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KaHTopa peflaBiiłii bx Bhjii.hB, na JjBopuoBow yjnmt, be niMHaaiajLHoM̂ flOMb.
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CoflEPJKAHiK: B h  ym/>emi a u jm c m ii i .- IIpo- 
U3B03CTB3.— Bt.CTH H CJiyXH.— BHjIKHO— Ocxpo- 
ópaMCKaa uiKOjn pyKO.Tii.iifi cb. Mapia. UpoHcmecTBie.

IfiincinpaimbiH meibcmin: Oómee oóoupliiiie. —  
4>paHnia.—  Urania.—  Am-Jiin.—  ABCipia.—  U p ię ­
cia.—  Teaerpa<6HBia nenemw.

JJumcpamypubiii omi)mi: IIiiclmo hi, pepKitiio.— 
O IiaMHTHOH KHIIJKICll BhJI. iyÓ. Ha 1860 I'. — ClltCb.— 
CTlIXOTBOpenie— CbipOKOMMl. — MoKpOHOBCIUH— 
Eapmomeema.—  Oóo3ptHia : Bceoómee , 3c.\iae-
fltuibaecKoe, Bbi/iepjKKH H3b nepiopaecKaxb n.ip- 
Hift. — lIiicbMn : H3i  KieBn, hst, Mmhck8, — BnaeH- 
CKi0 peBHHKb. — OÓbflBJieuia.

B H y T P E H H I i l  I I3 B l iC T I H .
Cm.-IIemepGypzs, 21 OeepaM.

— Ho MornaeBCKoft naaart yroaoBHaro cyna, 
onpefltaeHbi: otcthbhom KOJiaewcKiii ceitpexapb Koh- 
CTaHTHHb JlaCKO CTOflOHa'iaabHHKOMb H otcthbhou 
KojuiestcKiń perHcrparopi) Rkobti Uap'ieecKiu Kamie- 
aapcuHMb mhhobhhkomT).

Bb 2  KOROM. J KU3. COOÓUWIOTb Cjt.lVIOmie CJJ XH 
U B ' l iC T l l :

— Bb HacToaiuee Bpesia lipoinBoijflTca Bb Canap- 
ckoh naaaxt rocyppcxBeHHhixr, MMymecTBb ropni 
Ha na3eHHbia oopoanhia cxaxbii, B03BbimeHie oópoa- 
hoh naaxhi Ha itoropbia aaMt'inxeabno. TaKb Bb Mt- 
CXHMXb BtjJOMOCXflXb IlIIHiyXb, 'IXO BO OflHOMy TOJIb- 
ko HiiKoaaeBCKOMy y t3;iy iib npomeamiixb cpoKaxb 
oóuiaa oópoHHaa cyMMa óbiaa 18,363 p. 28% k., a 
na iibiH’feniHHXb ropraxb cocxoaaacb Bb 55,428 py6. 
TaKoe B03Bbim(‘iiie sairtruo KaKb nocoppataHiio 3e- 
MaaHbixb yiacxiioBb, xaitb u no jjpyrHMb crarbajn,, 
KaKb-ro: Meai.minaMb, puÓHbiMb aoBaaMb u x. n.

Booóme Mbicab o iipopast rocyppcTBeHHbixb 
HMymecxBb, xaKb npeitpacHo flOKa3aHHaa ljpooecco- 
poMb KasaHcnaro yiinisepcnTcra MaKiueBHieMb 3aim- 
Maexx. yMU óoate, nt.Mb aKuin xeJitsHhixx, jjoporb, 
■ltMb óapbiuiH on, caxapHbixb 3aBopBb. Bb npo- 
aaacb rocyaapcxBeiiHbixb miymecxBb MHorie iiaxo- 
aaxb Btpaoe cpegcxBo o6e3neiHXb orb pacrpaxu 
cboh HefioabnioH Hamrra.ab.

IlpiniiHbi xanoro jKeaania, x. e. iipoaaani rocyaap. 
HMymecxBb oaeiib ecrecxBeHHbi. Bceraa, u Bb npew- 
Hee BpeMH 3c.Maeataic Obiao iipeHMymecxBeHHOH) ox-

paCailO lipOMbim.ICHIIOCXLI ll CpeflCXBOMb lib JKH3HH Bb
Bana,ihoh Pycii — l opron.ia no apeBiniMb 38KOH8Mb, 
atficxBOBaBiniiMb Bb ccft cxpairi;, yniiataaa aocxoim- 
cxbo flBopamiHa. Ho npeiKHBMy 3anoHy, xoxr. HeflBO- 
painiHb, kto Mhpnxb apuiHHOMi. mu aoKxeiib. He 
CMorpa Ha pa3Buxic 3kh3iiii Hapopou, axoxb nsr.iaab 
iia ;ic.M.xe;i'l;.xie coxpaiimca n noHUirh. II xenepb 
iiaaiflUH 6'hnnbift ;)BopaHiiHb, aflBOKaxb, 'ihhobhhki., 
yupaBaaioinifi, xojibko u ayjiaioxb, KaKb Obi coopaxb 
IIOniiHKy H IIO,|b cxapocxb IlMtxb CBOH KyCOKb 3CM3I1 
nan no lipaHHefi Mtp b B3axb nocceciio, x. e. nM'linie 
Bb apepHoe coppataHie. Bxosiy oónieiiy cxpeMae- 
Hiio oxaacxH cnoco6cxBonaao npeiKjie noccecioHHoe 
npaBO, BbiH’li no sauoHy yiiii'ixojKeHHoe. IIpu xaiaiXT, 
ycaoBiaxb ocxamxca aaa aionew, n>itioinnxb neóoab- 
ihoh iiainrrajib, oopo'iHbia cxaxbH, oxpBaeMua na- 
aaxajiu rocyaapcxBeHHbixb HMymecxBb. Xoxa of»- 
po'inbia cxaxbH ox/iaroxca flOBoabHo cxojiho, ho <»op- 
MaJibHOcrii, coenHHeHHhia cb saK.iio'ieHieMb KOHrpaK- 
xa, cb iicnpoiueHieMb pa3ptraeHia Ha iionpaBKy cxpo- 
eniii, orHHMaioxb oxo ry y MKonixb Bxoanxb Bb c,Th.i- 
kii. Il3b Bcero axoro o'lem. hcho bhjiho, 'iro MHorie 
oxoxho HteaaJiH Obi Kyinixb KycoKb scm.ih, hxo npo- 
aaaia rocyjiapcxBeiiHbixb HMymecxBb necbMa weaa- 
xeabHa u MHorie oób HeS xoaKyioxb. CuoabKO mohiho 
cyaiixb no onbixy, hoxoOhijh nepexo.xi, HMymecxBb 
Bb qacxHbm pyKii ropaaao Bhiropte nnn npaBHxeab- 
cxna, 'itMb aiiMHHiicxpanioHHoe ynpaBaeHie. lloao- 
ate.nie, hto upaBHxeabcrno xyaofi xo3HHHb, xaKb npe- 
KpaCIIO oObHCHeHIIOe MHOrHMH HOaHXHIiO-SKOHOMaMlI, 
Bceraa Obiao h Oyaex’i, irhpao. Hh Rpe.Mir. hh cxaxba 
ne no3Boaflioxb mixIi pacnpocxpaHaxbca oOb axoMb; 
aoBoabHO, ecan CKa*y, nxo oho Be3flt onpaBpinacx- 
ch na nbat.

OCTPOBPAMCKAH IIIKO.IA PYKOfl'IiJIlH CB. 
MAPIII B E BHJIEHE.

R aarojiapa ocoOeHHOMy conyiicriiiio  MHorHXb co -  
cxpaaaxeabH bixb ocoO b, aBa roga xoMy Ha3aflb, ocho- 
BaHa Bb B i i a i . i r l ,  mKoaa pyitoaliiiifi, no;ib HaHMeHOBa- 
HieMb Cb. M apin. TaaBHaa p ta b  ynpejKaeHia sxob 
raKoabi Obiaa x a , nxoObi npHcnocoOnxb xoponiHXb 
cayataHOKb u uibch BiioaHt 03 iiaK0 MaeiiHbixb cb  
pasHbDiu ateHCKHMii pyK03 taia.Mi1, a paBHO, axoObi 
jiaxb npiioxb Moao3biMb atBO'iKaMb O tju a ro  naac- 
ca jKHxeacft 11 rtM b o rp a a n ib  uxb  o r b  neaaab-

T r e ś ć .  Wiadomości krajowe: Mianowania 
urzędników.— Pogłoski i wiadomości.— W ilno— 
Ostrobramska szkoła rękodzieł pod wezwaniem 
N. P. M arji.— Smutny wypadek.

Wiadomości zagraniczne : Pogląd ogólny.— 
Francja. — W łochy. —  Anglja.—Austrja.—Prus- 
sy.— Depesze telegraficzne.

D ział literacki: L ist do redakcji.— O pa­
miętniku wileńsk, gub. na rok I860..— W iersz 
Syrokomli. — Mókronoski— Bartoszewicza. — 
Przeglądy : wszechstronny, rolniczy, pism cza­
sowych.— L is ty : z Kijowa, z Mińska. — Dzien­
nik W ileński.— Ogłoszenia.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
S t.-Petersburg, 21 lutego.

W  Mohylewskiój izbie sądu kryminalnego mia­
nowani : dymissjonowany sekretarz kollegialny 
Konstanty Łasko naczelnikiem stołu i dymissjo­
nowany regestrator kollegialny Jakób Parczew­
ski urzędnikiem kancellaryjnym.

W  Przewodniku ekonomicznym czytamy :
W  tych wdaśnie czasach w Samarskićj izbie dóbr 

państwa odbywają się targi na skarbowe artykuły 
czynszowe, za które wysokość czynszu znacznie 
się podnosi. T ak np. w tamecznej gazecie gu- 
bernialnćj wyczytujemy, że w samym tylko po­
wiecie Nikołajewskim na przeszłych targach ogól­
na summa czynszowa wynosiła 18,363 rub. 28% 
kop., na targach zaś teraźniejszych dano 55,428 
rub. Do tak znacznego podwyższenia summy 
czynszowej przyłożyła się mianowicie wysokość 
opłaty, ofiarowanej za grunta, wydzierżawiane 
młyny, połów ryb i t. d.

W  ogólności myśl o przedaży dóbr skarbo­
wych, w tak przekonywający sposób przez pro- 
fessora uniwersytetu Kazańskiego Makszewicza 
wyłożona , zajmuje obecnie umysły więcćj niż 
akcje dróg żelaznych , niż korzyści oczekiwane 
z cukrowni. W  wyprzedaży dóbr skarbowych 
wielu widzi najlepszy sposób ulokowania nie­
wielkich kapitałów.

Przyczyny dla których życzą powszechnie, iżby 
skarb przedawał swe dobra, bardzo są naturalne. 
Po wszystkie czasy, tak teraz jako i dawniej, rol­
nictwo było i jest najgłówniejszą gałęzią przemy­

słu i najupodobańszym środkiem do życia w guber- 
njach zachodnich—handel według praw dawnych 
tego kraju, poniżał godność szlachcica. Podług 
myśli prawa dawniejszego, kto mierzy łokciem, 
ten nie szlachcic. Pomimo wielu zaszłych zmian 
w warunkach życia społecznego, ów wysoki po­
gląd na rolnictwo dotychczas pozostał. I  teraz 
każdy biedny szlachcic , adwokat , urzędnik, 
oficjalista o tern tylko myślą, jakby oszczędzając 
grosz do grosza, na starość zdobyć się na własny 
kawałek ziemi, lub wreszcie choćby osiąść na pos- 
sesji, to jest wziąć w arendę kawałek ziemi. Ten 
pociąg do gospodarowania na roli, podtrzymy­
wało też prawo dawmiejsze o possesjach , teraz 
zniesione. W śród takich warunków, nic nie ma 
pożądańszego dla ludzi z drobnemi kapitalikami, 
nad artykuły czynszowe w izbach dóbr państwa 
w arendę oddawane. Trzeba jednakże przyznać, 
że chociaż artykuły czynszowe zwykle oddają 
się dość tanio, ale formalności połączone z za­
warciem kontraktu, z otrzymaniem pozwolenia 
na poprawę budow li, bardzo wielu odstręczają 
od-wchodzenia w umowy tego rodzaju. Widoczną 
więc jest rzeczą, że wielu bardzo życzy sobie ku­
pić na własność kawałek ziemi, że zatem przedaż 
dóbr skarbowych nader jest pożądaną i wielu roz­
prawia o niej. O ile możemy sądzić z doświad­
czenia, podobne przejście dóbr w ręce prywatne, 
daleko jest korzystniejsze dla rządu, niż zarząd 
administracyjny. Założenie , że rząd złym jest 
gospodarzem, tak pięknie przez wielu ekonomi­
stów politycznych rozwinięte, zawsze było i bę­
dzie sprawiedliwe. Doświadczenie najlepiej prze­
konało o tem, ale czas i miejsce nie są potemu, 
byśmy szczegółowićj rozwodzili się w tej rzeczy.

W I L N O .
SZKOŁA R Ę K O D Z IE L N IC Z A  O STR O ­

BRAM SKA N. M. PANNY W  W IL N IE .

Dzięki szlachetnemu współczuciu wielu osób 
miłosiernych, oraz przychylnemu a czynnemu ich 
współdziałaniu, założoną była przed dwoma laty, 
w W ilnie, niewielka szkółka, mająca na celu wy­
kształcić dobre pokojowe służące, umiejące robo­
ty kobiece, jako też ochronienie młodych dziew­
czynek , biednśj klassy ludności , od" zgubnego 
wpływu bezczynności. Szkółka ta pomieszczona 
obecnie w lokalu odpowiednim pod N. 400, przy

IIIICLMO BT, PEJAKRIIO.

E o c n o p u t  p e p K T o p i!
f l  CU HTaiO  M0 IIM l) 30 .u o M l ,  B K ip a U lT K  O T K pU T O  

H C K p e m i t i i i i i y w  O - i a r o p p i i o c T r ,  i ; a i ; i>  B a M i .  j m m h o ,  
T a u t  p a B H O  n  n p o u i i M i ,  y u a c m i i K a M i )  b t ,  O K O H 'ia -  
T e .ib H H X i>  T o p r a x i , ,  n p o n 3B o p B i n i i x c a  B u e p a  b t .  
n ó c e p B a r o p i i i  H a  n e p e p u y  n p a B a  H3p H i f i  B h j i c i i -  
CKaro x o 3H u c T B e H i i a r o  M b c a g o c j o B a .  E . i a x o p p a  

l i e  O u B a J io H  p c e j r b  K° H K y p e H i j i n ,  K O T o p a a  o u e -  
B l i p o  BW 3B 3H a  ÓW.ia l i e  C T0JIŁK0 B IJ X O p M H  I i p e p  
n p i f l T i f l ,  c k o j I b k o  c o 3H a T e . i i ,n o i o  n o T p e ó H o c i i i o  c o -  
fltiici'BOBaTL 110 M tp t c i u l ,  y j i y q u i e n i i o  i i3f l a n i n ,  
o T K y n H B H , r o p ' i n a a  U 'k u a  3a  u p a B o  a r a r o  H3f l a i i i a  
B03B i> ic iu a c B  ci> 1,21 J  p .  30 1,720 pyó. c e p . ! ,  
i t p o M i i  1 0 0  p . ,  e a t e r o f lH O  b h o c i i m k i x i ,  H3; (a T e . i e M i ,  

b t .  c i i J i y  K o n p u i f t  I i a  » 0f 3 y  ^ H J i e n c K i i x i ,  n rl ; i -  
c i t i i x i )  i i p i io T O B i , .  T a K O ii  u P C T a x e j i b H M i i  i 1e 3y .11, .  
T a T l ) ,  —  K O X O p iJM l)  o f i c e p B a T O p i f f ,  II I lO B T o p H K ), 
n p e H M y m e c T B e i m o  o f i a s a n a  B a n i o i y  y i a c T i r o ,  n f» o  

B m  Ó U .1H n o c . r b tp n M i , ,  KOTopuu iipniiyiKpHi) 
6 i,ijii>  y c T y r n i T L  i i p e n i ,  oueB H flH O H ) H e B 03M o a :H o c r i i o  
y n e p s a T i .  3a  c o ó o i o  a x o  n p a B O ,  —  c o M H k H i a  
f iv f l e T i )  n M 'l iT i . ,  K a i i i ,  a  i i o c T a p a w c i ,  o O i h c h h t ł  i i h -  
a ; e ,  B e c Ł M a  u a iK H o e  B . i i a H ie  a a  p - i b i i t i l i n i a  c y p -  
6h  B h j I c h c k o i i  o ó c e p B a T o p i i i .  —  Ho npn B c e M i
T0M1», IIHKTO HC MOHteTŁ Oojlbiue MCIIfl COlKaJltTb, 
nxo r.iaBiiaa n l ; .n >  Banuixi, cTpeMJieniu oci'a.iacr, 
HeflocmrayToio. IIpaBO ii3pHia ocTa.ioct Bi> ib x t  
ace pyiiaxi,, KOTopwfl 3° chxi. nopi, ne 6uJin npH- 
'iacTiibi hh Ma.itiiiueMV nporpeccy bi> 9Tomi>, 
CM'kio ny.MaTb, BaatHOMb fl'b.rli. IkMb He Mt‘H'l>e 
oflHaKo, npn pa3Biixiu coBpeMeHHOH r.iacHocTH, fl

He xepaio H affeaipi, h to  BbiKa3aBmeeca na io p -  
rax-b yoacx ie  kt, nameMy npeflMefly, 3acxaBiiTi> 
HacToamaro ii3naTe.ia, xoxa  HeMiioatKo cepbe3ii'be 
HOflVMaib 0 Boniiomiixi) HenocraxKaxi, exo npoii3Be- 
fleHifl. Rt> caMOMb fltjib , ne.n>3H JKe Bb Hauie upeMfl 
fie3HaKa3anH0 HexjmiKHpoBaib oOujHMb MH'ImieMb, 
neaaTaa K ajieH ppb,— 3a ncK.HO'ienieMb BecbMa 
orpami'ieHHaro hiicjio BK.ieMiuapoBb, c.ivaw m iixb  
MacKow Bb ncno.iHeiiiii KonxpaKxa,— na OyMarfc, 
Koxopyw lie Bcaidil pkiim xca ynoxpeoiixb flaaie na 
ooepxiiy , ii3ónxbiMb uipm-xoMb, itpiiBo 11 koco, cb  
6e3'inc3eHiibiMH oiieuaxKaMii, r.oiixb He Bb co .iax i, 
ucnpaBHXb HHKBKafl Koppeitxypa n naKoneni, cb  
xaKHMH HepcMOxpaMH, KaKb Hanp. Bb iWflaniH Ha 
nacxofiiuiii r o p , ,  lypl; na caMOMb 3ar.iaBH0.Mi> jincrk  
( p a t e  Bb ixliKOTopbixi) 9K3eMHJiapaxb, n p ep x a B -  
jieHHbixb Bb oocepBaxopiw, x . e .  oxO opiiuxb) a, 
Kb KpaHHCMy H3yMJieniio, Haxoaty: „M kcanocjioB b  
iia .rlixo X jih ctob o  1 8 6 0 ,  itoTopoe ecxi, 11 p o- 
c x o e ,  cop p acau iee  Bb c e ó t  3 6 5  fliie ii? ! — fl  
iie xoBopHi yjite 0 canibixb cxaxbaxb , Koxopbia no 
óo.ibaieii 'iacrii ne 3acjiya;iiBaioTb axoro na3BaHifl 
11 no Bceii B'bpoariiocxii hh rpom a ne c io a ib  r-Hy 
H3p X e J I I 0 .

H o ocTaBiiMb 3 0  b p  e  m  e H ii CK yrnyw o ń a 3aH- 
Hocxb ya iia a x b  r-iia ii3naTejia Bb ero  neoobacuH- 
Mon o e 3iie>inocxH; xor^a KaKb n o  BiipMOMy, hto 
II BecbMa IIOXBajIbHO, OHb Clblblio n o p O J K H T b  

yflepatam eM b 3a coóo io  noTOMCXBeHHaro npaBa Ha 

BiwieHCKiilKajeH/iapr,.— OOpaxiiMCH onaTb Kb óo -  
ji'be CBtiJioii cxopoixl; cxo.ib  1KHB0 H iixepecyioiuor0 

nacb B iep au iH aro  coObixia, r. e. Kb B03BHUiCHiw 
roflPHOH OTKynHou cyMMbi G ojite  HejKeau na 500

[i. c e p .  —  E . i a r o p p i i  e x o n y  11 e  0  ik  ii n  a n n o  m y  
n p H p a m e iii io , n a 'ia .ib c iB o  o o c c p B a x o p ii i  n aM 'lip en o  
H e M e p e n o  xon aT ailcxB O B axb  Bb a itafleM iii i i a y u i , ,  
HM'ka n o  o n i.ix y  i io j ih o c  n p aB o  H a fli in x b c a  n a  
y c n t x b ,  HToObi a a cx r , b t o h  cyM M H ó b i.ia  o ó p a u ie -  
Ha iia  iio cT o a iiiiy K ) n o p e p a o i y  OiiC.iioxeKH o ó c e p -  
H a x o p in  ? n o cp e flc iB O M b  i i p i o o p t x e n i a  HOBbixb  
y i e i i u x b  co H iin e iiiH . T o r ^ a  K ain , B b  t i o c . r l i p i c  
r o f iu  n ou xH  B c a  n a .iii'iH a a  O K ono.M ii'iecKaa cyM M a 
o o c e p a a x o p iu  p a c x o n o B a .ia c r , n a  n eo d x o /iiiM b ia  11 

n e  M a p  c i o i o m i a  iic n p a B jie n ia  B b  caMOMb 3flaH in  
o o c e p B a x o p in ,  a p a B iio  11 11a u p io O p t r c i i i e  u o B b ix b  
HHCXpyMeHTOBb, MOXymilXb Cb 110.11,3010 ÓHTb y u o -  
TpeGjieiiHKiM ii, n e  cM oTpji i ia  c y m e c x B e iiH b ie  n e (p -  
cTaxK ii c x a p a r o  y c r p o iic x B a  3 p n i a ,  K o x o p u e  y a c e  
l ie  M o r y x b  ó l i t i ,  y c T p a iie m .i;  ó i ió .i io x e i;a  o ó c e p -  
B a x o p in  o c i ’a B a ,ia c b  noHTii 0 e 3 b  n p iip a m e n if i ,  n o  
n e f lo c T a x o u iio c x ii  u iT a x n o il c y M M H , K o x o p a a  
B C .itflC T B ie o ó m e ii  n o p o ro B U 3 iii,i, B b  i i o c j r b p i e  roflb i 
caM a T p e ó o B a .ia  n o c o ó ia  i ia  c n e T b  t o h  m e  9 k o h o -  
MII'ieCKOU cyM M H . TaKHMb 0Ó pa30M b  II 9K0H0MI1- 
'le c K ia  K aniiT aJib o o c e p B a x o p in , c o ó iip a e M U ii M ajio 
n o  M ajiy  y a t e  c b  p B H a r o  BpeM eH ii H 3b c i iy f l in . ix b  
ocTaTKOBb K a.ien flap n oH  cyM M bi, B b  iio c .r k f ln e e  
Bpe.Ma H e M orb  33m 1stho  y B e .iH 'i i iT tc f i .—  T e n e p n  
n a n p o x iiB b , 9X0 y B e .n i' ie i i ie ,  cT ojib  chjibho i i o p i i -  
n y B ii ie e c a  p a 3 0 M b , 0 0 e 3 n e u e H 0  n o  K p a iin e ii M k p k  
n p e p a p H T e .ib H o  iia c j ib fly H iin ie  4 r o p .  II B o x b  
iia 'ia .ib ci'B O  o ó ce p B a T o p iii B iin n x b  n e p e / ib  c o ó o io  
cHOBa B o cK p k u ia io m y io , flaB iio  y m e  .ie .r te M y io  HMb 
i ia f le m n y  n a  u c n o p e H i e  n e c iA ia  e c x e c x B e H iia x o  h 
3 a fly iu c B H a r o  m e P H ia ,  K aK oe B n p o u eM b  e p a J in  
M o m ex b  ObiTb noHflTHo H e c n e n ia .n ic T a M b , a  h m c h -

h o ,  i ia  c o o p y m e ii i e  B b  B i i . i b u t  i i o b o h  o O c e p B a io -  
p in ,  y p B . i e iB o p a io m e f i  b c T m i ,  xp eO oB an iflM b  c o -  
B p eM eiiiio ii n a y ia i .  —  K o n e m io ,  H a . n i m i u u  8 k o h o -  
M H iecK iii K a iiH ia .ib  o o c e p n a  r o p i n ,  n a x o f la u i iu c a  
i io j ib  3aB 'li,tu B a iiieM b  a K a p .u i i i  n a y K b , e m e  f la -  
j i c k o  u e  n o c x a x o ' i e i ib ,  h t o ó u  T o x n a c b  u a n iiH a ib  
9X0 fl’L io ,  KOTopo.My 0e3 i>  co .M irb iiia  o y . i e x i ,  c o -  
'iyBCTBOBaxi, ó o .r i ie  o ó p a 3 0 B a n n a a  n y ó .n iK a  3 tę1;ui- 
H a r o  i ;p a a ;  110 11 o p o  o ó e 3 n e ' i e n ie  n a f le m f lu , x o -
x a  CO BpeMCIK'Mb 11 TOjlbKO COOCTBCHIipiMII CpejJ-
c t b s m i i  3a B e , p H i a ,  ó e 3 b  i i o c T o p o i i H e f i  i i o m o u j h ,  
n o fx x ii  K b  f la B i io  m e . i a H H o i i  4 t . n 1 ( :i!)  i i M t e x b  p a  
n a c b ,  B b  i m r e p e c t  n a y u i i ,  y m e  o r p o M H o e  3H a u e H ie .

I Io  9T 0M y , e m e  p a 3b  o ó p a in a a c b  c b  c e p f l e m i o i o  
ó . i a r o (p p n o c x i i o  k o  B c t .M b  n p H H i u ia B i u i iM b  f l t a -  

x e w ib i io e  y i a c T i e  B b  f l o c T i i m e u i i i ,  x o x a  B b  o p o M b  
o i ’H O u ie n iH ,  c n a c T . n m a r o  p e 3y j i b T a i a  B u e p a u i H i i x b  
x o p r o B b ,  a  U 03B0.1HI0 c e ó t  y ó t p T e - i Ł H o  i i p o c i m ,  
B a c b ,  r .  p e p K T o p b ,  h  a  n  e  u  a  t  a  ii  i  e  m  b  b  i ,  
B a m e i i  r a 3e x t  3 t o x o  p c o M a ,  x o i a  M o m e T b  O l i t l  
B b  o T H o m e H i i i  B a c b  c a M H X b  11 n a p y i i i a i o m a r o  n p a -  
B i i . i a  c i tp o M H O c T H , H3B t c T i i x i ,  n y Ó J i i iK y  0 c  y  h i  e -  
c  x  b  e  i i  110 h  y c . i y r t  o K a 3a i i i i o n  n c t M i i  c o p e B i i o -  
B a x e jif lM H  p e B n t i n u e . M y  1131,  H ii . i e n c ia ix b  y  u  e -  

H H X b  y a p e m p u i f l ,  K O T O p o e  11 n p n  CISpOM HOCTH

(*) bt, 1834 r . óbiBm ia r o r .ia  aw peK xopb 00-
cep B a T o p n ix . CflaBUHcitia upeacxaBJinjib Bb aK aaejiiio
nayKb npoeK X b o  coop yateH iii lm t  r o p o ą a  h o b b x o  
3 ,iaHui o ó c e p B a T o p iii, ó o a t e  c o o ó p a 3 H a ro  c b  x p e -  
OonaHieMb hovkh; ho iicnojiH em e a x o r o  npoaK Ta, He 
cMOxpa Ha nojiH oe o a o ó p tH ie  aKageMiH, OKa3aaocb 
x o r f l a  He BoaMoaiHUMb. (llaM axH aa K h h * k o  B i u c h c k ,  
Tyó. H a  1853 r.).
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hkixx. He ptgK o n o c a tg c x B in  Hiimexbi u upasg- 
HOCTH. HIk oaa ax a iioMtmaiomafiCfi x e n e p t  jia 
xpoKCKoS y jim it m. goM t iiojx, N  4 0 0 , npii 1 1 0 - 
cxoHHHoiix. paan iirin , rpeGoBaaa Honnxo, cooopa.x- 
Haro cx> norpeÓHOcriio , ycxaiia .

ITyó.iHKya iih int cen y cxaB i, cairraeMb goaro.in. 
oopaxHxtcn ki» mxo.mmx, r. Biubna cx> lioKopHtimieio 
npocbGom oGmaro cogtficTnia, gaa noggepjKaHia axaxo 
noae3Haro yapeJKgenia, nocpegcxBOMb 3aKa30Bi> pas- 
Hbixb iKt'Hciaixb pyKogtaifi.

HaaaabHiipa uiKoahi, coB epm em io aiiawm an CBoe 
g t a o  MOfliicxKa , a noxoM y ami,a, kohmx, yrogno  
Gygexx. iiopyiixrb efi 3ai;a3i>i. Moryxx, Gbixb B iioant 
yiitpcHM , axo xaKOBHe Gygyxx. iicno.macMi.i cb  co -  
BepineHHOH) or'iexa im ocxb io  11 Bb KpaTanfimie cponii.

Ilpit aCMT, lie H3.I1IIHHIIMX, GygCXX. npHCOBOKyilHXb, 
axo Bb aanegeniu axoMx. noayaeHb Ha gHHXb xpaH- 
cnoprb n3b Ilapiraia oxauaiibixb oupa.xiioBx, Ghana, 
iHJimoKb. nB txoB b n pn3Hbixb ateHCKHXb pyK ogtaifi, 
a paBHo, axo Bb onofi iipiiHixuaioxcH 3aKa3bi iipiiga- 
liaro, iKUbHhixb iiaaxbeBi, u x. n.

MXb

VCTABT) IIIKOJlbl CB. MAPIH.

§ 1 . Y 'H M H m e  iijxhexb iptabio oGpa30Bari> xop o- 
HIHXb rOpiIH'IHblXX), HCKyCHblXb HIBeft 0 CnOCOOHblXb 
iipa'ieKb. BocnirrbiBaii nxb pe:uirio3Hoe u HpaiicxBrii- 
Hoe HyBcxBo ii npiyaaa Kb n o p a p y  n onpaxHocm .
, § 2. j J i i B o a i  i i  n o c x y n a i o r b  B b  Ynnamiie ho  mo- 

aowe 12 a tx b  h goajKHbi ocxaBaxbca Bb HeMb Heripe- 
MtHHo 6 a trx ,. Tl; H3b Hiixb, Koxopbia iipegcxanaxx, 
CBngtxeabcxBo M b c n i a r o  na'ia.ibcxna o O l i p o M b  co-  
cxoaHin, npimiiMaioxca 6e3iiaaxHo; npoaia jKe goajKHbi 
iiaarirri, no 5 0  pyó. ejKerogiio.

§  3 . IVbBOHKH, npuHaxbia ogiiaatghi Bb y a i i . m m e ,  
yBoabHamrca n:ib H e r o  ne imaae, baitx, cb p a sp tw e-  
nia yanaiiiuHaro iiaaaabcxBa.

§ 4. YaeHiinbi BooGme pa.xgtafuorca Ha gBa ox -  
gtaeHia: M.iadmee «ii cmapmee u ocxaioxca Bb i;a;it- 
go.vib H3b HBXb no xpn roga.

§ 5. B b  npogoajKCHie nepnbixb xpexb  a tx b  ohIi 
oGyaaroxcfl mnxbio Ghana, Bfnniibio n BbnrinBanbio, a 
noxoMb nepeBogaxca bx, Bbicmee oxghaem e, ec.in npii 
xoporaeMX> nonegeniii okhjkvtx. iiagaejKamie y cn tx n . 
B b  cxapuieMb orgh a em u  o u t  Ha3iia'iaioxca no cno- 
C00H0CXHMX, Bb 11113611 DJIII npaiKH.

§ 6. ETpw Bbinycirb H3b yaiianina uiBen goajKHbi 
yMtxb Kpoiixb ii iHirib naaxba, KaKb no Mtpidi, xaitx. 
h no JKypnaaaMb, a xaitace nepegtahiBaxn iiiaaiuai a 
aenaHKii, iipaaKii ate goajKHbi yMtxb xopom o mnxi, 
Ctane, KHceio, Kpyatena, ubiBogaxb naxHa, Hiicxiixb 
uieaitoByio n mepcxanyio aaxepiii n maaii; a laKjKo
J M t.X b  'IllH H X b H3 0 p B a iI H 0 C.

B cen y  a r o mv Oygyxb ofiyaaxb  naxogam iaca Bb y m -  
a iim t onbirHbia miien n npa'iKii.

§  7 . 3 a n o H b  B o j K ii i  n p e n o g a e x c a  3a i t o H o y i n x e a a -  
MH C M O x p a  no BtpoiicnoBbganiio y a e H i i p b ;  o c o ó b i f t  
y a i v r e . i b  o O y a a e x b  a r e H i i o  h liH C B M y p y c c K o a y  11 n o .n > -  
CKoiiy u a e x b i p c M b  a p H O M e x n 'ie c K H M b  n p a B i ia a .M b .

§ 8 . YacHiinbi Bcraiorb yxposn. bi> 0 aacoBb n. 
ogliBnincb u noMoaHBiuncb B o ry , cagaxca 3a p a ó o r y .  
B b  8  aac. 3aBxpaKatoxb; Bb 12 aacoBb oOtgaioxb, 
nocjxt. o ó tg a  gaerca inn. iioxx. aaca oxgbixa. B b  
aacb onaxb cagnxca 3a pauoxy u paóoraiorb  go 5 
aacoBb, nocni; aero chobb iio.ti, aaca orgi.ixaiori.; a 
noxo.iib catgyioxb  ypoKii axeHia n.iHCbMa. B b 8 aa- 
coB b OHt V/Kimaroxb,— H noxo.Mb fiaOoxamxx. yace 
gaa c e 6a: iioanHiinaiorb ó ta b c , naiKyxx. ay.n;n u rip.

§ 9 . B cauaa pafioxa , cgtaaHHaa yacHimaMii bx>

x l  Bb 5 aacoBb 
gaa npoauxx. g t -

CBooogHoe Bpejia, upogaexca Haaa.7biini(eio iib 
noab3y.

§ 10. Bb cayaat cpoaHhixb 3ana30Bb HaaaabHapa 
Momexb h3mI.hhxl nopagoin. xaiiaxin.

§ 11 . PacnpegliaeHie 3aHaxiii goaamo olixb bh- 
cxaBaeHO Bb KOMHaxl;, Bb K oxopoi paSoxaioxb, i 
pociiHcanie KymaHbcBb Bb KyxHb.

§ 12. Kasgyio neg-baio Haxnaaaexca 6 yaeiinux, 
gaa g eatyp cxB a , a hmchho : j p t  (ogna cxapuiaa u 
ogHa Maagmaa) naCamgaioxb 3a nopagKOMb n ancxo 
ron Bb KOMHaxaxb, npoxiiparoxx. no.ibi, moioxx . gBepn 
ii oku a, o io x p a x b  .xa Mcóe.ibio n b o o ó ih c  oxnbaaioxx. 
3a onpaxHocxb; g o l;  gpyria ( 1 cxapuiaa u 1 jiaagu iaa), 
nogb pyiionogcTBOMb Kyxapitii, npnroxoBaaKixb Ky- 
maHbe, KaKb gaa yaeHiipb, xaKb n gaa HaaaabHiipbi; 
HaKOHepx. gnl; nab cxapranxb na3Haaaioxca Bb iipa- 
aeniHjio gaa Mbi ri.a Gbana, Kaiib oxgaiiHaxo no xaiia- 
3y, xaKb n gaa gojiaiHHaro yiioxpeGaeiiia. ( hr], oGa- 
3aHi,i Kaatgwii geiib raagnxb neaepiiHKii ii nepegHiiKii 
yieHHux,.

Bb ca y a a t HaKonaeHia paGoxb Ha'iaai.Hiipa na3Ha- 
aaexb Bb npaaemHyio Goabiuee xiicao geatypiibixb 
H3b cxapranxb yaeHHpb.

§ 13. /leatypiibia goa;i:nbi ncraBa' 
u npnroxoBaaxb Bee HeoGxogimoe
Blipb.

§ 14. Kaatgaa yaeHnpa ca>ia CMorpnxb 3 a cbo- 
iimx. ol.ai.CMx., i ia a rb e M b  n 3a  g p y i’HMn c n o in m  bc- 
paMH, ii caMa goaraa  o x n t a a x b  ,xa u taocx  i, u co- 
xpaHHOcxb nxx>. Kaatgaa i i .x x . cxapnmxx. yaeHiipb 
in ibeix. Hag3opb 3a BBtpeHHom e a  iioneaciiiK) Maag- 
m eio .

S 13. I aaBHHH nag3opb Hagb Bct.Mii yaeminaMn 
n a K b  gaexib, x a K b  i i  hohbto , inrbexx. nmaabmina n ea 
noMoinHima.

KpoMt xoro HaaaabHHua H3ónpaexb ii3 x. cxapmiixx, 
yaemiHb aexbipexx., ca.Mi.ixb cnocoGiibixx. n xpvgo- 
aKiGiiBbixb Bb nog.Macxepba, Koxopbia bx> ca y a a t na- 
goGHocxii, Moran Gm 3acxyniixb ea n tc x o  n iiMtxb 
noneacHie o Maagumxb.

§ 10. ^ aeHiipbi He iioryxb  oxayaaxbca m i. gony 
nn nogb itaKii.Mi, npegaorojix., n He Moryxx. Garn, i i i i - 
Kyga nocbiaaeMi.i, game cumoio HaaaabHHueKi, cb Kaini- 
mh auGo nopyaeHia.Mii.

§ 17. ToabKo Bb Goabuiie npa3gHiiKii go3Boaaexca
inib h h b tcx iixb  pogHxexefi u xo  iiogx, cxporoio ox- 
B tx c  meHHOcriio naaaabHiinbi, n npirroMx. ecaii pogii- 
xeaii efi ii3BtcxHw. Bx> 5 aacoB b iio-noaygiiH B e t  
j acHiuihi goamiii.t yace naxogiirbca Bb .xaBcgenin: 3ii- 
moh) go cy.MepeKb.

§ 18. l lo c  ri.i coGaiogaioxca n o  npaBHaaMb pepKBH 
ii BtpoHcnoBtgam a.

§ 19. IIo BOCKpecHbiMb it nj)a3gHnaHbiMx. giia.Mb 
yaeininhi xogaxx, in. nepnoui. nan nooxeab, h xoabKo 
n o c a t  Gorocayacenia Moryxb Bb 
npasgHHKii Biigtxb cboiixx.

u licy  T rock iej, w ym aga ła , przy sfopn iow em  roz­
w ijan iu  s ię  now ej u staw y , którą śp ie szy m y  o g ło ­
s ić  p u b liczn ie , oraz o d w o łać  s ię  do ogó łu  m iesz ­
k ań ców  W iln a , z  prośbą b y  się w sp ó ln ie  raczy li 
p rzy czy n ić  do p om yśln ości teg o  zak ładu , n a d sy ­
ła jąc  p r z e d e w sz y stk ie m , obsta lu nk i na robotki 
rozm aite .

K o b ie ta , p ostaw ion a  na cze le  zak ładu , je s t  d o ­
brą szw aczk ą  i znającą rzecz sw ą  m o d y s tk ą , 
s łu sz n ie  w ięc  m ożna się  sp od ziew ać, że osoby za ­
m aw iające roboty  będą z nich zadow olone.

K ie  od rzeczy  będzie  dodać, że otrzym ano z P a ­
ryża d osk on a łe  w zory  b ie lizn y , strojów , k a p e lu ­
szy , oraz k w iatów , i że  będą przyjm ow ane w  za ­
k ła d z ie  za m ó w ien ia  na  w yp raw y , su k n ie  b a low e  
i t. p . i t. p.

■'/u/jiiuiou /.u aip L tj V. l fj IJ cl _

USTAWA S7K0I.Y N. M. PANNY.

§. 1. S zk o ła  m a na  celu  p rzygotow ać dobre 
pokojów ki, b ieg łe  szw a czk i i zd olne praczk i, roz­
w ija jąc  w  n ich  u czu cie  re lig ijn e  i m oralne, tu d zież  
w d rażając je  do porządku i ochędóstw a.

2 . D z iew częta  przyjm ują  s ię  do szk o ły  n ie  
sze jak  la t  12, g d z ie  m ają k on ieczn ie  sz e ść
2 .

m łod sze
la t  zo staw ać . T e , które z ło żą  św ia d ec tw o  od m iej­
scow ej zw ierzch n ośc i o sw ojem  u b ó stw ie , będą  
przyjęte  b ezp ła tn ie , za  inne zaś w n osi s ię  rocznie  
po 5 0  r. sr.

§ . 3 . D z ie w c z ę ta  , raz do zak ładu  p rzyjęte , 
nie in aczśj m ogą  b y ć  ztam tąd  u w oln ion e, jak za  
p ozw olen iem  szkolnej zw ierzch n ości.

§. -4. U czen ice  w  og ó ln o śc i d z ie lą  się  na  dw ie  
k lassy : na młodszą i starszą  iw k a ż d ś j  zosta ją  
po trzy  la ta .

yno.MHHyxi.ie Bi.riiie 
pogirreaefi. YaeHHUu, 

ocimomlficfl Bb npa.3gHiiHHi.iH gmi bx> yHiiaiimb, mo- 
ryxb xognxb hu npory.iKy, ho to /ii,ko Bb conpoBom- 
geHin HaaaabHHi(bi.

ł? 20 . 3 aKa3U npHHH.MaioTCH u npogama paGoxb 
npoH3BogHTCfl HaaaabHHąeH) nan m  iioMonpiiinein; y- 
aeHiiubi HHKorga nx, MarasHH); HnX'ogiixbcn He goaacHbi.

S 21 . 3aKa3bi xaimci.iBaioTCH' nx> ocoGyio Knni vr, 
BT. KoropoH OTM'I.'iaeTcji ycaoBjiC HHan u-bHa, geiib 
Korga paGoxa goaauia Gbirb roroB a, u agpecx, sa-  
Ka3HHKa. IIo noayaeniii paGoxw, n oay iaxeag  npoc.xxb 
3anncaxb aaiiaaacHHyio pluiy n oxwrkxinx., goBoaeHb 
nu paooxoK).

§. 5 . P rzez  p ierw sze  trzy  lata  uczą s ię  szy ć  
b ie l iz n ę , robić na  drutach i h a ftow ać  ; po czem  
przechod zą  do k la s sy  w y ższe j, je ś l i  przy dobrych  
obyczajach  okażą  też  od p ow ied n ie  p ostęp y  .W  k las-  
sie  starszej przezn aczają  s ię , w ed le  zd o ln ości, na  
praczk i lub szw aczk i.

§ . 6 . W y ch o d zą c  ze szk o ły , szw aczk i p ow in ­
ny u m ieć kroić i szy ć  b ie lizn ę  w sze lk ieg o  rodza­
ju , h a ftow ać  i szy ć  su k n ie  tak  z m iary, jako  też  
w ed le  żurnalów  , tu d zież  przerab iać k ap elu sze  
i czep k i. P ra czk i za ś powunny um ieć dobrze m yć  
b ie lizn ę , tiu le , koronki, w y w a b ia ć  p lam y, c zy śc ić  
jed w ab n e i w e łn ia n e  m aterje i sza le , rów n ież  u- 
m ieć  napraw iać podarte.

 ̂ •
§. 7. N aukę r e lig ii  w y k ła d a  n a u czy c ie l, w ed le

w y zn a n ia  u c z e n ie ; in n y  n a u czy c ie l u czy  czy tać  
i p isać po rusku i po polsku , jak o  też  czterech  
d z ia ła ń  arytm etyczn ych .

§ . 8. U czen ice  w sta ją  rano o go d z in ie  6 -e j, 
i, ub raw szy  się  i zm ó w iw szy  p a c ierze , za sia d a ją  
do roboty. W  god zin ę  potóm  jed zą  śn ia d a n ie , o 
p ołudn iu  obiad, a po ob iedzie daje s ię  im p ó łg o ­
dzinny odp oczynek . O god zin ie  1-ej siad ają  do  
roboty i pracują aż do god zin y  5 —ej; p oczein  zn o ­
wu p ó ł god zin y  od p oczyw ają , a  n a reszc ie  uczą się  
czy ta ć  i p isać . O god zin ie  8~ćj jed zą  w ieczęrzę; 
potem  ju z  pracują d la  sieb ie: n ap raw iają  b ie liz ­
n ę , robią p oń czoszk ę i t. d.

§ . 9. W sz e lk a  robota, którą u czen ice  w  w o l-
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czeln iczk ę n a  ich  dochod.

§. 10. W  razie  term inow ych  obstalunków , n a ­
cze ln iczk a  m oże zm ien ić  kolej zatrudnień .

§. 11. P orząd ek  zatrudnień  p ow in ien  b yć w y ­
w ieszo n y  w  izb ie , g d z ie  pracują, a lista  potraw  
w  ku ch n i.

§ . 12. C o tyd z ień  p rzezn acza  s ię  0 u czen ie  
1 lad eżu row an ia , jako  to: dw ie (jed n a  ze sta rszy ch  
a druga z m łod szych ) czu w ają  nad porządkiem  
1 ochęd óstw em  w  pokojach, przecierają  p od łog i, 
m yją d rzw i i okna, p ilnują c a ło śc i sprzętów  i w  o -  
golnośei od p ow iad ają  za  czy sto ść  ; d w ie  drugie  
(1 starsza , 1 m łod sza) pod kierunkiem  kucharki 
gotują je ść  tak  d la  uczen ie ,’ jako  te ż  d la  n a cze l­
n iczk i, nakoniec d w ie s ta rsze  p rzezn acza ją  się  do  
p raczk am i, d la  m y cia  b ie lizn y  ta k  oddanej z um o­
w ą , jako też  d la d om ow ego  u ży c ia . O ne te ż  p o ­
w in n y  k ażdorazow ie prasow ać p e leryn k i i fa r ­
tu szk i u czen ie .

N a  przypadek  w ięk szej ilo śc i robot n acze ln iczk a  
p rzezn acza  do p raczk am i w ięk szą  też liczb ę  d e -  
zurnych  z pom iędzy sta rszy ch  u czen ie .

- §■ !'*• D eżu rn e p ow in n y  w sta w a ć  o god zin ie  
o-ej i p rzysp osab iać  w szy stk o , co  je s t  potrzebnóm  
dla in n ych  dziew cząt.

§■ 14. K ażd a  u czen ica  sam a m a dozor nad  
sw oją b ielizną , suk n ią  j innom i sw em i rzeczam i; 
sam a też od pow iada za  ich c a ło ść  i stra tę . K ażd a  
starsza  czu w a nad poruczoną jej op iece m łodszą  
u czen ica .

>  15. G łó w n y  dozor n ad  w sz y stk ie m i u eze -
n icam i tak  w  d zień , jak  i w  n ocy , m a n a c z e ln i­
czk a  i jćj pom ocnica.

N ad to  n a cze ln iczk a  w yb iera  z p om ięd zy  n a jstar­
szy ch  cz tery  n ajzd o ln iejsze  i n a jp racow itsze  n a  
p od -m istrzyn ie , k tóre, w  razie p otrzeb y, m o g ły ­
b y  zastąp ić  jej m iejsce  i m ieć oko na m łod sze .

§ . 10. U c zen ice  n ie  m ogą w y d a la ć  s ię  z dom u  
pod żadnym  pozorem , rów n ież n ie  m ogą  b y ć  n i­
gd z ie  p o sy ła n e  naw et przez  sam ą n a cze ln iczk ę  
zjak iem k o lw iek  p o lecen iem .
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§ . 17. T y lk o  p od czas w ie lk ich  u roczysto śc i 

p ozw ala  się  im  od w ied zać  rod ziców  , i to  pod  
sc is łą  od p ow ied zia ln ością  n a cze ln iczk i,je ś li zkąd-  
inąd rodzice są  je j zn an i. O go d z in ie  5-ćj z  p o ­
łu d n ia  w szy stk ie  u czen ice  p ow in n y  już h yc w  z a ­
k ład zie , a z im ą przed  zm rokiem .

§•. 1^. P o s ty  zachow ują s ię  w ed le  p rzep isó w  
k o śc io ła  i w yzn an ia .

19. W  n ied z ie lę  i św ię ta  u czen ice  chodzą  
do cerkw i lub k ośc io ła  i dopiero po n ab ożeń stw ie  
m ogą  podczas rzeczon ych  św ią t od w ied zać sw o ­
ich  rodziców . U czen ice , zo sta ją ce  na  św ię to  w  z a ­
k ład zie , m ogą ch od zić  na p rzech ad zk ę , a le  nie  
in aczej jak  z n aczeln iczk ą .

§ . 2 0 . O bstalunki przyjm ują s ię  i p rzed aż ro­
bot odbyw a się  przez n aczeln iczk ę lub jćj p om ocn i­
cę; d z iew częta  za ś n ig d y  b yć n ie  p ow in n y  w  sk le ­
pie.

§ . 21. O bstalunki zap isu ją  się do um yślnej 
k się g i, gdzie s ię  ozn acza  um ów iona cen a , dzień  
na który robota m a być g o to w ą  i ad res zam aw ia­
jącego. I  o Otrzymaniu roboty naczeln iczk a  prosi 
od b ierającego  , aby w p isa ł do k sięg i zap łacon e  
p ien iąd ze , i c z y li je s t  z roboty zad ow olon y .

CBonxi> cpegcTBi) Bee tukii ne liepecTaeT'b i ip u  
paflOMT. CT. COBpeMeHHMMT. pa3BUTieMX> HayKII.

Marnemu Frcees.
23 oeupaHH 1860 r.
BfiaeHCK. oócepB.

llAMflTHAfl KHHŻKKA B hJIEHCKOII lWEEPIliH HA 18 6 0
l’o g i ,  C0CTAB.1EHA Ul.
Bll.l.

pa3pT;iiikh iłi haha.ibctba, 
r.YB. CTUT. KOM. 2 MACTII 137 II 265 CTI>. CT>

nPH.lO/KEHIEMl) KAPTH BH.1EHCK0H PM,.

( l lp o d o ju tc e u ic ) .

HupmmctHCKin M im epaM H U /i cod u — ctoxkh  g-pa 
I ł .  K p a cco ecu a eo . Biipiuraiihi Kn3ennoe mIictchko 
bx. TpoKCKOMX, y t,3 g t BnaeHcitoii rvGcpniii. bx> 79  
Bepcraxi) orx. Bii.ii.na u 67 otx. Tpoiri., Ha iipaisoMr, 
Gepery pbKii H tnaH a, bb xaisx> Ha3fciBaeMofi Gyxxk, 
r. e. noayocrpoB k, oópaayeMOMi) u3BiiancxbiMXi xe- 
HeHie.Mx> p. HtMaHa. IJiipm ranu iipimagaeataxt kx> 
gpeBHhiiiiiiiMTi .’Ihxobckhmxj noceaeniHMl>; sg licb 6biax> 
oxoxHiiaifi Be.iiiKO-KHflatecKifi 3a.M0KX> , nyga aacro  
npik3*aai, caaBHbifi khh3b Bhxobxx>. Bx. 1 7 9 1 , 
18 1 7  u 1 8 2 3  rr. I0Hg3iiaax>, JlaximuKifi u YabMflHX, 
iipoH3Bogii.xii 3gtcb  iKibicKanin gaa onipbixifi M'bcxo- 
poiKgeHiii noBapeiiHofi coaii, o BpaneGnoMi. a:e g bft- 
CXBill COailHblXXi IICXOHHlIKOBb HHKXO HC3aGo IHiaCH. 
U'baeGHoe nxb cbohcxbo cxaao ii3BtcrHo cx, 1 8 4 0  r. 
ii no 1856 GoabHbie nocbm aau y * e  bxii nogbi, no 
aiicao nxb Gbiao orpamiaeHHO, iiGo ncrgb Gbiao rio- 
M'bcxHrbcii u GoabHbie jkii.hi khkx> an GiiByaisaxx.. Bx> 
1 8 5 6  r. cocxaniiaacb KOMnania H3X> iioMlaiuiKa Bap- 
xouieBiiaa ii gpvnixx, aimx,, o3aGoxiiBiiiaflCH ripiiaiin- 
HbiMb ycxpoficxBOMii Bcero Heo6.xogn.Maro , xaKb 
axo Hbiirb, GoabHbie, koiixk aiicao ewerogiio ag bci, 
yBeaiuiHBaexcH , iiMtioxx> licb boxmoikhiiIii ygoG- 
cxBa, coaeHoii ate nogu gocraxoaiio  Ha 1 0 0 0  Bainib 
emegHeBHO. Pa3CKa3aBb oGx, ycxpoficxB'b IliipiHxaii- 
CKiixb Bogu, aBXOpb yKasbtBaexx. na.vb Ha *ii3iiae- 
CKifl u XHMHaecKifl cnofiexBa nogi), gtficxBia nxb', 
yKa3biBaexx> Goab3HH b k i oiixk BnpuixaHCnie iicxoh- 
HiiKii ocoGghho irbauxeabHhi, gaahe yKa3biBaexx> na 
HtKoxophin ocoGeiiHOcrii , koh neoGxogiiMO 3iiarb 
GoabHbiMi. Bb BupmxaHaxX), roBopwrx, oGb oGmc- 
cTBeniibixb ygoBoabcrBiflXb u B’r> 3nnaioaeHie iipiino- 
gHTb cboii cooGpajKPHifi, axo em e HeoGxogHMo cgh- 
aaxb u.la  nepegkaaxb bx> BiipmxaHaxb. BooGiue 
cxa rba a ra coc ranaena goG p ocon tcn io . ex. 3HaHie.MX> 
g t a a  ii mohictx. GhiTb Becbiia nojie3Ha g.iH atHreaefi 
.xgbiHHiiro Kpaa. Bx, kohhI; npHBegeHbi irliKoxophie 
cayaati H3aeaeHia, ub goKa3axeabcrBO H'bgeGiiocTti 
ar u xx> Biigb.

F p e  'dum w iia u 6*aiomeopumejibHt>ui yu p eo tcd eu i/i  
B umhckou zydepniu—n  Mo wxomia ’

3 g[iCb mm HaxogHMb Hparnyio iicropiio h cxaxiic- 
THKy iipni.axa oGmecTBemaro nP03p t HiH Bb BiiabHh 
u cocroamHST* Bb ero BbgtHiH ropoacKuxi. a xiopeM- 
HblXb GoabHHfib. B b  3XOMb OTHOUieHiu aBXOpb gO-

cxoHiib noxB aabi; civbgbiiin  ate cooOmaeMbin iimx. 
o G aarornopiireabHHXb y xpcatgeninxx. iib Biiabixb, 
canniKOMb Ghrai.i ii iieg  ocxaxoaH bi gaa noaiiaro  
pa3x>neneiiin cxo.u . BaatH aronpegM cxa. /K eaareai.no  
obiao Gbi, hxoGi.i cxaxiicxxiaecK iii KOMiixexx. oaaGo- 
xiiaca cocxaBaeiiieM b gan Gygymeft KiuiatKii Goalie 
nogpoG iiaro , CHCxeMaxH'-iecKaro , cooG painuiro ex. 
coBpeMeHHbnm xpeGoBaniaMH HayKii, o in icaiiiii Bii- 
aeHCKiixb G.xaroxBopH reabHbixx, yapeatgenifi, itaiib nb  
IICXOpnaeCKQMb, xaKb II BX. OCOGeilHOCXII BX. CTaXH- 
CTHaecKOMb OTHOuieniHXb. llpegM exb a roxx. Beci.Ma 
BaiKCHb ii g o c e a t  iioaxu  ho xpoHyxx., x o x h  v a -  
xepiaaoB b iiauiaocb Gbi m hoio. B n aeiic iioe  ae -  
aoB'liKoaioGiiBoe oO m ecxno ii.xgnisaao bx. np.ogoa- 
ateiiiii HtcKoabKHxx. a l i i b  cboii atypnaax. (D z ie je  
D o b r o c z y n n o ś c i)  , nogi, ’pt gaKuiem yaeH aro II. i i .  
M aainioBCKaro, i.poM li x o .ro , oh o  iieaaxaexx. 03Ke- 
lo g u o  cboii BecbMa iiog poGiibie ox’a e n .i ii bx. o e o -  
Gi'HHOcmco BpeMeiiH Gan atafiiuaro ynpaBaeHia hi iimi. 
yapeatgemeM b npeaaxo.Mx> I. IloBKeiinaeMb) chhckbb- 
uuiMb o o n iee  coavB crni.o  ii ynaatenie 3a cboii peB- 
HocTHbie xpygbi ii p a cn o p ;ig n rea b iio cx i„  nocraBaeHO  
na Bhicoi(VH) cxen eiu , ; iia iiiaoci. Gm miioxo aioGo- 
iiuxHbixb c x a x efi bx, (M n im xb  noBpcMeiiHbixb nxga- 
iiiaxb , a raaBHoe iieo O x o g m io  coG parb noaoarareab- 
Iihia, BtpiibiH, HonpafijHofi M t p t  3a 10 a t x b  C B tg t-  
Hia o  aiic.xli upiiap liiiae.Mbixb, Goabiu.ixx,, yMaamueH- 
lii,ixb, nogKHgbiina xx,, —  no cocaoiiiiiMx. , noaaM i,, 
B o sp a c x y , o  eaterogHofi CMejrrHOCXH, n n:n, n cero  
3x o ro  cghaaxb  to h h i.ic  bmb ogbi, npiiMlmeHiibie kx, 
naceaeiiiio  n n am iary . Bx. hi icxon m efi c  raxbii Bbi- 
negeiihi necbMa BkpHo iiiigepat kh Ha Kaacgoe 3aBegenie  
ii hhcho npH3pt,BaeMbixb h Go. ibiibixx. ,3a iihxi, a f.x b ,  
a io  YHco c o c iaB.XHCTx. iieMaaoB ajKiibift Ma repiaax., ho  
3 xoro  em e H egocxax'oano. JJiiS t e naiix, irlipnyio Kap- 
xiiny go.Ma yMaanineHHbixb, cy uieexnyHiiuaro Goa lie 
x p e x b  c x o a t r i f i , npiiBegiixe cxaxiicx iiaecK ia  gaii- 
HbiH iiecaacxH bixb ateprBb iio'YituiaxeHbcxna , no 
pogaMb o o a tsn e fi , cocaoBiflMb, iioay ir n oap acxy , 
Cb B03MOIIIHO GaH3KHMb pa3 j&JICHeiliCMX, IIJlIIHIIHb 
iiopogiiBiHHXb nojrkm axeabcxB o, BMBcgirre iienpe-  
aoiKHi.ie 3ai(oiibi cM epxnocxii , gafixe naMb iio- 
liflxie o  HpaBcxneHHOCTH Kpaa , BlipiihiMi. yi;a3a- 
iiieMX, ciTOiiaacTiiaecKHxx, Goabiiij’x b  bx, x o cn iixa -  
:rl, cb. IaKOBa n nogiuigMiueii Bb :3aBegeniii M aage-  
nei(b Iiicycx,. JJaa n cero  a x o r o  aerKo Hafixii Go- 
raxbie Maxepiaabi Bb KaatgoMx. .xa; legeniii, ocoG en- 
ho npii co g tficx B iii agliiHHiixb a HiGoHHaxeabHi.ixx, 
upaaefi. II 3iiaio, axo  uokohumh g-j px, MouniHCKifi u 
npaai, goMa y.MaaiimeiiHbixx, r. M aaci iieisciiifi coGpaau  
vace Goraxbie M axepiaabi g a a c x a x iic x  hkh gotia y.Maan- 
ineHHbixb, KajKcrcii 3a 15 a t x b .  T  ow e mojkho e g t -  
•xaxb iiBOBcbxr, gpyriixx, .xanegeHif. ix b .— IIoiixopH- 
e.Mb, axo  BiiaeHCKia O aaroxBopnxe jii.ui.ih yapeatge- 
Hia owHgaioxx, eme Goalie rayCoKiixx, h xoaHMXb U3- 
ca'tgoBaHift, koh ripiigagyxb ocoG e Hiibifi Hiixepecx,
JiaMflXHOfi KHHiKKll.

J ./e /im p o  MMHumHbie m ejiezpa<Jibi: cxaxi.fi r. H).
Illp e fiep a , coero iim aa  H3b 6  cxpaHHj pg uaiu ioaaexb

Bb ceGb c.xligyiomee, yKaiiaiinoe aBxopoMi, nx>Ha- 
aaak cxaxbH, cogepatauio: itpaxKifi HcxopiiaecKift 
Bsraagb— HMHt ynoxpeGaaoMbifi iipiioopx, gaa nepe- 
gaan genernx,— pa3Birrie xeaerpa*Hoft clix ii Bb EBpo- 
irli u AMepiutt,— aiicao xejerpaa>m,ixx> cxaimifi bx, 
raaBiikfiinnxb rocygapcrnaxx, Eiipoin.i— xeaerpa®- 
naa ctxr, bx, Poccin bx. 1 8 5 9  r .— 0  gocxoiiHcxirli 
cxaxi.ii npegocxaBaaeMb cygiixb cneuiaaticxaMx,; gaa 
nacb we, HenocBameHHbixb bx, xaiiHCX’Ba a.iCKxpii- 
aecKofi xeaerpaoiii, ohh camiiKOMx, Kopoxna, ii ita- 
wexca na 6 crpaininaxx. lie bo3mojkho Gbiao gaxb Go- 
a t e  iioaojKiireabiioo ii3aojKeiiie cxoai, nawiiaro n hh- 
repecnaro npegsiexa. \\W/

(OitoHHrmie enpedb).

B b KieBCKOMb xeaerjiaa.I: immyxb:
«IIa gHfixb naMb nonaaacb Konia cb  niicLMa, nii- 

caHHaro rpaooMi, BaaginiipoMi, IlaaxepoMb Kb npeg- 
BogureaM) gBopancxBa BoabiHCKofi ryGepniii. He pa3 - 
Giipaa xoro, axo oho oxx, aiiya, noab3 yiomarocfl 
VBawenicMb ho xoabiio 11a Boai.um, no u no MHomixb 
yaeiibixb oGmecxBaxb EBponbi, oho chmo gocraxoa- 
iio yOtiKgaexx, o Gaaropogiibixx, naMi.peiiifixx, ii sa- 
Goxaxb rpaa.a ITaaxepa. Kposrt npoeKXiipoBaHiiaro 
iiMb ocHOBama nyGaiianofi OnGaioxei;ii Bb lKnxoMipt,, 
mi.i cabimaaH, oxx, gocxoBt.pHi.ixx, ani(b, o cxapaiiiii 
ero coGjiaxb gaa oGmecxBa boxmojkhoc KoaiiaecxBO 
xcMaegtabaecKiixx,, reoaoraaecKBXb u gpyriixx, sk- 
aeMiianpoin,, mto Ge:ib coMiihiiin Gygexb noacsno 
gaa b'aMcpaar,noii npaKXHiui.

»M. r. Ex, H'liCKoabKO iieoGi.iKHoneiiiioio npocbGoio 
a oGpamaiocr, kx, naMb; ho Mbicab, iiocxohiiho mchh 
saHHMaiomaa, poBiiocxHoe aieaanie cgkaan , goGpo 
gafl cnocro itpaa, 3acxaBaflroxx, mchii B lipirrb, axo  
Moe Hacxofimee na.Mt,penie Haiigexb iib Bacb ii no- 
iipoBHxeabcxno, h coayBcxiiie.

WiaBHo yjKo a naMiipeBaacfl coGpaxb pa3Hi,ia no- 
coGifl gaa HayaHi.ixb .xannxifi bx, noai,:iy Hauiero Kpaa. 
IlpocBtm eHie Bb expand; ecxb nepiibifi n egmicxBeii- 
jii.iu gaiiraxeab, egmicxBeHHaa iipnaima pa3Biixifl ciiax, 
MopaabHbixb bx. nfeaoii Macck; iioita oho 3agep*a[I0, 
iioKa lie BnoaH't pamui.ioei,, go r lixb nopb net, ycH- 
jjiu, game HlicKoabiaixb aeaoiitKx, ne Moryxx, pasey- 
girri. ocxaai.iiMxx. oxb Ge3grkficxBia. JloHiiMaa axy 
npocxyio Mbicab, h snan, a ro xoai.no nacxoam e oó- 
pa30BaHHoe oomecxBO Moatexx, ocxaBHTb Heti.xraa- 
guMoe nalanie Ha ciioefi a iio x t ,— a iiocbiaaio iiaMb 
3g'bcb naaiib iiyGaiiaHoit GHGaioxenii. Hagtrocb, axo 
Mbicab moh ho ocxaHerca 3a6 poineHHOio u ,jxo a 
Bcx'pt’.ay Kb nefi goGpoe BHHMame B.ame.

»Hacxoamifi nami, IImhepaxopx, Miiaocriiiio .xaGo- 
xHxefl o pacnpocxpaiieiiiii bx, oGmecrneHHOMX, ispa k 
npocB'limeiiia m nayitb, mi.i nocroam io nngiiMb iiobi,ih 
yapewgenia, .xaMhxKH Bb pyccKiixx, ra3exaxx. yKa3i,i- 
naioxx, na npocKXHpoBanHi.ia GnGaioxemi no BctMX,
ropogaMb HMnepiH (CnG. B tg . N . 185 , 1859 r .).—

ii ncae3axb bx,Yweaii ogim mm goaatHM oxcxyna rb
X'fillH?

„Cawraii, axo xpiiguaxnatxHee cym ecxBOBanie  
ecxr, HOHMeHbmaanpoóa gaayG lmtgenia in, rioabsl: na­
il i.cxiiaro Hayaiiaro yape:i:genia, noroMy, axo xoabKo 
no n p o m e c x B iH  s rnxb alixb mojkiio CKaaa i i., axo oho  
rogurca ii goajKHo cymecxnoBaxb, Han ate pyita ocho- 
Baxeaefi om iarnoxca oxx. nero itaitb oxx, gbaa ny- 
cxaro ii (aero ne gafi R orb), Ge.xnaogHaro— no sxo- 
My a Jiseaaax, Gm, axoGia cgt,aaan xpHgnaxiiat, riiioio 
cKaagKy na riyGaiiaHyio OiiGaioxeity nx, Vh'irruxiipd;.

»H iioaaraio, axo 3 ,5 0 0  pyG. bx, rogb ( t .  e. 3 ,0 0 0  
cx, ryGepiiiii u .500 cx, ropoga) gocxaxoaiibi Ha y co -  
BepmeiicxBOBaHie h nocxoannoe ea cogepatanie (h.x- 
cmx, goMa, oxonaeHie, 6nGaio reKapb ii ero  noMom- 
HHKb, npneayra); bth  3 ,5 0 0  p .,  itawerca, ne Goab- 
inaa cymmu na 1 ,3 0 0  kb. miui, ryGepiiiii,— ec.m oxi.i-
MCMX, OXX, 3XOH UH<I>pbI Ka3eHHI,IlI HMtllifl Bce-xaitu Ha 
ocxaar.iioo 3 ,0 0 0  HeMiioro. Bx. ca y a a t Kaitnxb hii- 
Gygb HeojKHgaiiHMXb nepeMliHb 11,111 pacnopaweHifi 
ripaBiireabcxBa, cKaagita npeitpamaexca xenepi, ate 
nan no Hcxoaeiiiii utitoxoparo BpeMemi, a npioG pt- 
reiiHbia Benin Mory rb Ghixb npogaHbi bx, noab.xy 0 0 - 
m ecrna nan cx, GaaroxnopnxeabHoio ntabio. ' }Ke- 
aaa nocK opte Biigtxb iiaaaao 3 x 0 1 0  Yapewgeaiiii (ko- 
xoparo Gygymyro cygi.Gy iicitpciiiio iipegocxaBaaio 
BameMy noitpoBirreabcxBy), n orgaio bo Bpe.MeHHoe 
Baagtnic GiiGaioxcKH n o ca t iiepBofi cKaagnii, aacxb  
Moefi onoaioxeKH, 7 ,0 0 0  xomobx,. Ecaii cocxoaiiie  
ea ynpoairrca, a oxoxiio yneaiiay, cboio BKaagny, ho 
bx. cayaal, Kaiuixb iiuGygb iiepoMtiib h.iii n o c a t 3 0  
a t  rx., a xoav axoGi.i naaaai.iniitn itpaa gaaii MHt py- 
aareabcrBO, a ro itHiirii Gygyxx. mhIi noxiipaineHbi bx, 
n taocxn . 11 noaaraio, axo 11 gpyrie tie oritasaancb  
Gbi ciiocoocxBOBaxi, ocHOBaiiiio GnGaioxeitn ogoawe- 
nieMi. 1,m m , atT b  Ha 10, 11a 15, nan CMoxpa no we- 
aainio Bitaagatiita, no HcreaeHin itoropMxb ohI; goa- 
jKiibi Hiirb B03BpameHi,i kx, npem eM y nafigtabuy, ero  
pogiii.imi. Hau HacatgHiiKHMb. Tr. JleBKOBHan oG t- 
maaii gawe nognpinb GnGaioxcirli coGpoiiie KapxHiix,, 
a a npcgaaraio roabito ogoajKem'e Ha BpcMa.

’’H tnoxopi.ie MeHbinie Bonpocbi no 3 x 0 ay npegMe- 
x.’y acrito mojkiio Gm Gbiao iioxomx, yacHirrb. Tencpu 
trpomy liacx, noKopntfiiue, m. r., aroGx, ii3 Baeaciiie 
11:11, Mocro niicbMa nan u ta o e  iihci.mo jia.xocaaxb rr. 
ytagiibiMx. upcgBogHFeaaMi, giiopaHcxBa 11 gpyrniix, 
noMtmiiKaMb , H3B'I;cxhmmx. no Gaaropogm.iMb c x p e -  
MaeniaMX, n GaaropaxyMHi.iMx. iiaMtpeHinMb. Bame 
coayBcxiiie 11 y a a c x ie  mojkcxx, goBoaimo cKopo ripn- 
BecxH g ta o  kx, OKonaaniio. a name n p a B ir r e a b c x n o  
xenepr, B tpno iipenfircxBOBaxb no Gygexb.

»Cfitxayio ii goporyio naMirrb o c r a B n a n  Gm bm, 
m. r., gaa upaa, ocymecxBiiniiiii mog cKpoMHoe HaMt- 
peHie, itoropoe ape3b iitcitoabKo a trx . Morao Gi.i 
npiiiiflxb Coabmie pa.xMtpbi,—  1 1 0  no Kpaftnefi M tpt 
npouiy nacx, gaxb axon .mmc.iii xogx,."
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§ 2 2 . JJeHbrH, Bbipyiemiua o t  i. npo/ia®n pnóorij 
.ian iici.iB aioT oi bt> o c o ó y io  Knury.

§  2 3 .  B e t  ,ieni>iTi gojiwHM ói>rn> nepcjpmneMM 
oneKyny 3aBe,icHifl. K aasfloe 1 -e  mhcjio oneKym> m.i- 
TaeTił HTB'tcTiiyio cyiiMy ,U'II(T i) HflnnJiMiHut Ha no- 
kvhkv MaTepia.ioBh n n o a y ia e r t  o n  nea B tpm jfi 
caeTi) H33epJKKaMT).

§  2 4 .  11° cyfifioTam  na'iaaiauina iipeacxoBJifieTT) 
panopru: o npon3BeaeHHbixT> paooxax'b ii iio.iyaeu- 
hmxt. 3ai:a3axi., o  np uxoat u p a cxo flt fleuen, bt> 
npofloaateHiu nejitaii, o cacxofmin 3,aopoBba fltre ii, 
Miicjit, iimohh u ®aMM,iin óoabHbiXT>, o jjeatypuHXT) H 
HOBbixb yaeHiiuax’b.

§ 2 ) KoaanBiiiia KypcT> noayaaH)T7> iipn Bianyciii; 
cb u a li t  e 31* c t  b o o cbohxT) no3naHiaxb u 3aBeaenie 3a- 
ÓOTHTCH O nOMlimeHill 11X7, B7, H3B'tCTHbIX7. 6 My flO- 
MaxT>. Bb c . iy ia t  neiratnia M tcxa 0 Hrb Moryxt 
aciiTb bt> caMo.M7> ytii.iniul; bt> npoaoaateiiitr tbvxt, iic- 
flt.ab, ho eb yc.iOBiejib pauornrh bt> no.ibsy y m -  
jimua.

§ 2 0 . KpoM't y iem iu b , jkhbyiuhxt, nr. aaiieaeniii, 
aonycKahirca eiąe fiemi.™ xho ii npaxoannpa, koto- 
pbia no.ibsyioTca t Iimii jko iibiro.iaMii ii noa'iHHjnoxcii 
tIimii nie npaBiiaaMb. ho coBepmeiiHo ora taein.i oxt> 
atiiBYuura. Bb yniaum b. 3aBCflenie nx7> ne o a t -  
BaeTT>, ho o u t  MoryTb lurbxb oOlsa'b bt> yqnim mt, 
Ha HTO poaHTC.IH 3n0jTaXOBpCMeHHO 70.131111,1 uciipo- 
ciiTb coraacia HaaaabCTBa. Ou t  iipuxoaaxT) ta> y m -  
.iiiine yrpoMb bt> 8 hćicobt, iio m ucam i.

§  2 7 .  Beli nojKepTBOBaHia 3annci,iB aioT ca bt. o c o -  
óyh) KHiiry, ii ana pa aa b t. roaT. nyfuH K Yioxcn bt. 
r a 3 e T a x b , p a n n o  Kain. h o t h c t t .  o  cocToaiiiii 3 a n e-  
aenia.

§ 2 8 . UpaBJieHie ymaiiina c o c to h tt . H3b n o it p o -  
Bine.ibiniHbi 11 h3t, iioaexiibixb aaeHOBT., cio in ió p a n -  

HhixT.: onettyna, eenpeTapa, aiionoMa.
§  2 9 .  H aaa.ibH iina i i o a y ia e ia .  b t. m Iichut. ata-

a o B a m .a  8  p . 11 c t o . i o b i . i x t .  6  p .
rioMOUiHiipa . . . .  6  p .................................0  p .
3 a K O H o y w rea b  ripaBocaaBHbiH . 4  „ o  3 0  u.
3aKOHovniTej7b PiiMCKO-KarojuriecKiu /
. I 3a VPOKT).
JaiiTeJib Trema h niicbMa . . . I

11 b t . c o c T o a n in  ó y a e r b  c y m e cx B O B a x L  coucTBeHHbiM n  
CBOH.MlI C peaC T B aM lI, B7. TaiiOMT. C .IY 'ta li MOJKHO Ó y- 

a cT 7 , y ip e a i iT b  iip n  iicm t. cK a a a b  paóoT T . an a  ó k a -  
HblX'b U paÓOHYlO JlJia UmymHXT. paÓ O T bl.

Ci.Maa r. m ohhio ó w  y c r p o ir r i .  bt. cćimomt, 3 a iica eH in , 
b t . K oxopoM T . ib T iaab H iin a  npiiHHM aaa ói.r B can yro  u p n -  
H eceH H yio p a ó o r y .  a a m tcb iB a a  m > o c o ó y io  m m r y , b m !,- 
c t I i  c t .  o n M iu ie io  11 a a p e c o j n ,  f lo e /ra B n iiin a ro ; o h o  
imaTBTT) B u e p e a i .  T p e  rbio M aci b  c t o h m o c t h  Bernu, a  
ocT a .ib H b ia  a B li xp eT H  n o c .r l ,  np oaaiK ii o h o h ,  y a e p -  
aiHBaa iip n  t o m t .  2%  npoflajK H O H iftrii.1 in ,  n o .ib a y  3 a -  
n e a e u ia .  lica 11 cyMJia n o a y ren H b ix T . TamiMT. o ó p a -  

30MT) IipOIĘeHTOBT) B03BbICHTCa 7 0  3 0  pVÓ ., TO 110- 
a o B im a  o h o h  Bbiaaexca H a 'ia .ib m m l;. u p y i n « w e  n o j io -  

BHHa o c x a e x c a  m . iio.tt.3V  a a B e a e ii ia .  Ile i ip o a a m iw a  
p a ó o T b t p a3 T )iii'p H B a to x ca  B b  j io r e p e io  u iib ip y ie n H h ia  
a e H b n i B b ia a io x c a  an p aM b  n p eacraB H B m iiM b  p a ó o x w ;  
noayrenHi.ie w e  2%  o c r a i o  i ca i in o .in l;  B b n o a b 3 y  3 a -  

B e a c n ia .
Bb paóoMYH) MojKtro ów aoiiycxHXb BC’txr. weaaio- 

mnxb saHHMaxbca; paóoxa ixvrr, naaHaaaexea; iijiOMa 
aanariii o n  8 — 12 aacoBb iio yxpy ii ora, I — •) no 
iioayaHH. Xopomia paóoj hmiu.i iio.iyiaiorb n r. ;u in. 
ao 3 0  non., a Bel. npoaia 15 non. 0e3b ihhuh u oaew- 
aw. Oaiiaiso we.iaHtmia Moryxb hmIith o ó ta b  bt. 3a- 
BeaeHiH aa yexaiioiiaeiiHyio imaxy.

Ilpa'ii.a 3 P- ) |
2  p. / |

C xo p o w b ........................................................... 3 p . |  s
§ 30. Ha'ia.TbHima, ea noMomtiiiHa u npaMKa, Kpo-

mIi waaoBaHBa . 
paooxw.

JIpnMWianie.

noayiaroxb 5 %  im . iiwpyiiai aa 

E cjIH aaBcaeme noflaexb ycntniHo

IIPOIICIUECTBIE.

23 <i>enpa.ia opyweftHwii yieirmrr, aefiób xb. npe- 
oópawoHCKaro noana A.ieitcanapb IfoeaMcmit, HaHecb 
2 0  pain. xecaKOMb yHxepb-o<&Hnepy 4 pe3epBHaro 
Oaxaaioiia Coa.iacKaro iibxoxiiai’o noana CxaimcaaBy 
fymoecKOMy, Ha bocbmoh liepc/rt Ahxoko.h.ckoh 
1IOMXOBOH aopd'H. FyXOBCIiiH HaSaeHb ÓI.L1T. IlO.iy- 
WHBbiMi. itpecxbaiiiiHOMb noM’tiUHKa A.ieKcaiiapoBii'ia 
ii aocxanaeHb bt. rocHHxaab cb. IaKOBa, r a t  ohb 
BCKop b YMcpb, npn iiejib naiiaeno 25 p. c. u cepe- 
ópanoe Bhi30joHeimoe Koabpo cb óyKBa.Mii Gr. Gr. Ko- 
Ba.ibCKiii we yciitfflHWMH abHcxBiaMii Kiiapxa.ibiiaxo 
naa3iipaxeaa JlneoBCKaxo, npn coa'tficxBiii MimoBHHKa 
BMCHCKaxo 3e>iCKaxo cyaa BoKinaHinia, noiiMain. na 
B'teoBCKOH iiotxoboh cxaHuin. Jl-ii. iipeaBapin e.ib- 
naxo poawcKa Biiano, hxo 0 6 a omi YBO.ieimwe Bb 
ornycKb cataoiia.m  nsxbcxb; bt. iibaaoMt, mia't noc- 
copiMiicb u xoxaa KoBaabciaH, KaKb oiib caMi, oóba- 
Bii.ib. HaHecb 1’yxoBCKOMy yaapw xecanoMb no xo- 
aoB t.

§. 22. Otrzymane pieniądze za sprzedaż ro­
bot powinne być A-pisane do osobnej księgi.

§. 23. W szystkie pieniądze mają być wrę­
czane opiekunowi zakładu. Pierwszego dnia 
każdego miesiąca opiekun wydaje pewną summę 
na ręce naczelniczki dla zakupienia materjałów, 
i otrzymuje od nićj ścisły rachunek wydatków.

§. 24 .Co sobota naczelniczka składa raporty:
0 wykonanych robotach i otrzymanych obstaluń- 
kach, o przychodzie i rozchodzie pieniędzy w cią. 
gu tygodnia, o stanie zdrowia dziewcząt, o licz­
bie, imieniu i nazwisku chorych, o deżurnych
1 nowych uczenicach.

§ . 25. Kończące kurs otrzymują przy wyjściu 
świadectwa o swojej umiejętności, a zakład ma 
pieczę o umieszczeniu onych w znajomych do­
mach. Na przypadek nieznalezienia miejsca 
mogą mieszkać w zakładzie przez dwa tygodnie, 
pod warunkiem wszakże pracowania dla zakładu.

§.. 2G. Oprócz uczenie mieszkających w za­
kładzie, dozwala się przyjmować jeszcze bezpłat­
nie przychodzące, które mają też same korzyści 
i podlegają tymże przepisom, ale całkiem są od­
dzielone od mieszkających w zakładzie. Szkoła 
ich nie odziewa, ale mogą jeść obiad w zakła­
dzie , na co rodzice powinni wcześnie otrzymać 
pozwolenie zwierzchności. Takowe przychodzą 
do szkoły o godzinie 8-ćj z rana, a wracają do 
domu o 5-ćj z południa.

§. 27. W szystkie ofiary wpisują się do umyśl­
nej księgi, i dwa razy do roku ogłaszają się przez 
gazety, wraz ze sprawozdaniem o stanie zakładu.

§. 28. Zarząd szkoły składa się z opiekunki, 
tudzież z członków honorowych przez nią wybra­
nych: opiekuna, sekretarza, ekonoma.

§ .2 9 . Naczelniczka pobiera na miesiąc pensji 
r. 8, stołowych 6 r.

Pomocnica . r. 6, —  6 r.
Nauczyciel religji prawosławnej 1 „ .
Nauczyciel religji katolickićj <P° ^ P '
Nauczyciel czytania i pisania i 0
Praczka . 3 r. |
Kucharka . 2 r. /  na miesiąc.
Stróż . . 3 r. j
§. 3 0 . Naczelniczka, jej pomocnica i praczka, 

oprócz pensji, dostają 5%  od dochodu za roboty.
U waga. Jeśli zakład pójdzie pomyślnie, i bę­

dzie mogi istnieć o wiasnycn w laaun
razie można będzie urządzić przy nim skład na 
roboty dla ubogich, jako też pracownię dla szu­
kających roboty.

Skład możnaby urządzić w samym zakładzie, 
gdzie naczelniczka przyjmowałaby wszelką przy­
niesioną robotę, wpisując do osobnćj księgi, wraz 
z nazwiskiem i adresem przynoszącego ; onaby 
płaciła z gory trzecią część wartości rzeczy, a 
pozostałe dwie części po sprzedaniu, potrącając 
2%  od przedanćj roboty na rzecz zakładu. Jeśli 
summa otrzymanych tym sposobem procentów doj­
dzie do 30 r. sr. tedy połowa onćj wydaje się na­
czelniczce, a druga pozostaje na rzecz zakładu. 
Niesprzedane roboty wypuszczają się w loterją, 
a otrzymane pieniądze wydają się osobom, które 
je przyniosły. Owe zaś 2%  idą całkiernnako­
rzyść zakładu.

Do pracowni możnaby przyjmować wszystkie 
osoby, które chcą pracować; robota im się na­
znacza; czas zatrudnienia od 8— 12 z rana, i od 
1 _ 5  godziny wieczorem. Dobre robotnice po­
bierają na dzień około 30 kop. a wszystkie inne 
po 15 kop. kop. bez stołu i odzienia. W szelako 
zyczące mogą jeść obiad w zakładzie za pewną 
opłatą.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK.
Dnia 23 lutego, uczeń fabryki broni lejb-gwardji 

preobrażeńskiego półku Aleksander Kowalski, 
zadał pałaszem 20 ran podoficerowi 4 zapaśnego 
bataljonu pieszego sofijskiego półku Stanisławowi 
(uitowskiemu, na ósmej wiorście Antokolskiej po­
cztowej drogi. Gutowskiego znalazł napółmartwe- 
g(^włościanin obywatela Aleksandrowicza, i przy­
wiózł do szpitala św. Jakóba, gdzie ten żołnierz 
wkrótce umarł, a przy nim znaleziono 25 rub. sr. 
i srebrny pozłacany pierścień z literami G. G. 
Kowalski zaś staraniem kwartalnego nadzorcy 
Lisowskiego i przy pomocy urzędnikaW ileńskiego 
ziemskiego sądu Bokszczanina schwytany został 
na pocztowćj stacji W iesy. Z poprzednich badań 
okazało s ię , że obaj uwolnieni za urlopem szli 
razem, pijani pokłócili się , i wrówTczas Kowalski 
jak sam zezn a ł, poranił Gutowskiego pałaszem  
w głowę.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

POGLĄD OGÓLNY.

Z umieszczonej dzisiaj depeszy pana 
Thouvenel do magi', de Moustier, czytelni­
cy ujrzą, że cesarz Napoleon zobowiązał 
się prawie , powrócić Toskanję domowi 
austryjackiemu. Urągając się w  ten spo­
sób i własnej sławie i co większa szczę­
ściu pokoleń lego ludu włoskiego, którego 
ivyzwolenie w  obee świata przyjął na sie­
bie, celem  dotrzymania słowa A ustrji, roz- 
aazał objawić królowi sardyńskieinu nowy 
jrogrammat, i zagrozić, że jeżeli wola je- 
50 odrzuconą zostanie, wojska francuzkie
0 net Lombardję opuszczą. Niesłychane 
przełożenia, wbrew przeciwne zasadom 
igłoszonym przez Anglję, obalające wszy­
ci kie nadzieje Indów włoskich, upokarza­
jące osobiście króla Wiktora Emmanuela, 
jedynego sprzymierzeńca i powinowatego, 
akiego dzisiejsza Francja posiada, są na­
stępnego brzmienia: W ielkie księstwo to­
skańskie ma stanowić państwo oddzielne 
)od rządem książęcia z wyboru narodowe­
go. Cesarz Francuzów wyłącza od tronu 
oskańskiego tylko brata swego stryj ecz- 
icgo Napoleona Hieronima. Romanja nie 
noże być wcieloną do Piemontu, wszakże, 
eżeli ojciec św . zgodzi się na to, Napoleon 
lozwoli, aby król sardyński rządził tym 
rajem, jako wikarjusz papieski. Piemont
1 inieli poprzestać na powiększeniu swych  
msiadłości Lombardją, tudzież księstwami 
lodeny i Parmy, Sabaudja i hrabstwo Niz- 
a mają być odstąpione Francji. Jeżeli 
ról W iktor Emmanuel przyjmie powyższy 
irogrammat, winien będzie natychmiast 
ofnąć wybory we W łoszech środkowych
zwołanie parlamentu włoskiego. Rez 

lodłości i bez narażenia na największe nie- 
zezęśeia całego narodu włoskiego, który 
lolę swoję złożył w tęce króla, niepodoh- 
la było przyjąć tego wyroku; niepodobna 
eż było odrzucić go z omuzeniem, na ja- 
ie zasługuje; bo Napoleon , korzystając 
tego postępku, rad byłby wywikłać się 
sieci, w którą i siebie i W łochy wplą- 

ał i otrząść ręce od sprawy, 0 której za- 
atwieniu na krętej, obranej przez siebie 
Irodze zwątpił. W ówczas, wyrzekając 
jłośno na niewdzięczność Wołochów i pis­
zcząc się przed Austrją, doprowadziłby 
lo skutku to marzenie,o którem p. Thouve- 
tel w depeszy swojej mowi, t. j.nąjdo- 
ikoualszej zgody w e wszystkich zadaniach 

W , . ’. i między Austrją i Francją. Aby go 
vięc nieupoważnić do tego kroku, król 
Aiktor Emmanuel odpowiedział, że w cie­

lenie Parmy i Modeny do Piemontu przyj­
muje. Co do Romanji zostawuje staraniu 
cesarza , łącznie z innemi mocarstwami,
skłonić Ojca św. do złożenia z siebie cię­
żaru zarządu świeckiego. Toskanja już 
wolę ludności swojej objawiła; wszakże, 
niech powtórnie przez głosowanie po­
wszechne wyrzecze tak o swej udzielno- 
ści, jako też o osobie mającej panować. 
Jeżeli jednak ludność powtórnie oświadczy 
się za przyłączeniem do Piemontu, król 
zapowiada, że nie będzie mógł odrzucić 
uroczystego objawu woli narodowej. Od­
stępstwu Sabaudji i hrabstwa Nizzy sprze­
ciwiać się w zasadzie nie chce, głosowa­
nie ludu rozstrzygnie, do którego z dwóch 
państw należeć będą wolały. Po otrzy­
maniu tej odpowiedzi w  Paryżu, cesarz 
Napoleon w mowie tronowej, którą po­
dobnież niżej umieszczamy , wyrzekł te 
ciemne i nic nie znaczące słowa „widzicie 
w ięc, że jeżeli wszystko nie jest jeszcze 
załatwione, w jaki sposób wolno jest spo­
dziewać się bliskiego rozwiązania.^ Tak 
więc wyglądany z niecierpliwością dzień 
pierwszego marca niczego nie nauczył, 
oprócz jednej najsmutniejszej prawdy, że 
W łosi 11a słow ie Napoleona polegać nie 
powinni. Być może, że siła wypadków, 
daleko potężniejsza od wszelkich wynalaz­
ków i wykrętów ludzkich, wpędzi Napo­
leona na dawniejszą drogę; że przyjdzie 
mu znowu z tą samą Austrją, którą dziś tak 
głaszcze, rozeprzeć się orężem, że mimo 
woli swojej uczyni Piemont potężniejszym  
niż zamierzał. Ale z drugiej strony lękać 
się też należy, aby tak częste i tak bijące 
w oczy rozmijanie się z prawdą, nie zni­
szczyło u ludu francuzkiego tego szacunku, 
jaki koniecznie panujący posiadać powinien, 
zwłaszcza w  narodzie, wyznającym cześć 
niemal bałwochwalczą, dla uczucia, hono­
rem zwanego. Marzec będzie miesiącem 11a 
zawsze w  dziejach ziemi włoskiej pamięt­
nym. Dekreta rządów Toskanji, Romanji, 
Modeny iParmy zwołują całą ludność męzką 
doletnią na dzień 11 i 1 2 ,do powszechne­
go głosowania. Niezbędzie zapewne na naj- 
czynniejszych zabiegach i Francji i Austrji 
hby zachwiać przekonanie, uwieść sumie- 
>ue narodu i wybrać na tron arcyksiążęcia 
Ferdynanda. Nikt stanowczo powiedzieć 
me może, co wypadnie z urny losów w ło­
skich, ale jeżeli raz jeszcze i to w ostatniej 
dobie, przy zupełnej wiadomości życzeń 
Napoleona, naród ponowi uroczyście przy­
mierze z ł  ienionteni; jeżeli, nad wszystkie 
względy, górować w nim będzie wola zla­
nia się 5v jednę narodową całość, czyż

Napoleon zechce albo sam rozciąć mieczem  
ten nowy w ęzeł braterstwa; albo dozwoli 
Austrji dokonać tej zbrodni, tein okropniej­
szej, że niespodziewanej, i zadającej kłam­
stwo najuroczystszym zaręczeniom, że od­
tąd W łosi sami wyłącznie o swojej przy­
szłości stanowić będą mieli prawo?

F R A N C J A .

M owa cesarza  N apoleona na otwarciu izb  
fra n cu zk ich  dnia 1 m arca r. 1S60.

„M ości panowie senatorowie, i mości pano­
w ie deputowani!

O twierając przeszłoroczne posiedzenie, ufny 
w patryotyzm Francji, usiłow ałem  uzbroić 
um ysły wasze przeciw przesadzonym trwogom  
wojny prawdopodobnej: Dziś leży mi na sercu
uspokoić was przeciw obawom sam ego pokoju. 
Pragnę szczerze pokoju, i nic nie zaniedbam, 
aby go utrzymać.

W inszuję sobie przyjaznych stosunków ze 
w szystkiem i mocarstwam i E uropy; jedyny 
punkt globu, na którym nasz oręż jest zajęty, 
znajduje się na najdalszym wschodzie; wszak­
że męztwo naszych marynarzów i żołnierzy, 
wsparte zacnem współdziałaniem  Hiszpanji, 
spowoduje zapewne traktat pokoju z Koehinchi- 
ną; co do Chin, wyprawa stanowcza, połączona 
z siłam i w ielkiej B rytam i, wym ierzy na nich 
karę za zdradę.

R  Europie, mam nadzieję, trudności zbliża­
ją się do swego kresu, i W łochy znajdują się  
w przed-dniu ukonstytuowania się swobodnie.

Niepowtarzając długich rokowań, toczących  
się od tylu m iesięcy, ograniczę się kilku główr- 
nemi punktami. Panującą myślą traktatu  
w Villafranca było otrzymanie zupełnej wolno­
ści W enecji, kosztem  restauracji arcyksiążąt.

Gdy ta umowa rozchwiała się mimo nasze 
najżywsze starania, wynurzyłem  z tego powo­
du moje ubolewania w W iedniu i Turynie; gdyż 
to położenie przeciągając się, groziło, że pozo­
stanie bez w yjścia. W ów czas, gdy to było 
przedmiotem otwartych objaśnień między rzą­
dem moim i austryjackim ,natchnęło spółcześnie 
Anglji, Prussom i Rossji kroki, których wspól­
ność dowodnie świadczy ze strony wielkich mo­
carstw, o żądzy dojścia do pogodzenia w szys­
tkich interessów . Aby dopomodz temu uspo- 
gobieniu, ważną było rzeczą dla Francji przed- 
stawic układ, którego przyjęcie przez Europę 
niiaio najwięcej prawdopodobieństwa. Zabez­
pieczając wojskiem  mojern W łochy przeciw  ob­
cej interwencji, m iałem  prawo zakreślić grani­
ce tej gwarancji. Jakoż nie wahałem  się  0 - 
świadczyc królowi Sardyńskiemu, że zostawu- 
jąc mu zupełną swobodę działania, nie będę 
mógł iść z nim razem w polityce, której stroną 
ujemną było, iż zdawało się Europie, jakby 
chciała pochłonąć w szystkie państwa w łoskie, 
co groziło nowym pożarem.— Radziłem  mu od­
powiedzieć przychylnie na życzenia prowincji, 
które się  mu oddawały, lecz utrzymać autono-

mję Toskanji i szanować av zasadzie prawa 
stolicy św . Jeżeli taki układ n ie zadowahiia 
w szystkich, ma przynajmniej tę zaletę, że za­
strzega zasady, łagodzi obawy, i tworzy z Pje- 
montu królestwo, liczące więcej dziewięciu m il- 
jonów ludności.

W obec tego przeobrażenia W łoch półno­
cnych, dającego potężnemu państwu w szystkie  
przejścia alpejskie, było obowiązkiem moim, 
dla bezpieczeństwa naszych granic, żądać sto­
ku francuzkiego gór. To odzyskiwanie kraju 
małej rozciągłości, nie powinno wcale niepoko­
ić Europy, i zadawać kłam stwo polityce bez­
interesowności, którą tylokrotnie ogłaszałem : 
gdyż Francja nie chce dokonać tego powiększe­
nia, jakkolwiek jest m ałem , ani przez zajęcie 
zbrojne, ani przez w yw ołane powstanie, ani 
przez tajem ne knowania, lecz przez szczere  
w ytłum aczenie tej kwestji przed w ielkiem i m o­
carstwam i. Zrozumieją one bez wątpienia 
w swojej słuszności, równie jak Francja zrozu­
m iałaby to względem każdego z nich w podo­
bnych okolicznościach, że w ażna zmiana terra- 
torjalna, mająca się spełnić, daje nam prawo do 
rękojmi wskazanej przez samą naturę.

N ie mogę pominąć milczeniem poruszenia 
części św iata katolickiego. Nagle ta część u le ­
g ła  wrażeniom tak nierozmyślnym, rzuciła się 
w trwogi tak namiętne; przeszłość, która po­
winna była być rękojmią przyszłości, tak była 
zapoznaną, usługi wyświadczone tak zapomnia­
ne, iż potrzeba mi było najgłębszego przeświad­
czenia i ufności bezwarunkowej w rozum pu­
bliczny, do zachowania w pośród wstrząsnień, 
jakie starano się rozniecić, spokoju, który j e ­
dynie utrzymuje nas na drodze prawdy. Tym  
czasem czyny inaczej same przez się przema­
w iały. Od lat jedyuastu ja  sam tylko utrzy­
muję władzę Ojca św. w  R zym ie, nie przesta­
jąc ani na jeden dzień w ielbić w nim  św iętego  
charakteru głowy naszej religji. Z drugiej 
strony, ludność Romanji, nagle zostawiona sa­
mej sobie, uległa naturalnemu uniesieniu, i sta­
rała się podczas wojny działać spoinie z nami. 
Czyż powinienem był zapomnieć o niej po zawar­
ciu pokoju, i wydać ją znowu, na czas nieokre­
ślony, na niebezpieczeństw o obcego zajęcia? 
Pierwsze moje usiłowania zmierzały do pogo­
dzenia jej z panującym, co gdy się mi nie po­
wiodło, starałem  się przynajmniej ocalie w  pro­
wincjach objętych powstaniem, zasadę władzy 
świeckiej papieża. Z tego co poprzedziło, w i­
dzicie, że jeżeli nie wszystko jeszcze  ukończo­
no, w jaki sposób wolno je s t  przynajmniej spo­
dziewać się bliskiego rozwiązania. Zdaje się 
wńęc, iż nadszedł czas położenia końca nader 
długim rozmysłom, i szukania środków śm iałe­
go zagajenia we Francji nowej ery pokoju? 
Już wojsko zostało zm niejszone do 1 5 0  tysięcy  
ludzi, i zm niejszenie to byłoby znaczniejsze bez 
wojny chińskiej, bez zajęcia Rzymu i Lom-
bardji.

Rząd mój bezpośrednio złoży wam szereg 
środków, mąjącyeh za cel: ułatw ić produkcję,
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pow iększyć przez tan io ść  życia  dobry byt pra­
cujących , i pom nożyć n asze  stosunki handlow e. 
P ierw szym  krok iem  do postaw ien ia  na tej dro­
dze, było  zak reślen ie  czasu z n ies ien ia  tych  za­
wad n iep rzeb ytych , które pod nazw ą zakazu, 
w yłącza jąc  z naszych targów  w ie le  produktów  
obcych , zm uszały  inne narody do szkod liw ej  
w zględ em  nas w zajem n ości. A le  rzecz  n ie ­
rów n ie  trudniejsza w strzy m y w a ła  nas jeszcze:  
b y ł nią pew ien  rodzaj w strę tu  do zawarcia  
traktatu  handlow ego z A n glją . W zią łem  w ięc  
śm ia ło  na sieb ie  odpow iedzialność za ten ważny  
środek. P roste  za sta n o w ien ie  się  w ykazuje  
korzyści z n iego dla obód w u krajów . I jeden  
i drugi pew no n ie  zaniedbałby po u p ływ ie  kilku 
lat u czyn ić , każdy dla w łasn ego  dobra, tego  
ćo dziś j e s t  proponowane; lecz  w ów czas zn iże­
n ie  tary f, n ie  będąc jed n oczesu em , n astąp iłoby  
z obu stron bez w ynagrodzenia bezpośredniego. 
T rak tat w ięc  p rzyśp ieszy ł ty lk o  epokę zb aw ien ­
nych m odyfikacji, i nadał reform om  nieuchron­
nym  znam ię w zajem n ych  u stęp stw , przezna­
czonych do u tw ierd zen ia  przym ierza dw óch  
w ielk ich ludów . A by ten  traktat m óg ł w ydać  
uajpożądańsze sk u tk i, w zyw am  w aszego  najsprę­
ży stszego  sp ółd zia łan ia  do przyjęcia  praw , m a­
jących  u ła tw ić  w p row adzen ie  jeg o  w  w ykona­
nie. Z w racam  uw agę w aszą  na drogi kom niu- 
n ik acji, które jed y n ie , przez sw ój rozw ój, m ogą  
dozw olić nam  w alczyć z p rzem ysłem  zagran icz­
nym ; lecz  pon iew aż ch w ile  p rzejśc ia  są  zaw sze  
c ię żk ie , i gdy pow in nością  n aszą  j e s t  położyć  
koniec n iep ew n ośc i, tak  szkodliw ej in te re sso m , 
odw ołuję się  do w aszego  p a try o ty zm u , ab yście  
co najrychlej roztrząsnęli p raw a, k tóre  w am  bę­
dą z łożone. O sw obadzając to w a r y  surow e od 
w szelk iej op ła ty , i zn iżając op łaty  c iężąee  na 
tow arach w ie lk ie j konsum pcji, z a so b y  skarbu  
znajdą s ię  znaczn ie u szczu p lon ćm i. N iem niej  
w szak że przychody i w yd atk i r. 1 8 6 1 ,  n ie  
zw ich ną rów n ow agi, ta k , iż  n ie  będizie potrzeby  
udaw ać się  do kredytu , albo u c iek a ć  s ię  do no­
w ych  podatków.

P rzed staw iając  w am  w iern y  obraz naszego  
położen ia  politycznego  i han dlow ego, c h c ia łem  
w as natchnąć zupełną  u fn ością  w  p rzy sz ło ść , 
i zespolić  w  dokonaniu d z ie ła , p łod nego  w  w ie l ­
k ie  w ypadki. Opieka O patrzności, ta k  w idoczna  
dla nas podczas w o jn y , n ie  opuści n as w  przed­
sięw z ięc iu  sp okojn em , m ającem  n a  celu  polep­
szen ie  doli n a jliczn ie jsze j częśc i n arodu. Idźm y  
w ięc  sta le  drogą postępu , niedają c s ię  w strz y ­
m yw ać ani szem ran iam i e g o iz m u , ani w rzaska­
m i stron n ic tw , ani n ie słu szn ą  n ie u fn o śc ią .

F ran cja  n ie  grozi n ikom u, p ra g n ie  rozw ijać  
w p ok oju , wr p e łn i sw ojej n ie p o d le g ło śc i, n ie ­
zm ierne zasoby, k tóre n iebo jej, da ło , n ie  po- 
w innaby obudzać tr w o ż liw y c h  z aw iś c i ,  gdyż ze 
stanu c y w iliza c ji , w  jak im  s ię  znajdujem y, 
w yn ik a  z dniem  każdym  coraz św ie tn ie j  t,a po­
c iesza jąca  i zaspakajająca p raw d a , że im  kraj 
j e s t  b ogatszy  i bardziej k w itn ą cy , tern w ięcej 
przyczynia s ię  do b ogactw a  i k w itn ie n ia  innych.®

D e p e s z a  p .  T h o u v e n e l  d o  m  a h o r . d e  t m o u s t ie r  

POSŁA FRANCUZKIEGO V /  W lE D N lU .

Paryż, 31 Stycznia. lSGO.
P anie m argrab io , u p rzed n ia  d ep esza  inoja  

u w iad om iła  o p r z e ło ż e n ia c h , które rząd a n ­
g ie lsk i u czy n ił w  spraw i?; w ło sk ie j, r ó w n ie ż  
o sp osob ie , w  jak im  te przełożen ia  przyją ­
łem , s to so w n ie  do r o z k a z ó w  c esa rza . M am y  
n iew ą tp liw ą  nadzieję, że  gab in et w ied eń sk i 
oceni duch n aszych  o d p o w ied z i i uczucia  
sz c ze ro ty  i p ra w o śc i, k tó r e  nam  je  n a tch n ęły .

O bejm ując u rzęd ow an ie  w  b ieżących  oko­
liczn ośc iach , znajduje s ię  w o b e c  trudn ego  p o ­
ło że n ia , k tórego  d łu ż sz e  trw an ie  z a g ra ża ło b y  
ciężk iem i n ieb ezp ieczeń stw a m i E uropie; było  
w ięc  ob ow iązk iem  m oim  w y n a le ź ć  p rzed e-  
w szy stk iem  środk i dla p o łożen ia  m u koń ca . 
Z rozm ów  z m oim  poprzednik iem , z p ilnego  
zg łęb ien ia  d o k u m en tó w , nad którem i za sta ­
n a w ia łem  się  z u m y s łe m  w o ln y m  od w sze lk ich  
uprzedzeń, p o w z ią łe m  przek onanie, które po­
w in ien em  był w y n u r z y ć  przed cesa rzem , z je ­
go  z a ś  rozkazu  o tw ieram  się  z n iem  przed  
pan em .

N iecofając się  dalej w  p rzesz ło ść , biorę pod - 
r o z w a g ę  zd arzen ia , sp ó łczesn e  podpisan iu  um o­
w y  w  V illa fran ca .

N azajutrz po  tym  pam iętnym  w yp ad k u , c e ­
sarz  je szc z e  c a ły  przejęty, jeśli mi w o ln o  tak  
m ó w ić , w sp o m n ie n ia m i w idzen ia  s ię  ze s w o ­
im  n ajja śn iejszym  przec iw n ik iem , ok reślił w  o -  
d ezw ie , w y d a n e j do w o jsk a , rezultat, k tóry  
otrzym ał dzięk i zobopóln em u u m iark ow an iu  
bez d łu ższego  p o p iera n ia  w ojn y . Z asad y pokoju  
stan ęły  z A u strją , m ó w ił c esa rz  13  lipca. Cel 
g łów n y  w o jn y  d ośc ign ion y : W ło c h y  po raz  
pierw szy  zostan ą  n a r o d e m .. W e n e c ja  w p ra w ­
dzie i nadal m a u leg a ć  berłu  austryjackiem u;  
w sz a k ż e  niem niej będzie krajem  w ło sk im ...  
R z ą d y  pozosta łe  zew n ątrz  św ie ż y c h  poruszeń , 
albo p rzy w o ła n e  do sw y c h  p o s ia d ło śc i, zrozu ­
m ieją  n ieod zow n ość  zb aw ien n ych  u lep szeń ... 
Italja odtąd pani sw ojej doli, sa m a  sob ie bę­
dzie m u sia ła  p rzy p isa ć  w inę, jeżeli nie roz­
w in ie się n a leżyc ie  w  porządku i w o ln ości.

W y r ze k a ją c  te sfow a , cesarz  ż y w ił  nadzie­
ję , że n o w a  organizacja  W łoch  m og ła  po­
god zić  s ię  pod p ew n em i ozn aczon em i w aru n ­
kam i z restauracją  d aw n iejszych  dynastji. 
C esarz  chętnie w ie rz y ł, że p rzed staw ic ie le  tych  
dynastji sam i usuną trudności, które pokonać  
im  należało dla przejednania u m y s łó w  ich pod­
danych, i że n iestracą  czasu  n a d zw y cza j dro­
giego: A le p rzec iw n ie , cóż zaszło?  D aw n e  
rząd y, p o zo sta łe  w  posiadaniu  państw' s w o ­
ich, n ie w p r o w a d z iły  żadnych  u lepszeń  prze­
w id y w a n y c h  przez c esa rz a .S to lic a  św . oka­
zująca z początku  g o to w o ść  p rzych ylić  się  do 
n aszych  rad, są d ziła , iż n a leża ło  jej od łożyć  
do czasu  n ieok reślon ego  z iszczen ie  sw y c h  obie­
tnic. I lząd  austryjack i z a ch o w a ł m ilczen ie  co 
do sz lach etn ych  za m ia ró w  w z g lęd em  W e n e ­
cji, o św ia d czo n y ch  c esa rz o w i N ap o leon ow i. 
K siąże  M odeny ch c ia ł przebojem  w rócić  do 
s w e g o  p a ń stw a , a  w ielk i k s ią żę  tosk ański, 
nim  u czy n ił p o sta n o w ien ie , k tórego  dobro jego  
dom u w y m a g a ło  co najrych lejszego  sp ełn ien ia , 
zw lek a ł, dopóki nie zeb rało  s ię  z g ro m a d ze­
nie n arod ow e, k tóre w y r z e k ło  strą cen ie  jeg o  
z tronu. S ło w e m , już p ołożen ie  ogó ln e , zna­
lazło  się  ciężk o  narażonem , g d y  rok ow an ia  
o pod p isy  traktatu pokoju o tw o r z y ły  się  
w  Zurich.

N iem niej w sz a k ż e  rząd cesa rsk i, w iern y  
sw o im  p rzy rzeczen io m , przyją ł w y ra źn e  za ­
strzeżen ie  p r a w  d y n a sty c zn y ch  w  T osk an ji, 
w  M odenie i n a w et w  P arm ie, chociaż w  Vil­
la fran ca  nic nie p ostan ow ion o  w zg lęd em  k się ­
c ia  R oberta .

Gdy rząd cesa rsk i d a w a ł tę rękojm ię w  u- 
m ow ach  Z urichsk ich , dw aj p o s ło w ie , najprzód  
hr. R e ise t, a n ieco  później książę  P on ia tow sk i, 
którego d aw n iejsze  stosunki w  T osk anji sz c z e ­
gólniej u w ierzy te ln ia ły  do te g o  p o sła n n ic tw a , 
up ow ażnien i byli udać s ię  do W ło ch  środ k o­
w y ch ,z  udzieleniem  n a jw ła śc iw szy c h  rad i prze­
stróg . W ra żen ie , sp ra w io n e  przez ich m o w y  i 
czy n y , w y s ta r c z y  dla ok azan ia  ich szczero śc i. 
Ś m ia ło  odw ołu ję  się  w  tej m ierze do w ia d o ­
m ości, jak ie  dw ór w ie d e ń sk i m ó g ł o nich ze ­
brać. R ząd  cesarsk i, przejęty  ż y w e m  pragn ie­
niem  n ietylk o z iszczen ia  sw y ch  ob ietn ic, lecz  
p ra co w a n ia  sk u teczn ie  nad p ow od zen iem  przed­
s ię w z ię c ia , k tóre sąd ził być zdolnem  zap e­
w n ić  sp okojn ość  i n ieza leżn ość  W ło ch , n ie-  
w a h a ł s ię  n a w et n arazić  s w ą  popularność. 
G łos, jak im  p r z em a w ia ł w  o w y m  cza s ie  w  T u ­
r y n ie , rów n ież  by ł sta n o w c zy . L ecz  w s z y s t ­
k ie  je g o  u s iło w a n ia  up ad ły  przed oporem  lu­
d n ośc i. M nożąc w  ten sposób  sw o je  zab ieg i, 
dla d op row ad zen ia  do zgod y  k siążąt z ich na­
rodam i, rząd J. C. M. w o b ec  b ezsk u teczn o ­
śc i t y c h  rozm aitych  u siło w a ń  i w id zą c  śr o ­
dek, k tóry  p rzy rzek ł najm ocniej pop ierać, je ­
sz c ze  m ocniej od rzu can ym , w  m iarę jak na­
leg a ł o jeg o  przyjęcie , sąd ził, iż p o w a g a  zg ro ­
m adzonej E u rop y  z iści nadzieję którą p ow zią ł. 
C hcąc p rzed ew szy stk iem  sp ełn ić  sw o je  zobo­
w ią za n ia  i s tr a c iw szy  nadzieję z w y c ię z tw a  
bez sp ó łd zia łan ia  innych g a b in etó w , nad opo­
rem  który zn a lazł w e  W ło szech  śro d k o w y ch , 
p o sta n o w ił p ostarać  s ię  o zebranie kon gresu . 
A ustrja w ie  lepiej niż k tok o lw iek , z jak ą  w y ­
tr w a ło śc ią  p ra co w a liśm y  na tej drodze. W ie  
tak że, jak im  ża lem  n ap ełn iły  nas zarzuty , w y ­
w o ła n e  przez zaproszen ie  p e łn om ocn ik ów , w ła ­
śn ie  w  chw ili, w  której ciż zebrać s ię  m ieli.

R ząd  cesarsk i zn a lazł s ię  tym  sp osob em  
w  obec dobrze d w o ro w i w ied eń sk iem u  znanego  
p rzyp u szczen ia , a którego ani m o g liśm y  ani 
ch c ie liśm y  się  ch w ycić  t. j. u życ ia  s iły  dla 
narzucen ia  rozw iązan ia . N ic n iep ow iem , coby  
A ustrję za d z iw ić  m iało; tern m niej je st m o­
im zam iarem  w y r z e c  choć jedne s ło w o , m o­
g ą c e  ją  obrazić; lecz  czy ż  podobna b yło  p o-  
ruczyć tem u p ań stw u  p rzy w ró cen ie  na tron  
usunięte dyn astje , bez zn iw eczen ia  w sze lk ich  
sk u tk ó w  w ojn y  i bez zadania  k ła m stw a  jej 
ce low i. C zyż m o g ła  F rancja , bez w y r z e c z e ­
nia s ię  sw y c h  zasad , u żyć  p rzem ocy  p rze ­
c iw  ludnościom ? O dpow iedź na to zostaw uję  
p r a w o śc i hr. R ech berg. O w oż w  obudw óch k ie­
runkach m oralne n iepod ob ień stw o dzia łan ia- 
P rócz tego  tu w ła śn ie  je s t  m iejsce  zw rócić  
u w a g ę  na n o w y  w yp ad ek . P rzypom inając so ­
bie, co s ię  dzia ło  przed d z ies ięc ią  la ty , m o­
żna było  sąd zić , że bezrząd opanuje W ło c h y  
śro d k o w e i że n iszczą cy  duch dem agog]*  
w k rótce  w sz y s tk o  ogarnie. T e o b a w y  dotąd  
się  nie z iśc iły  i jak im kolw iek  by to w p ły w o m , 
w e d łu g  rozm aitych  m niem ań, p rzy p isy w a n o  
rzecz, jednak n iezaw od n a , że porządek o gó l­
nie p an ow ał, m im o pod niety  w yn ik a jące  z o k o ­
liczn ośc i i m im o n iep ew n o ść  w ła d z  rząd o­
w y ch . N ie sp o d z iew a n y  w idok , ok azan y  przez  
W ło c h y , zd u m iew ając jednych , natchn ął in ­
nych  n a jży w szem , w sp ó łczu ciem , które objaw iło  
się  w  znacznej częśc i E uropy, w  a r cy w y b i-  
tnych rozm iarach . Ztąd w y n ik ło  p o łożen ie , 
którego ani rząd cesarsk i ani A ustrja, zpo- 
w odu n a stęp stw , jak ieby  w y p ły n ę ły  z b łę­
dnej o cen y  usposobien ia  opinji pow szech n ej, 
n iem ogą  niepoddać najbaczniejszem u n a m y ­
s ło w i.

N iech B ó g  uchow a panie m argrabio, ab y ­
śm y  m ieli u s tęp o w a ć  kom ukolw iek  w  p o sza ­
now aniu  św ię to śc i zob ow iązań . L ecz czyż  F ran ­

cja z o b o w ią za ła  się  p rzy w ró c ić , choćby to 
ją  najw ięcej k osztow ać m ia ło  i w szelk ierni 
m ożliw em i środk am i, dynastje na  trony P a r ­
m y, M odeny i Toskanji? Ani u m o w y  w  V il­
la fran ca  ani u m o w a  w  Zurich nie m ają tej 
d o n io sło śc i. F ran cja , przyrzek ła  sw o je  sp ó ł-  
działan ie m oraln e, sp ółd zia łan ie , k tórego , po- 
sześc iu  m ies ięca ch  darem nych w y tę że ń , m usi 
uznać b ezsiln ość . Żal jej, o którym  gabinet 
w ied eń sk i w ątp ić  nie pow in ien , je st szczery  
i g łęboki; rząd cesarsk i nie w ah ając  się  to 
w yzn aje; ale i ten że rząd m u sia ł przyjąć  
w  rachubę n iepokonane trudności, k tórych  sam  
n a w et rząd a u stry ja ck i, jak to św ia d cz y  
n ied aw n e p ism o k s ią ż ę ca  M etternicha, n iesp o -  
d z iew a  się  uchylić  przez w p ły w  kon gresu . 
C zyż n a leży  już n a z a w sze  zatrzym ać się  przed  
tą  zaw adą? C zyż m ożna zam knąć o czy  na 
n ieb ezp ieczeń stw a , którem i ten stan n iep ew n o­
ści c ięży  nad ca łą  E uropą. C zyż n a leży  w s z y s t ­
ko odd ać ślep em u  tra fo w i, choćby uczucia  
czy sto  rew o lu cy jn e  w z ię ły  g w a łte m  m iejsce  
uczuć, które n ieżąd am y, aby A ustrja p och w a­
la ła , ale  których i ona n iem oże w y m a g a ć  zu­
p e łn ego  potęp ien ia , ze stron y  rządu, będącego  
o w o cem  w o li ludzi? W  tej grze  n iebezp ie­
cznej, w y o b ra żen ia  m onarchiczne n iep rzesta -  
jące  dotąd z n a m io n o w a ć  poruszeń  w łosk ich , 
w k rótce  u stąp iłyb y  m iejsca  w yob rażen iom  
inn ego  rodzaju. L udności p r z y zw y c z a iły b y  
się  do rządu, którem u zb y w a  ty lko w ła ś c i­
w ej n a z w y , rządu, k tórego  istn ien ie uspra- 
w ied liw ion ob y  daw n em i podaniam i, których  
śla d y  je szc z e  trw ają  n iezatarte  w  tylu c zę ­
śc ia ch  p ó łw y sp u .

N iesąd zę , pan ie m argrabio, aby te u w a g i 
n ieza p rzą ta ły  k ied yk o lw iek  um ysłu  c esa rza  
F ra n ciszk a  Józefa; n iernogły  też ujść baczno­
śc i ce sa rz a  N ap o leon a .— Z ch w ilą , od któ­
rej u życie  obcej p rzem ocy  w y łą c z o n e  zosta ło  
z liczb y  środ k ów , jak że  w y jść  z tego  bez­
droża? P o d łu g  w ew n ętrzn eg o  przekonania  c e ­
sa rza  N ap oleon a, ostatn ie  ze czterech  prze­
ło żeń  gabinetu  a n g ie lsk ieg o  s łu ży ć  m oże do 
w sk a z a n ia  sp osob u . W ie  on o tern, że gdyby  
n a w et d w ór w ied eń sk i pod ziela ł to p rzek o­
nanie, objaw ić go  n iem oże. A le sp o d z iew a  się  
po je g o  m ądrości, że lubo różn ość zasad m o­
że, a  n a w et m usi n iek ied y  p row ad zić  do oce­
nienia r zeczy  bardzo różn ego , niejest kon ie- 
czn em  aby ztąd, jeśli z w ła sz c z a  c ze ść  o- 
bustronna je st ocaloną, w y p ły w a ć  m ia ły  n ie­
sz c z ę ś liw e  zatargi, tak dalekie od życzeń  F ran ­
cji i A ustrji.

U c h y liw sz y  na ch w ilę  rzeczy  podrzędne, 
idźm yż prosto do g łó w n e g o  przedm iotu , g ó ­
rującego  w  obecnem  położen iu . W ło c h y  oć 
w ie k ó w  b y ły  o tw artem  polem  w alk i o w p ły w  
m ięd zy  F rancją  i Austrją; to w ła śn ie  pole 
na z a w sz e  zam knąć n ależy . Jeśliby jedno  
z dw óch  m ocarstw , zd aw n a  sp ó łzaw od n iczych , 
zgodziło  się  na ofiarę w p rost u żyteczn ą  dru­
giem u; je ś lib y  p an ow an ie  nad W łoch am i m iało  
je szc z e  na  p e w n y  cza s  n a leżeć  do nas, p y ­
tanie to przybrałob y  taki pozór, iż w sze lk a  
dalsza  rozp raw a  b y łab y  zb yteczn ą  i b ezow o­
cną. L ecz nie o to tu chodzi. F rancja  n iesta ­
ra się  zająć m iejsce Austrji w e  W ło sz ec h , 
idzie o to , aby sam e W ło ch y  p ostaw ić  na sto ­
pie pośredniej, uczynić z nich p ew ien  rodzaj 
kraju, odtąd n ied ostęp n ego  działaniu prze­
w ażnem u, a z a w sz e  n ietrw ałem u  jed n ego  lub 
drugiego z dw óch m o ca rstw .

Z ew nątrz  tak iego  rozw ią za n ia , które n ie- 
taję, że jeżeli nie co do sw e g o  ducha, tedy  
co do kształtu , niejest tern, jak ie p rzew id y w a ­
no w  V illafranca i w  Zurich, napróżno szukam  
innego, n iezaw iera jącego  w  sob ie ż y w io łó w  
n ow ych  burz w  p rzy sz ło śc i. N iechby p rzec iw ­
nie dokonało  się  to rozw iązan ie , nie m ów ię  
za zgodą gabinetu  au stryjack iego , zgodą, k tó­
rej rząd cesarsk i nieusiłuje n a w et otrzym ać, 
lecz bez jeg o  w y ra źn eg o  oporu, a w ó w c z a s  
w zrok n ajp rzen ik liw szy  nie zd o ła  odkryć p rzy ­
czyn  jak ichkolw iek  napóźniej za targów , m ię­
dzy F rancją i Austrją; bo w  istoc ie  n iem a ani 
jednego w ażn ie jszeg o  pytan ia  w  E uropie, 
w  którem  n ieb y łob y  im  ła tw o  porozum ieć się. 
Do tej tożsam ośc i in teresó w  p rzy łączy łob y  
SI? ,  jestem  u p ow ażn ion y  przez cesarza  
w yraźn ie  to o św ia d c z y ć , uczucie sz c z e ­
gólnego szacunku z jeg o  strony  dla panu­
jącego  i rządu , które w  okolicznościach  
(a k dotk liw yeh  i uroczystych , da łob y  dow ód  
życzliw ych  dla n iego chęci, jak ie  J. C. M ość 
potrafiłby z a w sz e  ocen iać . N iem am  potrzeby  
d o d a w a ć , że jeślib y  A ustrja p rzych y liła  
s '? do przełożeń  a n g ie lsk ic h , rząd cesa r ­
sk i p oczyta łb y  za obow iązek  honoru, o toczyć  
ich w yk on an ie  w szelk iern i rękojm iam i sz c ze ­
rości, i jeślib y  jak ak o lw iek  nadzieja resiau- 
racji, zo sta w a ła  dla dynastji usun iętych , naj­
troskliwiej czu w a lib yśm y  ab y  im  jej n ieod- 
jęto.

Z au w aża łeś z a p e w n a , pan ie m argrabio, iż 
nic dotąd nie m ó w iłem  o Rom anji: dla tego  
w ła śn ie , że ten kraj nie b y ł przedm iotem , jak 
k sięstw a , w y ra źn y ch  zaręczeń m ięd zy  F ran ­
cją i Austrją. Z achow uję sob ie w y ło ż y ć  to 
pytan ie w  następnej mojej d ep eszy . N ie w a -  
ham  się  atoli i dziś p ow ied zieć , że o d w o łu ­
jąc się  do czy n ó w  m ięd zyn arod ow ych , któ­

rych dw ór w iedeńsk i by ł uczestn ik iem  z r ó w -  
nem że p ra w em  jak i m y, rząd J. C. M ości, 
niem oże u w ażać  posiad an ia  L egacji przez s to ­
licę św . inaczej jak pod w zg lęd em  w ła sn o śc i  
św ieck iej; niem niej, w s z a k ż e  gorzk o  u b o lew a , 
iż dw ór rzym sk i g łu ch y  na jeg o  przestrogi 
i je szcze  zasadn iej rzec  m ożna, obojętny n a- 
jed n om yśln e  rady  E uropy od r. 1 8 3 1 , r ó w ­
nie jak na  naukę d ośw iad czen ia , d ozw o lił 
dojść rzeczom  do tego  stopnia, na którym  się. 
znajdują; w sza k że  dodam , iż go tow i je s te śm y  
pod jednym  tylko w arunkiem , u trzym an ia  za ­
sad y  niein terw encji obcej, przychylić  się  do 
k ażdego p om iark ow an ia  i każd ego  sposobu, 
któreby zd o ła ły  p rzy g o to w a ć  rozw iązan ie  mniej 
radykalne, jak rozbiór.

Zechciej panie m argrab io , od czytać  hr 
R ech b erg  tę d ep eszę , i jeśli zażąd a  z o sta ­
w ić  m u jej odpis (podpisano.) Thouvenel.

Paryż, d. 26  lutego.
V e l i  k -E  f  e n d i p o se ł turecki z ło ż y ł listy  

w ierzyteln e  sw ojego  dw oru cesa rz o w i. M oni­
tor donosi, że w  n astęp n y  czw artek  d. 1. 
m arca o godzinie p ierw szej po południu c e ­
sarz  osob iście  o tw orzy , w  w ielk iej sali Lu­
w ru, posiedzen ie  p ra w o d a w cze  1 8 6 0  r. i przyj­
m ie p r z y sięg ę  sen atorów  i depu tow an ych , któ­
rzy  dotąd jej nie w yk on ali.

d. 27 lutego.
G azeta an g ie lsk a . * K r o n i k a  p o r a n n a , *  

podała  w ia d o m o ść  o zaw artem  już p rzym ie­
rzu zaczep nem  i odpornćm , m ięd zy  R ossją  
i A ustrją. W ielk a  trw o g a  ogarn ęła  p o w sz e ­
chność lon d yń sk ą  i paryzką; lecz dziennik fran- 
cuzko-petersbursk i n ietylko w ręcz  za p rzeczy ł 
tej p lotce, ale up ew n ił, że n a w et cień podo­
b ień stw a  podobnego traktatu nie istnieje.

W Ł O C H Y .

Mediolan, d. 27 lutego.
Dcputacja duchow ieństw a lom hardzkiego, 

z łoży ła  królow i W iktorow i Em m anuełow i adres, 
w  którym  m iędzy innem i w yraża: „ S ta jem y  tu 
przed W aszą  K rólew ską M ością, upow ażnieni 
przez najprzew ieleb n iejszego  biskupa naszego , 
przez proboszczów , i przez w szystk ich  kapła­
nów  pow ołania n au czycie lsk iego , jako tłu m acze  
uczuć ca łego  du chow ieństw a. W ierność dla 
króla, poczytujem y za obow iązek sum ienia; 
przyw iązanie nasze do zasad w olnego rządu, ma 
sw e źrzódło w  m iło śc i Z b aw iciela , który ród 
ludzki w yzw o lił; w  m iło śc i dla k ościo ła , tego  
najdoskonalszego w zoru c y w iliz a c j i; r e lig ja  i 
ojczyzna, są  naszem  god łem . P rzejęci radością  
ze szczęśliw ego  zjednoczenia Lom bardji ze 
sław n ą  koroną W . Kr. M ., je s te śm y  szczęśliw i, 
iż  m ożem y skupić s ię  pod chorągw ią państw a, 
pełni u fn ości, że pod now em i ustaw am i po li-  
tyezn em i, re lig ja  katolicka, ta  w ie cz y sta  chw a­
ła  z iem i w ło sk ie j , będzie n a jsiln ie jszą  ostoją  
pow iększonego k ró lestw a . W  tym  celu  posta­
now iliśm y skojarzyć spraw ę relig ji ze sprawą  
państw a, w zm agać m oralną godność w ie lk ieg o  
ludu, i zachow ać n ieskażone podania narodo­
w ego , am brozjańskiego kościo ła . C noty tw oje  
n ajjaśn iejszy  panie, m iło ść  tw oja  dla W łoch , 
m ądrość tw o ich  rządów , rozsądnie używ ane  
sw obody, dozwolą nam  doścignąć tego  zacnego  
c e lu .“

Król z najw iększą  ła sk aw ośc ią  przyjął depu- 
tację , m ó w ią c : „ W  ch w ili, k iedy stronn ictw a  
polityczne u siłu ją  rozsiew ać trw og i sum ienia , 
pod pozorem  zatargów  o w ładzę duchowną i 
św ieck ą , c ieszę  s ię , s ły szą c  z ust duchow ieństw a  
m edjolańskiego w yrazy  tak sp raw ied liw e, tak  
m ądre i um iarkow ane, tak godne dawnej sła w y  
du chow ieństw a lom bardzkiego. W idzę z naj­
w yższą  radością jednom yślność du chow ieństw a, 
nie zstępow ania z w ysok ości sw ych  obow iązków  
kapłańsk ich , na pole z iem sk iej p o lity k i.“

t o s k a n j a .
Florencja, 24 lutego.

M onitor tosk ański og łasza  następny dekret 
r zą d o w y :

1) W yznacza się  kom m isja , m ająca przedsta­
w ić  rządow i królew skiem u projekt podziału do­
chodów m ajątku k oście ln ego , m iędzy plebanów  
w yznania katolick iego. Zasady tego  rozdziału  
przepisze późniejszy dekret.

2) K om m issja w  ciągu m . sierpnia  z łoży  rzą­
dow i lis tę  p lebanów , których dochody roczne  
nie  rów nają s ię  ilo śc i 8 0 0  liw rów  w łosk ich ; rząd 
sędzię im  dopłacał niedobory aż do w skazanej 
w ysok ości, dopóki ostateczny  rozkład dochodów  
m ajątku koście ln ego  nie zostan ie  ukończony-

A N G L J A .
Londyn, d. 23 lutego.

Oppozycja zgrom adza w szy stk ie  s i ły  przeciw  
abin etow i; od czasu, jak  rozpraw y nad budże­

tem  i traktatem  handlowym  w  jedno złączono, 
;ylko pojedyncze artyku ły  m ogą być przedm io­

tem  zarzutów . W praw dzie n iek tórzy  ch cie lib y  
lodburzyć John B ulla, lecz  ta  rachuba ich je s t  

m ylną, i w sze lk ie  napady na m in istrów , n ie  
uczynią Wrażenia na um ysłach  -członków izby  
n iższej. N a próbę , w  jak im  języku w ich rzy­
c ie le  odzyw ają s ię  do ludu, przytaczam y odezwę
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następstw, bo w błękitnej księdze nie ma 
aktów dotyczących tego przedmiotu.

W  liście zaś angielskiego posła w W ied-

dencję; rozprawy w ięc w tej mierze odło­
żono do owego czasu. Iłozlrząsanie budże­
tu szło pomyślnie dla ministrów.

sta: „Najjaśniejszy Panie albo wasza króle-jednego z szynkarzy piwnych, udzieloną przez 
dziennik M o r 11 i n g-A d v e r t i s e r .“ Cała An- 
gija jest w niebezpieczeństwie; gabinet nasz 
złożony z lizunow plwocin fraucuzkich, prze- 
daje nas Bonapartemu. Jeszcze nigdy tak zło­
dziejskiego i zgubnego budżetu nie wymyślono. 
Dziś pytanie, jakby go zadusić? Odpowiedź: 
Przerażając strachem członków parlamentu; bo 
rzecz jest jasna, że ani deputacje, ani petycje 
nie skutkują. Kanclerz podskarbstwa obiecał 
tylko jezuickie koncessje, nic więcej. A więc 
na nogi cała Augljo ! Precz z budżetem i pod­
łym i, co go ułożyli.“ Załączamy, poniżej wia­
domość, o najważniejszych depeszach, ogłoszo­
nych w błękitnej księdze parlamentu Angiel­
skiego.

Z pod stosów dziennikarskich i urzędo­
wych frazesów, spółcześni historycy muszą 
wydobywać prawdę. W idzimy wypadki, ale 
zaledwie przyszłość odsłoni przyczyny ich. 
Dzięki jawności istniejącej w Angiji, przed 
kilku dniami dowiedzieliśmy się o cząstce 
prawdy. Lord J o h n  l i u s s e l  złożył w izbie 
gmin 15. b. m. znaczną ilość dokumentów, 
ściągających się do sprawy włoskiej. Zawie­
rają one korrespondencje rozmaitych gabine­
tów z londyńskim, od czasu podpisania ro- 
zejmu w Yillafranca, aż do odroczenia kon­
gresu. Ten tom błękitnej księgi zawiera w so­
bie 275 stronic i 252 dokumenta od 13 lip- 
ca 1859 do 3 stycznia I860  r. W eźmy 
niektóre z najciekawszych. W  rzeczy np. 
odroczenia kongresu, Lord C o w l e y  w liście 
z Compiegne d. 18 listopada, pisze do lor­
da John R u s s e l ,  że książę Me tt  er  n i c h  
doniosł cesarzowi Napoleonowi, o otrzyma­
niu wzywających listów swojego rządu na kon­
gres, z rozkazem wyprawienia ich jednocze­
śnie, z podobnemiż listami gabinetu paryzkie- 
go. W szakże rząd jego, dowiedziawszy się
0 naznaczeniu p. B u o n c o m p a g n i  rejen­
tem Włoch środkowych, uwiadomił go, że 
cesarz F r a n c i s z e k - J ó z e f  nie życzy, aby 
jego minister zasiadł na kongresie z pełno­
mocnikiem sardyńskim.— Zdrugiej strony ce­
sarz Napoleon zapowiedział wyraźnie ks. Met-  
t e r  n i c h  o wi ,  że przejście rzeki Po pod ja­
kimkolwiek pozorem, przez wojsko austry- 
jackie, spowoduje wypowiedzenie wojny przez 
Francję. Pierwszą zatem przyczyną odrocze­
nia kongresu, był wybór p. B u o o n c o m p a- 
gni ,  na namiestnika Włoch środkowych, a 
pierwszym gabinetem, co się na kongres nie 
zgodził, był gabinet wiedeński. Wkrótce po­
tem ziawiła się znajoma broszura, pod tytu­
łem papież i kongres, i dokończyła rozdwo­
jenie. Lord C o w l e y  pisze do 1. J o h 11-R u s- 
sel :  »Milordzie pełnomocnik francuzki w Lon­
dynie, uwiadomił już 'zapewne, że zebranie 
się kongresu w sprawie włoskiej, odłożono 
na czas nieograniczony. Powodem odrocze­
nia, jest to broszura »papież i kongres,« która 
zbyt wiele narobiła hałasu w  świecie poli­
tycznym, aby nie miała zwrócić na sie­
bie pańskiej uwagi. Rząd austryjacki zdaje 
się wymaga słowa od Francji, że na kon­
gres nie będą wytoczone środki, doradzane 
w  broszurze, a jeśliby inne gabinety z niemi 
wystąpiły, aby Francja ich nie popierała. Ga­
binet lrancuzki nie zgadza się na podobne 
zobowiązanie, a zatem i Austrja uchyla się 
od kongresu, w  którym papież udziału wziąść 
nie może. Lubo nic jeszcze nie ma urzędowe­
go w tej mierze, papież zamyśla żądać od 
Francji podobnegoż zobowiązania, przed w y­
słaniem pełnomocnika swego do Paryża.« Tym 
sposobem kongres rozchwiał się, w  skutek 
niesłusznych wymagań Austrji i papieża. Mo­
gli odrzucić zasady broszury, ale wzbraniać, 
aby nikt nie wytoczył ich na kongres; żą­
dać aby ich nie roztrząsano i z góry wyma­
gać formalnego w tym względzie zobowiąza­
nia od Francji, to już przechodziło wszelkie 
granice. Podobnych warunków nie kładła Fran­
cja gabinetowi wiedeńskiemu, nawet naza­
jutrz po bitwie solferyńskićj

Zobaczmy jeszcze dalsze dokumenta. W szys­
c y  zapewne pamiętają prawdziwy czy zmyślony 
list Napoleona do króla Wiktora Emanuela, 
powtórzony przez wszystkie dzienniki. Co do 
nas, wątpiliśmy o jego rzeczywistości, gdyż 
cesarz Francuzów, nazajutrz po zawarciu 
traktatu w Zurich, nie mógł czynić rządowi 
sardyńskiemu przełożeń przeciwnych temuż 
traktatowi. Dziś okazuje się,iz miano je w ów ­
czas na względzie. Lord *1 o h n - R u s s e l  pi­
sze pod d. 26. listopada do lorda C o w -  
l e v :  “Anglja z zadowoleniem widziałaby
przyłączenie W łoch środkowych do lemon- 
tu, ale Austrja stawi nieprzełamane zawa­
dy, które, zdaje się, popiera i Francja. Je­
żeli wiec niepodobna będzie ich pokonać, 
wówczas możnaby przyjść do następnego u- 
kładu: 1) Parmę i Placencję oraz Massa-Car- 
rara, przyłączyć do Piemontu. 2) Toskanja
1 Modena " utworzą osobne państwo, a tron 
zajmie wybrany przez lud panujący, z domu 
Sabaudzkiego, lub też inny, nienależący 0 
rodzin pięciu wielkich mocarstw. Romanja 
może być także wcieloną do tego państwa.« 
Takież przełożenia zawierały się i w  liście 
cesarza Napoleona; ale widać pozostały bez

niu, lorda Loftus, z d. 12. grudnia do lor­
da John-Russel, znajdujemy że dopominał się 
u hr. R e c h b e r g  reform przyrzeczonych dla 
Wenecji. (5. P. W ).

A U S T R J  A.
Wiedeń, cl. 23 lutego.

Dwaj synowie książęcia Konstantego Czarto­
ryskiego, wydają tu bezimiennie, pod nazwą 
R e c e n z j e ,  niewinny dziennik teatralno-mu­
zyczny, z wielką znajomością literatury i sztu­
ki. Teatr zamkowy W iedeński, niegdyś naj- 
pierwszy w N iem czech, od pewnego czasu 
upadł bardzo nizko; recenzenci nie oszczędzali 
trafnych i dobitnych zarzutów. Widać, że wy­
soki dostojnik dworski, z którego winy teatr 
na naganę zasłużył, wziął recenzję za osobistą 
urazę, i postarał się o konfiskatę niemiłych mu 
numerów. Ta dowolność sprawiła wielkie wra­
żenie, i każdy zapytuje siebie, co znaczy zarę­
czona w Austrji wolność druku?

Sąd wielko-waradyński skazał na sześć-mie- 
sięczne warowne więzienie ulubionego węgier­
skiego poetę G y u l a  S a v o s y  za to, że poeta 
w jednej z gospod szegiedyńskieli, w czerwcu 
p. r., pewnemu redaktorowi gazety podyktował 
wiersz przeciw krynolinom. Prokurator kró­
lewski zwietrzył w rzeczonym wierszu nie­
bezpieczne alluzje. Władze miejscowe w Pesz­
cie, zabroniły dyrekcji teatralnej, przyjęcia 
najlepszego węgierskiego aktora tragicznego 
G a b r y e l a  E g r e s s y , zaszczytnie znanego 
na polu dramatycznego piśmiennictwa i krytyki. 
E g r e s s y ściągnął na siebie prześladowanie 
przez żywość gry, i talent obudzenia uczuć 
narodowych w widzach.

W i e d e ń s k i  z w i ą z e k  ś p i e w n y  przed­
stawił w czasie zapust pocieszną farsę, pod 
tytułem: „ K a r n a w a ł  t o p o k ó j . “ Osobami 
są trzy dzienniki: Gazeta Augsburgska i Nowa 
Gazeta Pruska, w postaci starych czarownic, 
gazeta zaś Iiolońska, jako hoża i nadobna nie­
wiasta. Roją się w tej farsie alluzje polityezne, 
wymierzone szczególniej przeciw mniemanym 
przyjaciołom Austrji, kochającym w niej ducha 
wstecznego, nieprzyjaznego światłu i swobodzie. 
Tymczasem prasa liberalna, wygnana z Austrji, 
pragnie jej odrodzenia. W Wiedniu lepiej poj­
mują, czego Austrji potrzeba, niż we Frank­
furcie, Augsburgu i Berlinie.

P R U S Y .
Berlin, cl. 27  lutego.

Głownem zajęciem rządu pruskiego, są spra­
wy sejmowe i związkowe. W Niemczech po­
zostaje jeszcze ogrom rzeczy do ułatwienia. 
W Prusiech organizacja wojska, chociaż praco­
w icie, ale jednak dojdzie. Co się ściąga do 
księstw szlezwickiego i holsztyńskiego, zdaje 
s i ę , że je pomyślniejsza przyszłość czeka, bo 
w Kopenhadze objawia się dążenie przyjaźniej- 
sze i chęć spełnienia żądań Niemiec. Z drugiej 
strony, przyjdzie zająć się księstwem Mecklem- 
burgskiem, gdzie doszło do ostateczności. Co 
do reorganizacji ustawy wojskowej związku 
niemieckiego, uskuteczni się ona według życzeń 
Pruss, ale o tych życzeniach zdania są podzie­
lone. Jutro ma odbyć się głosowanie na cztery 
projekta podatku gruntowego, około 280 gło­
sów przeciw 5 0 , przyjmie te prawa, które zno­
wu zajmą przez pewny czas izbę panów, gdzie 
walka będzie żwawą. Wszakże, jeśli można 
wierzyć pewnym skazówkom, panowie za prze­
wodnictwem professora S t a h I , odstąpią od 
oporu rządowi, w przekonaniu, że jeśliby od­
rzucili te prawa, reorganizacja wojska musiała­
by pójść w odwłokę; ponieważ izba poselska nie  
zawotowałaby potrzebnych kredytów. Obie izby 
wkrótce zajmą się prawem morskiem podczas 
wojny. W obudwóch izbach już poczyniono 
w niesienie, tyczące się tego ważnego przed­
miotu. (Nord)

DEPESZE TELEGRAFICZNE.
Londyn, cl. 2S lutego. 

Wiadomości otrzymane z N e w - Y o r k 
z d. 18 lutego zwiastują, źe senat posta­
nowił' odezwać się na piśmie do Cesarza 
Francuzów, w  przedmiocie wolności handlu.

cl. i  marca.
Wczoraj nadeszła do Paryża odpowiedź 

rządu piemonckiego, iż wszystko zależeć 
Uędzie od wypadku głosowania powszeeh- 
•tego.

Dzisiejszej nocy, 11a posiedzeniu p. Peel 
popierał w niesienie p. K i n g l a k e , co , 
d° złożenia przez ministrów korrespon- 
dencji w sprawie sabaudzkiej. Obadwaj 
nti zy my wali, że istnieje łrancuzko-sardyń- 

1 jndijny traktat, że skutki jego są za­
grażające naprzód dla Szwajcarji, następ­
nie zas dla prowincij nadreńskich. Ze stro­
ny gabinetu przyrzeczono złożyć korrespon-

Turyn, d. 29 lutego.
Przez dekret królewski,zgromadzenia wy­

borcze zwołane są na d. 25  marca, parla­
ment zaś na d. 2 kwietnia. Rząd miano­
w ał trzydziestu dwóch nowych senatorów.

Florenqja, d. 1 marca.
Rząd dekretem powołał lud do zgroma­

dzenia się na d. 11 i 12 marca, dla zawo- 
towania w powszechnym głosowaniu , i 
przez złożenie tajemne dwóch oddzielnych 
kartek do wazonów, w rzeczy następnych 
dwóch pyl an. Czy Toskanja ma być przy­
łączoną do Sardynji, lub czy ma stanowić 
osobne państwo ? Głosujący powinni być 
rodem Toskańczycy, mieć najmniej 21 Jat 
wieku, i używać praw cywilnych. Niema 
najmniejszej wątpliwości, o wypadku tego 
głosowania.

Marsylja, d. 2  marca.
Listy z Rzymu z d. 26  lutego oznajmu- 

ją, źe jałmuźnik króla sardyńskiego, złożył 
papieżowi list swojego monarchy donoszą­
cy, iż może znajdzie się w konieczności 
zająć Marchję, Umbrję, których ludność 
nie przestaje żądać przyłączenia. Papież 
natychmiast odpowiedział, wyrażając swo­
je zdumienie i boleść, i grożąc klątwą. 
Ośm uczniów sapienzy wygnano z uni­
wersytetu, za sprzeciwianie się adre­
sowi, który młodzież miała złożyć ojcu ś. 
Rektor uniwersytetu został złożony 
z urzędu, co dało powód do nowych 
burzliwych manifestacji młodzieży. Rząd 
przygotowuje pożyczkę. Monitor boloński 
donosi, źe wyborcy trwają w  postano­
wieniu złączenia się z Piemontem.

Bolonja, cl. 2 . marca.
Rząd w ogłoszonym dekrecie, wzy­

wa ludność na d. 11 i 12 marca, do 
powszechnego głosowania, przez tajem­
ne kartki, w dwóch pytaniach: przyłą­
czenia się do Sardynji, albo oddzielnego 
królestwa? Rząd korzysta z powodu zwo­
łania parlamentu, do przypomnienia ile 
Romanja winna jest cesarzowi, nietyl- 
ko za wojnę, którą prowadził w spra­
w ie w łoskiej, lecz leź za to, iż zape­
wnił uszanowanie dla zasady nieinter­
wencji. Rząd mówi, że Europa jest prze­
konaną o niepodobieństwie restauracji, 
ze wszystkie islniejące obawy powin­
ny zniknąć podczas głosowania. Rząd 
znowu zasięga uroczyście zdania ludu, 
chce swobody i szczerości głosów.

Madryt, d. 29  lutego.
Podpisany został pokój, załatwiający 

wszystkie punkta sporne między Hiszpa- 
nją i Danją.— Wczoraj marszałek 0 ’ D o li­
ne 1 otrzymał zasiłek dywizji Basków, 
którą w cielił do swego wojska; może 
jutro wyruszy na Tanger.

CO J E S T  P O E T A ?

Nie poeta— kto śpiewa i patrzy,
Gzy słuchają, czy patrzą słuchacze ? 
Lecz kto cicho do ziemi przypadłszy, 
Sam dla siebie śmieje się i płacze.

Nie poeta, co stojąc na górze,
^  Pychą stroi pieśniarskie narzędzie; 
Struny porwą, rozszarpią mu burze, 
f  nic z pieśni sławionej nie będzie.

Lecz poeta, co kląkł pocichutku,
Jak pokutnik światowy i Boży,
Lo łzę swojej radości lub smutku,
Na wilgotną swej ziemi pierś złoży.

Bo z łez gorzkich wyrośnie, wykwitnie 
Piołun gorzki— co służy na zdrowie :
Lśmiech w kłosy przemieni się żytnie,
Z których chleb swój wypieką wnukowie.

Szczątki ojców, co mieści ta gleba,
On Westchnieniem wyciągnie, wyświeci, 
Ahy oprócz powszednich brył chleba, 
Ohleb duchowy szedł z ojców na dzieci.

W i. Syrokomla.

JĘDRZEJ BOGORJA MOKRONOSKI
.1. B A R T O S Z E W I C Z A .

{D alszy ciąg, ob. N r. 16).

Królowi Mokronoski wręcz odpowiedział co 
myślał: wylał w słowa gorycz, jaką był napojo­
ny; smutne było też jego położenie, stał się 
mimowoli narzędziem obłudy i podejścia. In­
ny by może upadł pod ciężarem winy, ale Mo- 
kronoskiego dawne zalecały zasługi. Rozdarte 
miał serce, kiedy mówił do Stanisława Augu-

w sia  Mość jesteś oszukany albo j a : w ka­
żdym razie nieprzystoi mi dłużej służyć waszej 
królewskiej mości. “ To było stanowcze po­
stanowienie jenerała. Gdyby albowiem został 
przy królu, byłby z nim razem odpowiedzialny 
przed narodem za przyszłość, jaka się gotowa­
ła. Do konfederacji nie mógł iść po tern, co 
się już stało: byłoby to splamić dobrowolnie ho­
nor wojskowy, którym rządził się od czasu po 
wrótu z Francji. Zostawała więc średnia dro­
ga, zerwać 11a te lat kilka następujących, przez 
które trwała wojna, z królem i z konfederacją 
i wynieść się z kraju. Nlyślał Mokronoski, że 
zagranicą, czy takim czy innym sposobem, po­
trafi się jeszcze zasłużyć dla ojczyzny. Ale za 
granicą chciał działać zawsze jako pośrednik 
między stronami; obracał zawsze serce ku kon­
federacji, którą pragnął pogodzić z królem.

Zaraz w czerwcu 17 6 8  opuścił Warszawę 
i pojechał do Białegostoku, dla pożegnania się 

| z hetmanem. Ostatni to raz obchodził jego 
| imieniny w familijuem gronie. Poczem zaraz 
wyjechał za granicę. Serce wskazało mu i te­
raz na Francję, w której miał przyjaciół i za­
sługi (a).

Niejechał też napróżno do Francji. W ia­
domo było, że książę Choiseul sprzyjał konfe­
deracji. Jenerał tedy mógł objaśniać Francję 
o 'stosunkach polskich. Tutaj już uieszło by­
najmniej o jednę, drugą osobę, ale o rzecz, nie
0 Stanisława Augusta, ale o niepodległość naro­
dową, szło o to żeby ocalić Rplitę, żeby wda­
niem się dyplomacji zrobić cóś dla niej. Los 
zdarzył, że jednocześnie do Paryża pojechał 
także w sprawach konfederacji, królewic Karol 
dawniejszy książę kurlandzki. Królewic miał 
troszkę przesądów względem Mokronoskiego, 
niebardzo mu ufał z powodu ostatnich działań
1 poselstwa do Baru. Ale wprędce przekonał 
się o nim inaczej. Miał albowiem królewic do­
wody, jak Mokronoskiego wszyscy w Polsce po­
ważali. Marszałek jeneralności Pac wzywał go 
np. listownie na AYęgry i pisał o to umyślnie do 
Paryża. Konfederacji zbywało na wodzach, na 
jenerałach; dotąd szlachta prosto zerwawszy 
się od pługa, hetmaniła chorągwiom i wypra­
wom. Mokronoski mógł z tego powodu świetne 
zająć stanowisko w konfederacji. Królewic, 
z niechęci przeskoczywszy do miłości zląkł się 
teraz, żeby czasemMokronoski nieposłuchał we­
zwania, serdecznie potrzebował jego pomocy 
w Paryżu. Dla tego więc od siebie odpisał Pa- 
cowi, że jenerał powinien zostać w Paryżu, 
gdzie sprawie Iłplitej może być pożyteczniejszy, 
jak gdziekolwiek bądź na innem stanowisku, 
(w grudniu 1 7 6 9 ). Toż królewic pisał do pod­
skarbiego W essla, który bawił wśród jeneral­
ności, że trzeba słowu Mokronoskiego wierzyć 
(29  grudnia 1 7 6 9 ). I w ogóle wszędzie się 
królewic ostro zastawiał za jenerałem, którego 
tymczasem w Paryżu czerniono.

Długo niebyło w Polsce Mokronoskiego. Ca­
łą burzę barską przesiedział zagranicą, niewy- 
stępując nigdzie, jako osoba mięszająca się czyn­
nie do wypadków. Głos podnosił prywatnie. 
Nie działał nic ani przeciw królowi, ani przeciw 
konfederacji. Oczekiwał tylko z niecierpliwo­
ścią końca walki. Chociaż złożył urząd, król 
jednak nie mianował nikogo na jego miejsce i 
czekał z pewnością na powrót jenerała, mniej 
więcej rychły.

Pisywał jednakże listy do Polski i często od­
bierał wiadomości prywatne od przyjaciół. Naj­
więcej pisywał do hetmana, który umarł w cza­
sie konfederacji i do pani hetmanowej. Były 
nieraz chw ile, w których, gdyby Stanisław  
August pokazał więcej stałości i charakteru, 
Rplita zlać by się mogła była w jednę konfede­
rację, pogodzić się i śmiałą nogą stanąć na­
przeciwko nieprzyjacielowi. Jenerał z zagra­
nicy zagrzewał panią hetmanowę, żeby w tym 
duchu przemawiała do króla, bo wiedział o wiel­
kim wpływie siostry na umysł Stanisława Au­
gusta. Radził, jak pisać i co pisać miała. 
Udało mu się. Hetmanowa, zdobywszy się na od­
wagę, raz w mocnych bardzo wyrazach wyma­
wiać poczęła królowi, w liście z Białegostoku, 
niezręczne postępowanie i wskazywała bratu 
drogę (9 paźdz. 1 7 7 0 ). B y ł o  to wszystko do­
brze na jednę chw ilkę: a potem groch na scia- 
nę (b).

Tak upłynęły trzy długie lata. Kiedy konfe­
deracja barska ostatnie oddawała tchnienie, je ­
nerał powrócił do Warszawy- Kroi oddał mu 
wszystkie dawne urzędy. Jednego tylko staro­
stwa tłómackiego nietrzymał dalej, gdy przed 
samym rozbiorem sprzedał je panu Jerzemu 
Potockiemu (14 stycznia 1772) .  Na czem na­
bywca niewiele zyskał, gdy Tłómacz dostał się 
zaraz pod kordon austryjacki (c).

Mokronoski po tych próbach dostateczn ie  
ocenił serce 1 zamiary Stanisława Augusta. Je-

(a) Wyjechał z W arszaw y 23 czerwca 1768. 
Morawski str. 158.

M  p  a<:7'L°wski str. 187. 
lcj L stąpił Mokronoski osobno z wójtowstwa 

tamże, Sygill ks. 32 fol. 253.
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dnakże uniewinniał go we własnem przekona­
niu, widział w królu tylko słabą wolę, ale do­
bre intencje. Został wtedy nawet podobno 
przysposobionym członkiem rodziny królewskiej. 
Związki serca są zawsze mocniejsze od samych 
związków k rw i, znajdujemy poszlaki, które 
wskazują na te nowe stosunki Mokronoskiego 
z dworem: platoniczna a długa iniłośe znalazła 
wreszcie pomyślny koniec; powiadają albowiem 
że jenerał ożenił się podobno z wdową po het­
manie Iłranickim, lubo tego publicznie jednakże 
nie ogłaszano , było to przez pochlebstwo 
dla króla, który lubił ukrywać przed ludźmi 
wszystkie rodzinne tajemnice i stosunki. Toć 
sam się ożenił, a małżeństwa swego nie ogło­
sił przed św iatem , tak więc Mokronoskiemu 
szwagrem nazywać się niepozwolił. W  oczach 
Stanisława Augusta było to jakoś szlachetniej 
i monarchiezniej, pokazywać się w życiu do- 
mowem za osłoną. Król ogromnie Mokronos­
kiego lubił, można powiedzieć na prawdę, że 
z siostrą podzielił się do niego przywiązaniem, 
ale królowi chodziło o nazwisko i stopień sio­
stry, kasztelanowa Krakowska i hetmanowa ko­
ronna niemogła tak od razu spaść tylko na 
panią Mokronoską i prostą jenerałową. Była 
więc do śmierci wdową po Branickim, ale tylko 
dla świata.

Niebył jenerał czynny w czasie owego sław­
nego sejmu, na którym laskę trzymali Poniński 
i książę Radziwiłł. Ale kiedy już ukonstytuo­
wała się Rplita na nowo, Mokronoski wystąpił 
na scenę i zawsze jako pośrednik, miłujący 
zgodę, jedność nadewszystko.

Nastąpiła druga krytyczna chwila w jego ży­
ciu. Zdawało s i ę , że dawne szlacheckie dumy 
ustąpiły mu z serca, i miłość ku liberum veto, 
był to już człowiek inny, gotów rzucić wszy­
stko, co dawniej serce kochało. Różnemi dro­
gami postępował w życiu, ale zawsze do jed­
nego celu. Teraz była dla niego chwila władzy. 
Władzę tylko rozum iał, władzą chciał ocalić 
ojczyznę.

Naturalnie, że z takiem usposobieniem na­
wrócił się zupełnie do króla. Król co chwila 
dawał mu poznać, ile ceni tę ofiarę. Ale po 
swojemu rozumując, chciał za serce Mokrouos- 
kiemu wynagrodzić urzędami. Co zdarzył się 
który wakans poważniejszy, wzywał zaraz jene­
rała do siebie. Ale Mokronoski po staropolsku 
odrzucał kasztelanje , krzesła wojewódzkie, 
pensje i ordery. Stale i z zasady zawsze od­
mawiał królowi.

Za to przyjął chętnie laskę poselską, którą 
mu dawano. Zbierał się pierwszy sejm za pa­
nowania rady nieustającej. Obrany posłem 
z ziemi Warszawskiej (15 lipca), został dobro­
wolnie marszałkiem sejmowym , gdy wiedział 
i czuł to po sobie, że na tem stanowisku za­
służy się dobrze względem ojczystego kraju.

Obawiano s ię , żeby liberum veto nie zawi- 
chrzyło tych pierwszych obrad nowo urządzo­
nej Rplitej. Ztąd Mokronoski zniósł się z kró­
lem i obadwaj z panami rady postanowili, za­
wiązać sejm pod konfederacją. Nie było żad­
nego powodu do tego, zatem pozory przynaj­
mniej musiały dla wolności wystarczyć.

(d. c. n.)

PR Z E G L Ą D  W S Z E C H S T R O N N Y .
N a j e d n e m  z p o s ie d z e ń  a k a d e m i i  n a u k  ( jednej 

z p ięc iu  a k a d e m i i  I n s ty tu tu  F ra n c u z k ie g o )  
w  r o k u  u p ły n io n y m ,  ś w ie ż o  p r z y b y ły  z E g ip tu  
p a n  M a r ie t te ,  k o m m u n ł k o w a ł  u c z o n e m u  g r o ­
n u  r o z w i ą z a n i e  m n ó s t w a  z a g a d e k ,  k tó r e  na  
ło n ie  tej p ra b a b k i  z iem  s t a r o ż y tn y c h ,  o d k ry ć  
i r o z w ią z a ć  m u  się  u d a ło .

A  n a jp rz ó d ,  k to  j e s t  p a n  M ar ie t te?  J a k k o lw ie k  
F ra n c u z i  t w ie rd z ą ,  że  ten  u c z o n y  p o to m e k  C h a m -  
polliona ju ż  m a  e u ro p e j s k ą  s ł a w ę  —  p r z y p u ­
sz c z a m y  p o w y ż s z e  z a p y ta n ie  — i n a  w sze lk i  p r z y ­
p a d e k  k ła d z ie m y  tu  o d p o w ie d ź .

P a n  M arie t te  cz łonek  a k a d e m j i  n a p isó w ,  
w  r o k u  1 8 5 0  b y ł  w y s ł a n y  p r z e z  tęż  a k a d e -  
m ją  do E g i p t u /  c e le m  p o s z u k iw a n ia  tam że  
m a n u s k r y p t ó w  K o p ty c k ic h ,  j a k ie  m o g ły b y  j e ­
sz c z e  z n a jd o w a ć  się z a g rz e b a n e  w  z w a l i s k a c h  
m o n a s t e r ó w ,  r o z s ia n y c h  n a  dolin ie  jez io r  N a -  
t r u n u .

P r z y b y w s z y  n a  m ie jsce ,  s z a n o w n y  a k a d e ­
m ik  z a m ia s t  rę k o p isó w ,  czyli a lo e s o w y c h  li­
śc i ,  p o m a l o w a n y c h  h ierog l ifam i,  s z c z ę ś l iw y m  
t r a f e m  z n a la z ł  ś l a d y  S e r a p e u m  M em fisu , 
r u i n y  n a jd ro g o c e n n ie js z e j  ze ś w ią t y ń  s t a r e g o  
E g ip tu .

T o  o d k ry c ie  z d e c y d o w a ło  o losie u c zo n e ­
go  f ra n c u z a .  W ić e - k r ó l  E g ip tu  d o w ie d z ia w ­
szy  się , iż b ie g ły  a r c h e o lo g  s c h w y c i ł  nić t a k  
w a ż n e g o  k ł ę b k a ,  p r z y k u ł  go , że t a k  p o ­
w ie m ,  do s ta ro ż y tn e j  z iem i,  p o ru e z a ją c  d w a  
w a ż n e  u rz ę d a :  l - o  I n s p e k t o r a  p o m n ik ó w  hi­
s to ry c z n y c h ,  ( k tó r a  to p o s a d a  w  E g ip c ie  zu­
p e łn ie  co innego  z n a c z y  niż w  E u r o p ie ,  i nie 
j e s t  w c a le  sy n e k u rą )  2 -o  D y r e k t o r a  św ieżo  
z a ło ż o n e g o  w  Kairze m u z e u m  s ta r o ż y tn o ś c i  
E g ip s k ic h .

W yniesiony n a g le  n a  t a k  wysokie' stano­
wisko, p a n  M a r ie t te ,  zwrócił najprzód c a ł a  
swoją energją k u  obronie pokrywających z ie­

m ię  E g i p s k ą  po m n ik ó w , k tó re  bez żadn e j  op ie­
ki, b y ły  z o s ta w io n e  n a  p a s t w ę  m ie s z k a ń c ó w .
I t a k ,  p o t r z e b o w a ł  k to  p o s t a w ić  sob ie  kuźnią ,  
m o s t ,  dom , ch lew  lub co p o d o b n e g o ,  r u s z a ł  
do na jb l iższego  z w a l i s k a ,  w y r y w a ł  p a r ę  k o ­
lum n, lub j a k ą  s t e r c z ą c ą  je s z c z e  b a s z tę  o b a ­
lał, i z w o z i ł  g r u z y  do sk le c e n ia  s w e j  budo ­
w li po trzeb ne .  Nie m o g ą c  rozb ić  r ę k a m i ,  bo 
od w ieczne  m u r y  t w a r d e —  p o d k ł a d a ł  m iny , 
i z w y s a d z o n y c h  w  p o w ie t r z e  ru in ,  k tó r e  k i 1- 
k a  t y s i ę c y  w i e k ó w  s z a n o w a ł y ,  b r a ł  co 
m u  się p rz y d a ło .

W t a k i  sposób ,  zg liszcza  E l e f a n t y n y  
p o z b y ły  się p rz e c u d n e g o  fro n to n u  s w e j  ś w ią ­
tyn i;  ju ż  on  ty lko  n a  r y s u n k a c h  k o m i s s j i  
E g i p s k i e j  istn ie je . E r m e n t  o d d a ł  fab ryce  
c u k r u  p o ło w ę  p o r t y k u  E v e r g e ta  II-o. W ie lk i  
N a g r o b e k  O m m o f r e a ,  ro z n ie s io n y  po 
k a w a ł k u ,  w s i ą k n ą ł  w  p rz y le g łe  lep iank i .

He s z a c o w n y c h  ru in  bez n a z w i s k a  p r z e p a ­
d ło  w  tej g ra b ie ż y ,  to ty lk o  B óg  w ie d z  eć 
r a c z y .  K o n ie c  k o ń c ó w ,  ru in y  E g ip s k ie  b y ły ­
by  w k r ó tc e  zupełn ie  z n ik ły  z p o w ie rzc h n i  
ziemi, g d y b y  w ic e -k ró l  p r z e s t r z e ż o n y  p rz ez  
M a r ie t ta ,  n ie b y ł  m u  p o w ie r z y ł  ich  s t r a ż y ,  i nie 
d o d a ł  p o m o c y  zbrojne j  ku  p o s k ro m ie n iu  o d ­
w ie c z n e g o  ł u p ie s t w a  s w y c h  p o d d a n y c h ,  k tó ­
r e  już  n iem al  w  p r a w o  się z am ien i ło .

Z e  z w y k ł ą  f r a n c u z o m  s p r ę ż y s to ś c i ą  i zdol­
n o śc ią  o r g a n iz a c y jn ą - — M a rie t te  u s t a n o w i ł  z a ­
r a z  c a ł ą  s łużbę  p o m n ik o w ą .  S p r o w a d z i ł  z P a ­
r y ż a  d w ó c h  zdo ln y c h  ludzi,  k tó r y c h  m ia n o w a ł  
p o d - in s p e k to r a m i  ru in  s t a r e g o  i n o w e g o  E g ip ­
t u — a  pod  ich z w ie rz ch n o ść ,  p o d d a ł  l iczną  
a r m j ą  s t ró ż ó w ,  r o z rz u c o n ą  n a  ca łe j  o g r o m ­
nej p rz e s t r z e n i  od K a i ru  a ż  do K a t a r a k t  
Nilu.

P o d  d o z o rem  tej s t r a ż y ,  d o k o n a n o  już  z n a ­
czne  ro bo ty :  oczy szc zo n o  k i lk a n a ś c ie  sa l  K a r -  
n a k u  z z a w a la j ą c y c h  je  c a łk o w ic ie  g ru z ó w .  
W  A b y d o s  w y w ie z io n o  p ia s e k ,  k t ó r y  b y ł  z a ­
s y p a ł  ze sz c z ę te m  w ie lk ą  ś w ią ty n ię ,  t y m  sp o ­
so bem  m n ó s t w o  nie z n an y c h  o d s ło n io n o  n a ­
p i s ó w .— P o d o b n e ż  r o b o ty  n a  w ie lk ie  r o z m ia ­
ry ,  p rz e d s ię w z ię to  k o sz te m  rz ą d u ,  w  ru in a c h  
M em fisu . Z a jm u ją  one  ty s ią c  d w ie śc ie  ro b o ­
tn ik ó w  dz ienn ie ,  i s ą  p r o w a d z o n e  bez  p r z e ­
r w y ,  pod  k ie ru n k ie m  M arie t ta .

P o w y ż s z e  s z c z e g ó ły ,  z a z n a ja m ia ją  d o s t a ­
teczn ie  z n im  c zy te ln ik a .

T e r a z  p o s łu c h a jm y  w a ż n ie js z y c h  u s tę p ó w  
z re lac j i ,  k tó r ą  o d c z y ta ł  a k ad e m ii .  Z d a w a ł  
on  k o le g o m  s p r a w ę  w ła ś n ie  z ty c h  o d k o p a -  
lisk, i p rz y w ió z ł  p o k a z a ć  u c z o n e m u  g ro n u  
w s p a n ia łe  klejnoty, znalez ione  św ie ż o  w  t r u m ­
nie m u m ii  k ró lew sk ie j ,  w ykopanej z gruzów  
T e b a ń sk ic h .

S p r a w o z d a n i e  sw o je  M ar ie t te  z a c z ą ł  od E  d- 
f u .  T o  m ia s to ,  le ż ąc e  w  o ko licy  T eb ,  jes t  
z b u d o w a n e  n a  m ie jsc u ,  gdz ie  s t a ł  n ie g d y ś  gród  
s t a r o ż y tn y ,  k t ó r y  G re cy  z c z a s ó w  P to lo m e u -  
s z a  z w a l i  A p o l i n o p o l i s  M a g n a  (wielkie 
m ia s to  A polina) .  S ió d m y  z P to lo m e u sz ó w ,  n a  
1 2 0  lub 1 3 0  la t  p rz e d  n a s z ą  e rą ,  z b u d o w a ł  
t a m  o lb rz y m ią  ś w ią ty n ię ,  s ł a w n ą  z p ięk nośc i  
sw e j  w  p o d a n ia ch .  Otóż, m u r y  tej ś w i ą t y ­
ni, z a  n a s z y c h  c z a s ó w  z n ik ły  b y ły  zupełn ie  
pod  b u d o w lam i,  k tó re  dzisiejsi  m ie sz k a ń c y  E g ip ­
tu , j a k  j a s k ó łk i  s w e  g n ia z d a ,  do s t a r o ż y tn y c h  
z w a l i sk  po p rzy lep ia l i .  N o w y  In sp e k to r  m u ­
z e ó w ,  o p a t r z o n y  r o z k a z e m  w ic e -k ró la ,  k a z a ł  
oczyścić  sz lac h e tn e  g ł a z y  z ty ch  n ie c n y c h  kli­
t ek .  P o  k ilko-le tn ie j  p r a c y  p o k a z a ły  się n a  
n o w o  w s p a n ia łe  m u r y  ś w ią ty n i  P to lo m e u sz a ,  
c a łe  z a p i s a n e  d z iw a d ła m i ,  p r z e c h o w a n e m i  n a j ­
lepiej ze w s z y s tk ic h  h ie rog l ifó w  E g ip sk ic h .

N a jp ię k n ie jsz e  ru in y  n a  św ie c ie ,  ru in y  K a r -  
n a k u ,  s ą  p rz e d m io te m  szczególnie jsze j  t ro sk l i ­
w o ś c i  M ar ie t ta .  S ł a w n a  ta  b u d o w a  z n o w o  
o d s ło n io n em i fu n d a m e n ta m i ,  m a  p rz e sz ło  m i ­
lę o b w o d u .  J a k  w ia d o m o ,  za ło ży c ie lem  tej 
ś w ią ty n i  j e s t  k ró l  S e s o r t e s e n ,  n a le ż ą c y  do t r z y ­
n a s te j  d y n a s t j i  F a r a o n ó w ,  k tó r z y  p a n o w a l i  
w  E g ip c ie  n a  p rz e sz ło  2 0 0 0  la t  p rz e d  n a r o ­
d z e n ie m  C h r y s tu s a  P a n a .  W  tej ep oce  p o ­
p rz ed z a jąc e j  o lat o ś m s e t  w o jn ę  T r o ja ń s k ą ,  
a  o ty s j ą c  t r z y s ta ,  z a ło żen ie  R z y m u — E g ip t  
by ł  już ,  od na jm n ie j  ty s i ą c a  o śm iu se t  lat, w ie l ­
k im  n a r o d e m ,  k w i t n ą c y m  i b o g a ty m .  W  g ło ­
w ie  się z a w r a c a ,  s ię g a jąc  m y ś lą  w  te  g łęb i ­
n y  a rch e o lo g i i  E g ip sk ie j ,  k t ó r a  t a k  d a le k o  u -  
p r z e d z a  n a jd a w n ie j s z e  p o c z ą tk i  n a js ta r s z y c h  
n a r o d ó w  c y w i l iz o w a n y c h  Z ac h o d u ,  o ra z  n a j ­
odleglejsze  t r a d y c je  n a r o d ó w  A z ja ty ck ic h .  R o ­
b o ty ,  obecn ie  d o k o n y w a n e  n a  E g ip sk ie j  z iemi, 
n iem a ło  do o ś w ie c e n ia  tej a n fd a d y  w ie k ó w  
d o s t a r c z ą  pochodn i.

W  tej chw ili  p r a c u ją  w  K a r n a k u  n a d  o d ­
k o p a n ie m  s a n k t u a r j u m  S e s o r t e s e n a ;  tę  
p r a c ę  p a n  M a r ie t te  z a  n a jw ię k s z ą  sobie  p o ­
czy tu je  z a s łu g ę .

N a  ju ż  o d k r y ty c h  m u r a c h  znalez iono  z a p i ­
s a n e  p ła s k o - r z e ź b ą  p a m ią tk i  z w y c ię z tw  teg o  
m o n a r c h y ,  odn ies io nych  n a d  p o łu d n io w o - z a ­
c hod n im i  lud am i Azji. D ług ie  r z ę d y  n ie w o l­
n ik ó w ,  A z y a t ó w  i A f r y k a n ó w ,  k o lo r o w a n e  
s t a r a n n i e  w e d le  o d c ien ia  ich s k ó ry ,  defilują  
p rz ed  z w y c ię z c ą ,  s k r ę p o w a n i ;  n a  k a ż d y m  z nich, 
znajdu je  s ię  o w a ln a  tab l icz k a  z n a p is e m  im ie ­
n ia  w ł a s n e g o  o ra z  n a r o d u  lub szczepu ,  z k tó ­
r e g o  poch odz i ł  n iew o ln ik .  N a  epokę  p o p rz e ­
d z a ją c ą  o d w a  w ie k i  M ojżesza, i T abe lle

e tn o g ra f ic z n e  G e n e z y — je s t to  dość  p ię k n y  k o ­
m e n ta r z  do e tn og ra f i i  z iem  są s ie d n ic h  z E g i ­
p tem .

» O d k o p y w a n ie  K a r n a k u  po s tę p u je  c ią g le —  
p o w i a d a  w  s w e m  s p r a w o z d a n iu  p a n  M a r ie t te .  
W  p a s ie  o k r ą ż a j ą c y m  s a n k t u a r j u m ,  g ł a ­
zy  s t a r o ż y t n e  s t e r c z ą  już  w o ln e  od r u m o w i ­
s k a  i do b r a b a n c k ie j  k o ro n k i  p odobne .  N ie ­
p o t rz e b n e  k a m ie n ie  w y w ie z io n o ;  c h w ie ją c e  
się m u r y  w z m o c n io n o ,  s ło w e m ,  t a m  gdz ie  p rzed  
pół r o k i e m  p a n o w a ł o  je szc ze  n a jz u p e łn ie jsz e  
z n iszczeu ie ,  dz iś  m o ż n a  c y rk u lo w a ć  w olno . 
C h o d z ąc  po ty c h  sa la c h  z a p i s a n y c h ,  l e g e n ­
d a m i  i p o k r y ty c h  m a lo w id łe m ,  w y d a je  mi się 
że z w ie d z a m  j a k i e ś  c za rodz ie jsk ie  m u z e u m ,  k tó ­
re  n a g le  z p od  z iemi w y sk o cz y ło « .

W  D e i r -e l -B a h a r i  ( w  okolicy  T eb)  r o z p o ­
czę to  t a k ż e  w ie le  ob iecu jące  s z p e ra n ia .  O d ­
k o p u jąc  z a w i a n ą  ś w ią ty n ię  tego  m ia s ta ,  z n a ­
lez iono  p o k o ik ,  k tó r e g o  ś c i a n y  p o k r y w a  n a ­
d e r  z a jm u ją c a  k o l o r o w a n a  p ła s k o rz e ź b a .  W y ­
o b r a ż a  o n a ,  j a k  z w y k le ,  w y p r a w y  p rz e c iw  
s ą s i e d n im  n a r o d o m  i t r y u m f a ln e  sc e n y .  N a j ­
ż y w s z y  u s tę p  p r z e d s t a w i a  p rzy jęc ie  d a ró w ,  
p r z y w ie z io n y c h  p rz ez  k ró la  P u n tu .  S c e n a ,  
u r o z m a ic o n a  ty s i ą c e m  s z c z e g ó łó w  o d d a n y c h  
z w ie lk ą  f inez ją ,  o d b y w a  się n a d  m o rz e m , 
w  k tó r e m  n a iw n y  a r t y s t a  w y m a l o w a ł  p ł y w a ­
j ą c e  ry b y .  » N a r a c h o w a ł e m  ich d w a d z ie śc ia  
s ie d m  r o z m a i ty c h  g a tu n k ó w ,  p o w i a d a  M a r i­
e t te ,  i w ą tp ię ,  a ż e b y  n a sz e  k s ią żk i  h is torji  n a ­
tu ra ln e j  p o s ia d a ły  w ie rn ie js ze  i p iękn ie j  od ­
m a lo w a n e  p o r t r e t y  ty c h  m ie s z k a n e k  m o r z a .« 
K o lo ro w e  te  p ł a s k o r z e ź b y  w y k o n a n o  w  e p o ­
ce n a jw ię k s z e g o  ro z k w i tu  sz tu k i  E g ip sk ie j .

K le jno ty ,  k tó r e  p a n  M ar ie t te  p r z y w ió z ł  p o ­
k a z a ć  a k a d e m i i ,  b y ły  zn a lez ione  w  D ra h -A b u l-  
N e g g a h ,  po  l e w y m  b rz e g u  Nilu, n a  p r z e c iw k o  
K a r n a k u .

K o s z to w n o ś c i  te m a ją  d w o ja k ą  w a r to ś ć :  k r u ­
szcu  i ro b o ty .  W y r o b io n e  s ą  z c zy s te g o  z ło ta  
t a k  w y b o rn ie ,  iż pod w z g lę d e m  r y s u n k u ,  ż łob ie­
nia, in k ru s t a c j i  p r z e d s t a w ia j ą c y c h  z w ie rz ę ta ,  nie 
m o ż n a  dz iś  w id z ie ć  nic d osk o n a lsz eg o .  P o m ię ­
dz y  innem i, j e s t  d ług i ł ań c u ch ,  z ło ty  g ru b o śc i  m a ­
łe g o  pa lc a ,  k tó r e g o  g ię tk o ść  i spo is to ść ,  z d u m ie ­
w a  n a jp rz e d n ie js z y c h  ju b i le ró w  P a ry z k ic h .  Do 
teg o  ł a ń c u c h a  j e s t  p rz y c z e p io n y  n a k s z ta ł t  o rd e ru ,  
w ie lk i  z ło ty  c l i  r a b  ą  s z c z, i s tne  cudo g o d n e  
B e n v e n u ta ,  t a k  po d  w z g lę d e m  u lan ia ,  j a k  r z e ­
źby  i m oza jk i  k tó r a  go  zdobi. P r ó c z  ł a ń c u ­
c h a  s ą  sp ink i,  p ie r śc ien ie  i b ra n so le ty .  W s z y s t ­
kie te  k o sz to w n o śc i  b y ły  z a m k n ię te  z in u m i-  
j ą  k s ię ż n y  k r w i  k r ó l e w s k i e j , m a tk i  A m o s i s ’a  
p i e r w s z e g o  k ró la  o ś m n a s te j  d y n a s t j i  t e g o  n a ­
z w isk a ;  z a k o p a n o  je  ted y ,  blizko ty s ią c  s ie ­
d e m s e t  la t  p rz e d  n a s z ą  e r ą .  Ju b i le rsk ie  te  w y ­
r o b y  m o g ą  d a ć  n a j lep sze  pojęcie , j a k  w y s o ­
ko stała ju ż  wtedy cywilizacja w  Egipcie. 

U c z o n a  E u r o p a ,  a  m ia n o w ic ie  F r a n c ja ,  z p r a w ­
d z iw ą  r a d o ś c i ą  p a t r z y  n a  p ra c e ,  d o k o n y w a n e  
z r o z k a z u  w ic e - k r ó la ,  pod ś w ia t ły m  k ie ru n ­
k iem  M a r ie t ta .  N o w a  ta  a d m in i s t r a c ja  p o m n i ­
k o w a  p o z b a w ia  m u z e a  E u ro p e jsk ie  m ożn ośc i  
z b o g a c a n ia  s i ę — ale  n a u k a  n iez m ie rn ie  w ie l ­
kie z niej o dn ies ie  k o rz y śc i .  ^

PRZEGLĄD ROLNICZY.
0 służbie ekonomicznej i czeladzi dwornej.

(Dokończenie.)

P rz e jd ź m y  t e r a z  do cze ladz i d w o rn e j ,  p rz e d ­
m io t  to zbyt w a ż n y ,  n a d  k tó ry m  się obszern ie j  
z a s ta n o w ić  w y p a d a .

N im  p rz y s tą p ię  do tej k w e s t j i ,  p y t a m  się 
na jp rzód ,  ty lk o  nie ty ch ,  co to s ie d zą c  za  s to li­
k iem  p isz ą  m rz o n k i  s ie la n k o w e  o g o s p o d a r ­
s tw ie ,  nie ty c h  n a w e t ,  co m a ją c  m a ją tk i  z ie m ­
sk ie  w  nich nie s iedzą ,  a le p rzez  r z ą d c ó w  g o ­
s p o d a ru ją ,  a le  p y t a m  się ty ch  p r a w d z i w y c h  g o ­
s p o d a r z y  ro ln ik ó w ,  co s a m  z dz iada  p r a d z ia d a  
n a  w ła s n y m  g o s p o d a r z y  zagon ie ,co  to  z n a  k a ż d ą  
sk ibę  sw ej  z iemi, k a ż d y  d ą b  w  lesie  , k a ż d e g o  
w ło ś c ia n in a  w e  w s i ,—  ty ch  to p y t a m  , czy  
p rz y  ob e cn e m  m o r a ln e m  usp o so b ie n iu  n a ­
szych  w ł o ś c i a n , p r z y  o b e c n y m  s ta n ie  i ś r o d ­
kach  p o l ic y jn y c h , w ie r z ą  w  m o ż l iw o ść  p o ­
s ia d a n ia  z a  j a k ą b ą d ź  cenę  s ta łe j  t . j .  p r z y ­
najm niej rocznej czeladzi d w o rn e j  ? J a  z g ó ­
ry  m ó w ię ,  że j a k  i n a  p rz y sz ło ś ć  n iew ie le  p o ­
k ła d a m  w  to w i a r y ,  t a k  p r z y  o b e cn e m  u sp o s o ­
bieniu w ło śc ia n ,  p r z y  d o ty c h c z a so w y c h  ś r o d ­
kach  policyjnych, p r z y  b r a k u  z u p e łn y m  p rz ep i -  
s o w » o k re ś la ją c y c h  i u ś w ię c a ją c y c h  u m o w y ,  
a  s tąd  i b r a k u  k a r y  n a  s łu ż ą c y c h ,  k tó rz y  ich 
n ig (ly  n i e d o c h o w u ją ,u w a ż a m  m o ż l iw o ść  z a o p a ­
t rz e n ia  się w  cze ladź  d w o r n ą ,  z a  u łudn e  m a r z e ­
nie, k tó re  o z im n ą  r z e c z y w is to ś ć  w  c za s ie  n a j ­
szkaradn ie j  rozbić  się m usi .

Kraj n a sz  c zy s to  ro ln iczy  , n ie p o s ia d a ją c y  
żadnych  innych  ś ro d k ó w  b o g a c tw a ,  p ró cz  roli, 
i to  w  s to su n k u  jej o b s z a ró w  z by t  m a ło  za lud n io ­
nej, z niej ty lko  c ią g n ąć  m u si  k o rz y ść ,  i w  niej 
o d k r y w a ć  ś ro d k i  k r a jo w e g o  b o g a c tw a .  K ażd e  
o d e rw an ie  r ą k  od r o l i , j e s t  k r z y w d ą  ogó lną ,  
k tó r a  ogółowi zbyt do tk liw ie  u czuć  się daje ,
I y m c z a s e m  w ło śc ia n in  tu te jszy ,  n ie m o w ie  już  

p a n sz c z y z n 0Wy, j a k na jchętn ie j  w y s z u k u je  sp o ­
so b y  w y s w o b o d z e n ia  się od p ra c y  rolnej, a jeśli 
n ią  się zajmuje to j a k  z m u su .  W e ź m y  d ob ra  
r z ą d o w e ;  p rzy  t a k  d og odn ych  w a r u n k a c h ,  p rz y  
t a k ic h  pom ocach ,  c zy ż  w ło śc ian ie  ta m te j s i  choć

n a  k ro k  po s tąp i l i  w  g o sp o d a rc e ,  c zy  choć w  s e t ­
nej częśc i  d o ró w n a l i  p ro d u k c ji  j a k a ,n i e g d y ś  z te j­
że p r z e s t r z e n i  o t r z y m y w a n ą  by ła?

P o z w o lm y  w ło ś c i a n o m  w o ln e g o  gdzie indziej  
niż na  roli z a r o b k o w a n ia ,  a  u j r z e m y  j a k  te n  
ludek bo ży  p o rzuc i  ro lę  i p ow lecze  się n a  z a ro -  
botki do m ia s t ,  do ż y d ó w  n a  s p ł a w y ,  a  p o te m  
n a g i ,g ło d n y  p o w ró c i  po la tac h  w łóczęg i ,  ż eb ra ć  
po d r o g a c h ,k r a ś ć  po d o m a c h  i za legn ie  g m a c h y  
w ięz ień  i a r e s z t ó w  pub licznych . K a ż d y  z p r a k ­
ty czn ych  g o s p o d a r z y  zgodzi się  n a  t o, że w ło ­
śc ian in ,  k tó r y  r a z  p r z e k r o c z y ł  g r a n ic e  sw ej  
w iosk i ,  r a z  by ł  n a  s p ł a w ie ,  a  obecnie  n a  t a k  
n a zw a n e j  c z u g u n c e  (kolei  żelaznej) n ig d y  
ju ż  g o s p o d a r z e m  nie b ę d z ie ,  j e s t  ju ż  n a  z a ­
w s z e  s t r a c o n y  d la  r o d z in y  i roli.

Dla tego  też  u rz ąd z en ie  c z ą s tk o w e j  a le  e n e r ­
g icznej w ła d z y ,  n a d  p e w n ą  ilością  dusz  w ł o ­
śc iań sk ic h ,  dbałe j  o su m ie n n e ,  nie z a ś  ty lko  n a  
czczej fo rm ie  p iśm ien ne j  p o le g a ją c e  w y p e łn ie ­
nie s w y c h  o b o w ią z k ó w ,  z a p e w n ie n ie  w ł o ś c i a ­
n inow i k o rz y s tn e g o  z a r o b k o w a n ia ,  a le  ty lk o  ro l ­
n iczeg o ,  i to w  obręb ie  sw e j  g m in y ,  m u s i  w p ł y ­
n ą ć  n a  m o ra ln o ś ć  i d o b ry  byt w ło ś c ia n  i z a p e w ­
nić s i ły  ro bocze  dla g o s p o d a r s t w  d w o rn v c h  
i och ron ić  ro ln ic tw o , a  z tąd  i b o g a c tw o  k ra jo w e ,  
od w sp ó ln e g o  up a d k u .

Z a is te  to j e d y n y  ś ro dek ,  lecz do w y p e łn ie n ia  
jeg o  t r z e b a  odpo w ied n ich ,  zupełn ie  in n y ch  u r z ą ­
dzeń  po l icy jnych . W  m ie jsce  d o w o d z e ń  w e ź m y  
fa k ta .  P r a w d a ,  źe n a  L itw ie  d o ty c h c z a s  e g z y ­
s to w a ło  p ro  f o rm a  p o d d a ń s tw o  , lecz de facto  
d a w n o  go  ju ż  n ie m a ,  a le  p rzec ież  b y ła  n iby j a ­
k a ś  k o n t ro la  p a n a  n a d  w ło ś c ia n in e m ,  i s tn ia ­
ły  re w iz je  sk a z e k ,  j a k  i policja; a  p r o s z ę  m i po ­
k a z a ć  k ra j  w  całe j  E u ro p ie ,  gdz ie  j e s t  w ię k s z e  
w łó c z ę g o s tw o ,  j a k  n a  L itw ie?  W e ź m y  sk a z k i  
k a żd e g o  m a ją tk u ,  ile ta m  z a p isa n y c h  jako  zbie­
g ó w ,  o k tó ry ch  la t  10  i w ięcej nikt  żadnej w ia d o ­
m ośc i  nie p o s iad a?  a  p rz ec ie ż  ci ludzie żyją , n ie ­
k tó rz y  się osiedlili i pożenili .  W ię c e j je ś z c z e ,  
j a k a ż  to ilość p a ro b k ó w ,  u w a ż a ją c  s to su n k o w o  
do ca łeg o  k r a ju  d a n ą  b y ła  z g m in  r z ą d o w y c h  
do k la s z to ró w ,fe rm  d u c h o w n y c h  i tp. z a k ła d ó w ,  
k tó ry c h  o sobne  u fo rm o w a n e  b y ły  sk azk i ,  a  p r o ­
szę  z o b ac zy ć  obecn ie ,  czy  p rz y n a jm n ie j  j e d e n  
ze s t a  n a  m iejscu  zosta je ,  i czy  k to k o lw ie k  w ie ,  
gdz ie  się ci ludzie o b ra c a ją .  Z g ó d ź m y  np: p a ­
r o b k a  za ś w ia d e c tw e m ,z k ą d  jes t , jak  się to z w y ­
kle z d a rz a ,p rz e z ;  z im ę go o d z ia łe ś ,p rz e k a rm iłe ś ,  
n a  w io sn ę  cię bez s k r u p u łu  r z u c a ,  i p ro sz ę  po ­
k a z a ć  ś ro d e k  z m u s z e n ia  go  do dope łn ien ia  
u m o w y ,  u k a r a n i a  za  o sz u s tw o ,  lub d o s ta w ie n ia  
go  n a  m ie jsce  s łu żb y .  Dla tego  też, p o w t a r z a m ,  
przy dz is ie jszych  ś ro d k a c h  po licy jnych , p rz y  b r a ­
ku  p r a w a  dla s łu ż ąc y ch ,  an i m y ś le ć  o czejadzi.  
O b w in ia m y  w t e m  na jczęśc ie j  o p iesza ło ść  p o ­
l ic ji ,  a le  c zy  s łu s z n ie ?  K tóż  j e s t  o s ta te c z n ą  
w ł a d z ą  w y k o n a w c z ą  .naszej z iem skiej  policji?  
S t a n o w y  a s s e s o r ,  ten  p rz y  k i lk u n a s tu  m ilow ej 
roz leg łośc i  s w e g o  s ta n u ,  p r z y  t a k im  n a w a le  
t a k  ró ż n o ro d n y c h  in te re s ó w ,  k tó rem i  go  z a ­
rz u ca ją ,  p r z y  czy n n o śc iac h  t e rm in o w y c h  i a d ­
m in i s t r a c y jn y c h ,  g d y b y  chc ia ł  k a ż d ą  c zy n n o ść  
śc iś le  w y p e ł n i ć , m u s ia łb y  być i s to tą  w s z ę d y  
ob ecną ,  n iep o t rze b u jąc ą  z a s p a k a ja ć  żadne j  z p o ­
t rze b  ż y c i a , a  p rz ec ie ż  on j e s t  c z ło w iek ie m  
tak  j a k  m y , w s z y s c y  n iep od z ie lny m , p o t r z e b u ­
j ą c y m  je ść ,  p ić  i w y s p a ć  się c za se m .

O d e b r a w s z y  w ię c  S t a n o w y  donies ien ie  o w ł ó ­
c zęg o s tw ie  lub o puszczen iu  s łużby ,  za led w ie  je s t  
w  s ta n ie  n a p is a ć  ro z k a z  ś led zen ia  lub d o s t a ­
w ie n ia  tak ieg o  c z ło w iek a .  A  k o m u ż  to  s t a ­
n o w y  w y d a je  s w e  r o z k a z y  i k toż  to je  m a  
w y p e łn ić ?  o to  ta k  z w a n i  k luczw ojc i .  T r u d n a  
to je s t  z a is te  p o s ta ć  do o k r e ś l e n ia ,  lecz p o ­
p ró b u jem y .  K luczw ojc i  s ą  to ludzie, k tó r y m  się 
p r a c o w a ć  an i  s o c h ą  ani s ie k ie rą  nie chcia ło ,  
z w y c z a jn ie  n a ł o g o w i , otoż to t a c y  p rz y jm u ją  
ten  h o n o ro w y  u rz ąd .  K lu c zw o jc i  p ensj i  nie 
b io rą  ży ją  m im o tego  w y g o d n ie ,  s ie d z ą  c zę ­
s to k ro ć  n a  ż y d o w sk ic h  k a r c z m a c h  p r z y  g o ­
śc iń cach ,  gdz ie  się s a m  żyd  s iedzieć  d la  p r z e ­
jez d n y ch  b o i ,  sz y n k u je  ż y d o w s k ą  w ó d k ę  i 
k u g le ,  a  c zę s to k ro ć  i s w o ją  s z w a r c o w a n ą ,  bo 
k tóż  się p. k lu cz w o j ta  r e w i d o w a ć  ośmieli ,  s ą  
p o s t r a c h e m  z a ś c i a n k ó w ,  gdz ie  sz lac h tę  k łó c ą ,  
go d z ą ,  a  z aw sze  s t r a s z ą  t e rm in o lo g ią  u rz ę d o ­
w ą ,n a r e s z c i e  oczek u ją  p o r y  re p e ra c j i  d ró g  i m o ­
s tó w ,  co iin najobfitsze  p rz y n o s i  żn iw o .

Otoż to tak i  k luczw ojt ,  o d e b r a w s z y  p ism o  
s t a n o w e g o , n ie ro b iąc  sobie  ż a d n e g o  zac h o d u ,  
lub c za sa m i  w z ią w s z y  od s t ro n y  ł a p o w e ,  o d ­
pisu je  w n a ju rz ę d o w sz e j  f o r m i e , że po d o p e ł ­
n ieniu  na jśc iś le jszem  ś le d z tw a  a  n a w e t  i r e ­
w iz jach  , tak iego  c z ło w ie k a  n i e m a  i n ieb y ło .  
Oto jes t  fo rm a  p o s t ę p o w a n ia  w  tak ich  r a z a c h  
policyjnego, że ż v w c c m  z n a tu r y  w z ię t a  nikt  
n iezaprzeczy .

P o d e jm u ją c  te dw ie  t a k  w a ż n e  dz iś  k w e s t je  
o eko nom ac i i  i czeladzi d w o rn e j ,  s t r e s z c z a n i  
j e ,  k o ń c zą c  w  ty ch  s ł o w a c h :  1) Ze bez szkó ł  
ro ln iczych  p r a k ty c z n y c h ,  n a  w z ó r  tych , j a k ie  się 
obecnie  z a k ła d a ją  w  K ró le s tw ie  P o lsk ie m ,  n ie- 
będ z iem y  mieli e k o n o m ó w ;  2) Bez silnej i p r a _ 
w  ej a d m in is t rac j i  gm in ,  i p rz y w ią z a n e j  do nich 
nie p a p ie r o w e j ,  a le energ icznej  polic j i,  bez 
w y je d n a n ia  o dd z ie ln e g o  s z c z e g ó ło w e g o  p r a w a  
d la  s łu ż ąc y ch ,  n ie b ę d z ie m y  naieli czeladzi.  A  
n ie m a ją c  p ie rw s z e g o  i d ru g ieg o ,  ani  m y ś le ć  
o p r o w a d z e n iu  ja k ie g o k o lw ie k  g o s p o d a r s t w a  
folwarcznego. T. Snarski,
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PRZEGLĄD PISM CZA SO W Y CH .
—  Z  K rakow a podają następne wiadomości : 

-Rozprawie p. F eliksa Berdan: , .F lora T a trzań ­
ska*, przyznało c. k. Tow. nauk. krakow. p re­
mium konkursowe 2,000 zł. p. z funduszu W . S ie­
mińskiego. Inne pytan ia  wyznaczone do nagród, 
w m yśl legatu  tego, nie zostały zadowalniająco 
rozwiązane. N a pełnem posiedzeniu pryw atnem  
Tow . nauk. krakow. wybrano na członków kor- 
respondentów: hr. K onstantego Tyszkiew icza i hr. 
de Broel P la tera . N a posiedzeniu zaś publi- 
cznem w tych dniach nastąpić mającem , p. P a ­
weł Popiel czytać będzie o życiu i pism ach Go- 
łuchowskiego; p- K arol Itogaw ski odczyta rzecz 
o m ogiłkach, z okazji rozkopanego kurhanu w Sie- 
dliczowioach (w Galicji), do czego był z T ow a­
rzystwa delegowanym. R ząd w śprawie adresu
0 .język polski, jako wykładowy w szkołach galicyj­
skich , kroki Tow arzystw a naukowego wziął pod 
rozwagę, przecież to nie rokuje jeszcze naw et na­
dziei opom yślnćj decyzji.

W iele obywatelstwa zjechało się do K rakow a 
z powodu posiedzeń publicznych T ow arzystw a 
naukowego i Tow arzystw a rolniczego, które m ia­
ły  miejsce w sali balowej przy teatrze, oraz z po­
wodu obrad nad projektem  ustaw y gminnćj i sto­
warzyszenia krajowej spółki assekuracji ognio­
wej.

—  P . Przezdziecki ma w K rakow ie drukować 
swoje poprawne z rękopisów nowo-odkrytych w y­
danie kroniki K adłubka , w raz z polskim prze­
kładem.

—  Podajem y tu jako miarę wzrostu m iasta Su­
wałki, powiększenie się ludności stopniowe, po 
cząwszy od roku 1807, kiedy liczyło tylko 763, 
w r .  1812— 1,112; w roku 1840— 7,030; w bie­
żącym zaś roku 11,930.

Liczby takowe m ają największą wymowę i mo­
gą świadczyć, że przy obudzeniu sił ukrytych
1 wprowadzeniu rozumnem ich w działanie, nie 
długo trzeba czekać owoców pomyślnych.

—  P . Michał Chodźko, tłum acz poematu lor­
da B yrona M anfred, wydaje obecnie w Paryżu 
przekład sławnego romansu Goethego: W erther. 
W yborne tłum aczenie K . Brodzińskiego w r. 1822 
pod nap isem - »Cierpienia młodego W erthera« , 
dawno już się wyczerpało.

—  G azeta W arszaw ska podaje następującą 
wiadomość : »W czoraj (d. 11/ 25 lutego) byliśmy 
świadkami rzadkiego, może jedynego dotąd po­
między nami jubileuszu. U Józefa Korzeniow­
skiego zebrało się grono literatów , poetów i k ry­
tyków, dla wysłuchania świeżo napisanej jego ko- 
medji Plotkarz; zebrało się ich ze trzydziestu, 
każdy ciekawy co ów Plotkarz, o którym już wie­
le wprzód mówiono, rozpowie nam  w swoich czte­
rech aktach. Autor sam czytał; nim zaś paczął 
czytanie, dziękując serdecznie zebranym za obec­
ność, rzekł: »Dziś mniej więcej minął rok czter­
dziesty mojej dram atycznej pracy; w r. 1820 na­
pisałem pierw szy mój dram at Klarę, w r. 1860, 
przedstaw iam  wam ostatnią moją komedją: P lo t­
karza. Różnie się wiodło w ciągu tego zawo­
du, było i lepiej, było i mniej dobrze, pracow a­
ło się jednak wiernie i w y trw ale ...« W ięcej o so­
bie nie mówił, tylko życzył trzem obecnym także 
komedjo-pisarzom, młodszym od siebie, S tan i­
s ław o w i B o g u s ła w sk ie m u , ch o c ia ż  to  ta k ż e  s ta ry  
z pod tć j chorągwi żołnierz, W a c ła w o w i Szym a­
nowskiemu, świeżo uwieńczonemu przez konkurs, 
i Chęcińskiemu Janow i, który swój zawód tak 
szczęśliwą wróżbą rozpoczął, by i oni także czter­
dzieste rocznice, w swym dram ato-pisarskim  za­
wodzie liczyć mogli. D alej sprawozdawca G. W . 
(jak wnosimy ze stylu sam redaktor P . J .  Konig), 
dorzucił jeszcze słów kilka do autora K lary  i P lo t­
karza , zacnych serdecznych , tch n ący ch , jak  
wszystko co z pod jego wychodzi pióra, praw dą 
i poszanowaniem zasługi i cnoty. Słyszeliśmy 
takoż, że gdy autor P lotkarza mówił, że to o sta t­
nia jego praca, p. W acław  Szymanowski odparł: 
to plotka; i najchętniej powtórzymy, że to plotka—  
i ufamy w Bogu, że się spraw dzą nasze życzenia.

k o r r e s p o n d e n c j a  k u r y e r a  
WILEŃSKIEGO.

5 lutego i860 r.
K i j ó w .

Kontrakty się ukończyły nareszcie, i chciał 
bym wam o nich podać kilka faktów, co ciekaw­
szych i ważniejszych. Zjazd był nie bardzo 
wielki, t. powodu złej drogi; pieniędzy było 
mało; kredytu po staremu żadnego. Kto miał 
kapitał spekulował, jak to się zwykle u nas 
dzieje, na tretach cukrowarów; cukrownie 
mało miały w tym roku pieniędzy, z powo­
du nieurodzaju buraków; nasiewano je po ra­
zy kilka, posucha i gąsienica niemało zni­
szczyła plantacji i nadziei pomyślności. Obe­
cnie nie wiedzie się cukrowarom tak, jak lat te­
mu dziesięć, kiedy na tretach swoich ustępując 
12%  i więcej czasami, a jeszcze dobre mieli 
zyski. Jakkolwiek bądź, cukrowarstwo wzrasta 
dotąd w Gubernji Kijowskiej; w powiecie Skwir- 
skim buduje się obecnie kilka fabryk; ziemia 
tu dobra i lasu dużo; w powiatach Kaniowskim, 
Zwinogrodzkim, Czerkaskim i Czehryńskim, 
gdzie najpierwiej zaprowadzonem zostało cu­
krowarstwo, las się już wyczerpuje. Szkoda 
tych lasów pięknych, po większej części czar­
nych i dąbrów uroczych, wyniszczających się 
na opał prosty; wielu przeczuwa, że z jeh 
wytrzebieniem i grunt straci w końcu swą ży­
zność, będąc wystawionym więcej na wiatry 
i posuchę. Myślą teraz niekórzy o lepszej ad­
ministracji leśnej, ale po czasie podobno. W ro­
ku bieżącym, na kontraktach Kijowskich były 
do nabycia trety koinpanji Jachnenko i Semi- 
renko z ustępstwem 9 i 9 '/2% ; na bonach 
Olszańskich lir. Branickiego ustępowano 7y 2 
i 7 % % ; w 1858 ustępowano na nich tylko 6

I * 6 % % , a w roku zeszłym minimum było 7% ; 
w roku bieżącym fabryki Szepetowieckie ks. 
Romana Sanguszki na Wołyniu, zmieniły firmę, 
przez przyłączenie się do nich hrabiny Marji 
Alfredów ej Potockiej, córki i sukcessorki przy­
szłej księcia. Na tretach fabryk tych był pod­
pis nowej firmy: M-mc A lfrede Potocky et Ro­
man Sanguszko. I te papiery nabywano z po­
czątku po 7% o/0, po tem po 7% , a czasami 
udawało się nabyć niektórym z ustępstwem 8% . 
Papiery cukrowarskie są takie: fabryka, rafinu­
jąca mączkę, kupuje ją  z wypłatą na rok przy­
szły, i wydaje na kupno swoje trety; potrzebu­
jący pieniędzy zaraz zbywają je , ustępując na 
nich, w miarę mniejszej lub większej potrzeby 
gotówki, mniejszy lub większy procent. Mą­
czka cukrowa doszła była w tym roku do 6 r. 
50 kop. za pud. Ziemia niema już dziś u nas 
tćj wartości wysokiej, do jakiej doszła była na 
Ukrainie, i wszędzie, nawet w Litwie, w osta­
tnich latach, mianowicie od r. 1848 , a potem 
od 1856. Cenią się teraz tylko lasy w okolicach 
fabryk cukrowych położone. Płacą się one te­
raz po niesłychanych dotąd cenach. Kilka lat 
temu kupiono niewielki majątek koło Kaniowa 
za 36 ,000  rb. sr. Podczas tych kontraktów 
właścicielka jego sprzedała las ,w swojej, za tę 
cenę nabytej wiosce: wzięła zaś 40 ,000  rubli 
srebrnych. Więc oprócz wsi, która pozostała 
jej darmo, zyskała jeszcze 4000 rubli w goto- 
wiznie? Jest to piękny interes! Ale w tej m iej­
scowości podniosła wartość lasu rzeka Dniepr, 
gotowa go przenieść gdzie będzie potrzeba, a 
właśnie wybrzeża dnieprowe obfitują w fabry­
ki. Rzecz dziwna, że to nie zniży ceny opału, 
ile że wybrzeża dnieprowe w Mińskiej, Moliy- 
lewskiej i Czernigowskiej Gubernjach obfitują 
w lasy! Majątki, tak jak i w roku zeszłym, by­
ły na sprzedaż w znacznej ilości, ale kupna pra­
wie nie było, oprócz dwóch wsi w powiecie hu- 
mańskim i dwóch lub trzecłi w innych powia­
tach.

Obywatelstwo naradzało się, w czasie kon­
traktowego zjazdu, o zaprowadzeniu towarzy­
stwa przemysłowo-rolnicznego; w gubernji Po­
dolskiej zamyślają takoż zaprowadzić podobne. 
RyL ł |1 projekt a wypracowane w tym celu, po­
między któremi wspomnę tu projekt Zenona 
Fisza (Tadeusza Padalicy), który, chociaż sam, 
z powodu zdrowia, nie był w Kijowie, nadesłał 
był przecież do komitetu swój projekt. Na 
Podolu założono spółkę w celu budowania i roz­
powszechniania w kraju machin rolniczych; p. 
Mańkowski, jeden ze spółki, wrócił właśnie 
z Anglji, gdzie bawił w zamiarze przypatrzenia 
się z blizka maszynom i wynalazkom rolniczym. 
Ruch wielki u nas; krzątają się i są w chęci 
pracowania, daj Boże, aby tylko nie spuszczano 
z uwagi przy tej tendencji, że nie jednym Chle­
bem żywię człowiek, ale i słowem. Potrzeba 
bać się jak ognia jenostronności i monomanji.
. W Kijowie księgarnię b. spółki księgarskiej 

(Żytomirskiej) nabył D-r Jułjan Kotkowski', tłó- 
macz i komentator kroniki Nestora. Sprzeda­
wały się tu dobrze książki wyszłe nakładem to­
warzystwa tego, po cenach tanich bardzo. Mie­
liśmy elemetarze za 2 i za 4 kopiejki sreb.rne, 
odpowiadające celowi swemu. Pielgrzym  w JDo- 
bromilu (o 273 str.) wydany z 10-eią rycina­
mi sprzedawał się po 6(1 kop. sr. Oprócz tego 
wydała spółka Katechizm  rzymsko-katolicki, 
dość spory i oddawała go po 30 kop. sr. Chro- 
nologję dziejów królestwa polskiego Kon opa­
ckiego, przedając ją  po rublu, Kartę do dziejów  
stuki i Poezji L. Siemieńskiego, której cena 
jest 55 kop., Kajki Jachowicza w 3 toniach, 
za 1. 20 k. Przytem broszury: O sztuc.m em  
zarybianiu stawów i o wygubieniu szarai iczy, 
pożyteczne w gospodarce; pierwszej cena 10 
kop. drugiej 20. W ianek krzyżowy, za li.. 15. 
Oprócz tych popularnych dziełek, spółka w ydała 
była dzieło ważne: Latopis Nestora, tłóinacze- 
nia i z objaśnieniami Juljana Kotkowskiego.

Elementarze i katechizm rozkupywały się na 
dziesiątki, aby rozdając je  niedostatnim uła­
twić przez to naukę czytania i naukę wiary, 
grunt wszystkiego.

Handel książkowy i myśl sprzedawania i wy­
dawania książek tanio wzrastają ustawicznie. 
Zasługują tu na wzmiankę zaszczytną wydania, 
przedsiębrane w celu rzetelnie obywatelskim, 
Jozafata Ohryzko w Petersburgu, wydawcy Pi­
sma Zbiorowego, mającego wartość wielką i nie­
pospolitą ważność. Wydaje on książki pięknie, 
poprawnie i sprzedaje nadzwyczaj tanio; tak eko- 
nomja Polityczna Mills’a w dwu grubych tomach, 
każden tom postronnie 500 i więcej, sprzedaje 
się za dwa ruble. I)wa tomy grube, wielki ego 

rmatu Pism a zbiorowego Petersburgski ego 
sprzedaje się po rubli trzy; Dzieje żywota i p. rac 
Goethego Lewisa, dzieło duże, ma się sprzęt la- 
war po r. 1. \  cńż powiedzieć n ia ­
ni) o tak pięknej publikacji, jaką jest niew; ;t- 
pliwie przedruk Voluminow legum? Daj Boże 
nam więcej podobnych wydawców, na zło ść 
księgarzom spekulantom, a 11a pożytek ogółu. 
Ale i ogól ten powinien zrozumieć, że przedsięv

bierstwa podobne utrzymać się mogą tylko przy 
jego pomocy i współdziałaniu, że powinien ku­
pować i czytać, wiciu bowiem u nas krzyczy na 
drożyznę książek, a nie kupuje ich ani drogo, 
ani tanio. Mówimy dużo o wieku XIX, postę­
pie, oświeceniu, poraby już było przejść od sło­
wa czczego do czynu. Jakoż, zdaje się idzie już 
do teg o ; księgarze muszą wychodzić dobrze 
w Kijowie, kiedy zjeżdżają się na jarm arki, wy ­
bory do Jarmoliniec, Żytomierza i Kamieńca. 
Kijów posiada trzy księgarnie polskie: Zawadz­
kiego, Kotkowskiego (dawnej spółki księgarskiej 
Żyt.) i Idzikowskiego; w kontrakty przybyły 
tu jeszcze Merzbacha i Orgelbranda książnice 
z Warszawy, zamożne wielce, osobliwie księgar­
nia Merzbacha i książnica Wolfa z Petersburga, 
zasobna w dobor książek uczonej treści osobli­
wie. Przeglądając wszystkie od lat kilku, spo­
strzegłem ten oto fakt, że z książek zagrani­
cznych najwięcej przywozi się i sprzedaje ksią­
żek treści katolicko-religijnej, jakiemi np. są 
dzieła Ventury, Veillot, Nicolasa, Gratry, Lacor- 
daire’a i 0 . Feliksa. Kierunek wiele obiecują­
cy i pożądany dla nas.

Z koncertów mieliśmy na skrzypcach Ap. 
Kątskiego, Hermanna, który w czasie kontrak­
tów wystąpił pod imieniem Hermanowskiego 
i Kletzera 11a wiolonczelli. Spodziewaliśmy się 
usłyszeć Kosowskiego, ale ten zrażony zimnem 
przyjęciem w Kijowie, w czasie wyborów, i ko­
sztami, musi grać po drobnych mieścinach, po­
niewierając swój talent śliczny. Nasz to grzech 
i grzech ciężki zaiste! A przecież, należy od­
dać sprawiedliwość ukraińcom, że chętnie nio­
są pomoc, gdzie tylko ona jest potrzebną i nie- 
szczędzą grosza wcale; za przykład w tym 
względzie może posłużyć kwesta na odbudowa­
nie kościoła w Białyniczach. Znany z płynnej 
wymowy swojej, a kochany w prowincji naszej 
ks. Lucjan G., dzisiejszy proboszcz białynicki 
kwestował tu na podźwignienie starożytnej 
świątyni i każden chętnie przyłożył się do te­
go sercem i datkiem; w jednej kwaterze, p. 
Ko...cza, cukrowara, złożono mu jednorazowie 
rubli srebrem 500! Fakt podobny wart jest być 
poznanym, tem bardziej, że weszło u nas we 
zwyczaj hałasować na nieuczynność i egoizm 
ogółu, na chciwość kupiecką szlachty, rzucają­
cej się ku przemysłowi.

AVłaśnie okropnie rażącym napad ten na 
ogół cały prowincji naszej, wydał się w kome- 
dji wystawionej na scenie Kijowskiej p. t. „ Dla 
miłego grosza.11 Autor wystawił wszystkich 
czarno, jakby każdy urodził się pod wpływem 
jakiegoś zgubnego fatalizmu; nicpołożył czci 
i wiary na pokoleniu młódszem. Henryk po­
wiada o ogóle:

Choć jarm ułek  niema,
Wszystko z zakonem starym  ścisły  sojusz trzyma! 
Choć cebula nie swędzi, od krost czyste ciało,
Ale krosty na duszy! Na nic się niezdało,
Ze to szlachecką zacność poniża i hydzi:
Dziś praw ie, jak  nas w idzisz, wszyscyśmy tu 
Z jarm arkam i lub bez nich! żvdzi,

I klakierowie przyklasnęli ku zgrozie ludzi ko­
chających kraj swój, podobnej dyatrybie!

Jedyna była tu kobieta, ale i ta była najnie- 
godziwszą najzepsutszą istotą, bo była bogatą!!

Rzecz stara jak świat: Józef koeba się w rnil- 
ljonowej pannie, którą kochał, kiedy był sam 
bogaty jeszcze; panna zapomniała o miłości da­
wnej i woli kogoś z majątkiem; ztąd p. Józef 
ciska pioruny na świat cały! A mnie się zdaje 
ze zacne nasze panienki, bez posagu, daleko 
słuszniejszą mogłyby mieć do niego pretensję, 
ze ubogi, pozostawił je a piął się do bogatych.— 
Autor mało jeszcze widać zna ludzi i ztąd jest 
niewyrozumiały na wady i słabości ludzkie, któ­
rych człowiek nigdy się nie pozbędzie, dopóki 
pozostanie człowiekiem z gliny ulepionym. A ta ­
lent wielki przebija się, osobliwie przy końcu 
w scenie patetycznej, kiedy Józef chce zemsty 
i przebacza Annie, tem przebaczeniem swojem, 
podnosząc ją  i przeobrażając w nową istotę. 
Nauka dla samego autora, jak nienawiścią nic 
dokazać niemoże, a miłością bardzo wiele. Pó- 
kiśmy młodzi, niepojmujemy tej prawdy wiel­
kiej, a wpadamy w deklamację zbyt łatwo. Ka­
żden z nas powinien się uderzyć w piersi i po­
wiedzieć: me a culpa!

Aktorowie grali dosyć źle; nikt z nich nie- 
urmał roli swojej, każden pilnował budki sufle­
ra, i z najdalszej loży pierwej było można usły­
szeć słowa ostatniego niż aktora. Kochanek 
(Jozef) deklamował jak ongi deklamowali na 
scenie aktorowie i źli mówcy na kazalnicy; nie- 
uniiał powied zieć słów swoich prosto, cicho, 
a z uczuciem, ze łzą serdeczną, z boleścią krwa­
wą. Brak było natury. Najlepiej grali wy­
stępujący w roli Henryka i pułkownika. Za to 
kompanja młodego Maurica Pion, wybornie 
tańczyła w balecie ,, W esele w O j c o w i e twa­
rze wszystkich roziaśniły się.

Studenci w uniwersytecie grali, na dochód 
niedostatnich kolegów swoich, kilka sztuczek i 
dosyć dobrze; pomiędzy innemi „Odludkii P°e~ 
ta“ Fredrą.

Rył tu Levasseur i sam jeden miał dawać 
przedstawienia sw oje; interesa niepozwoliły 
mi być na nich i niewiem nawet z pewnością, 
czy wyborny ten artysta paryzki występował, 
chociaż mówiono o tem, ze ma grać sam, inni 
mówili, że z jakąś jeszcze panią, w sali uni­
wersyteckiej. Wartoby było, aby nasi aktoro­
wie poszli 11a jego przedstawienia, aby poznać 
co to jest naturalność, co to jest słowo, wyry­
wające się z samej rdzeni duszy i dla tego takieni 
wrażeniem odbijające się w duszach widzów.

Niebrak było na zgromadzeniach innego ro­
dzaju; profesor Zimmcrmann, czytał w sali uni­
wersyteckiej lekcję o gospodarstwie wiejskiem, 
w języku niemieckim, niewielu jednakże miał 
słuchaczy z przyjezdnej do Kijowa publiczności 
i niemożna jej mieć tego za złe, bo kontrakty, 
jest to pora najniegodziwsza dla przyjezdnych do 
miast, dla nieznośnych interesów, a nie jedne­
mu gospodarstwo wiejskie przez rok cały w do­
mu kością staje w gardle. Wielu też niechciało 
siedzieć, na lekcji jak na niemieckiem kazaniu,

Wpadła mi do rąk broszura dosyć ciekawa 
p. t. Podole, stan obecny, rolnictwo, przem ysł 
i konieczne reformy dla przyszłego rozwoju, 
przez Józefa Kalasantego Radziejowskiego. Au­
torem jej marszałek pomiatu Lityńskiego, któ­
ry zajmując się urzędem swoim, zebrał mate- 
rjały statystyczne do ułożenia swojej broszurki. 
Gdyby każden marszałek poszedł w tem za 
przykładem tego zacnego kolegi swego, ileżby 
ciekawych rzeczy dowiedzielibyśmy się o kraju 
własnym, ile reform pożytecznych urosłoby 
z tego! Autor broszury m ają  wydać, podobno, 
powtórnie dla publiczności, (pierwsza edycja 
bowiem została ogłoszoną tylko dla powietni- 
ków marszałka i jego przyjaciół); prosilibyśmy 
usilnie autora, aby rozszerzył ramy pracy swo­
jej i rozwinął ją należycie. Reformy proje­
ktowane są: 1, Komunikacja wodna i lądowa.
2. Zaprowadzenie szkoły Technologiczno-agro- 
nomiczmij. 3. Założenie szkółek wiejskich. 4. 
Towarzystwo kredytowe, złożone z samych wła­
ścicieli ziemskich, które w powiecie każdym 
powino mieć bank swój, a filje w gminie ka­
żdej ; celem banku powinno być dawanie zali­
czki na produkta, na zakup remanentu potrze­
bnego, narzędzi, na sprowadzenie ras popra­
wnych bydła, na użyźnienie gruntów. Ban­
ki te — mówi autor— mogą być uformowane 
z summ opiekuńczych i wkładowych, które dziś 
oddają się do prykazow na 2 % ; małoletni z ta­
kiego procentu niemogą pobierać wychowania 
przyzwoitego. 5. Assekuracje bydła od zarazy 
6. Urządzenie miasteczek podrzędnych.

Kijów ma dziś, oprócz Wiadomości guberni- 
ja lnych, od roku zeszłego, gazetę polityczno- 
literacką rossyjską p. t. Telegraf, Mówią cóś 
o utworzeniu pisma perjodycznego w języku 
polskim, w którym by przemysł, handel i rol­
nictwo miały ważne miejsce, a interessowały- 
by Ukrainę, Podole i W ołyń. Z zawiązaniem 
towarzystwa rolniczo - przemysłowego, najpe­
wniej projekt ten dojrzeje i przyjdzie do sku­
tku. Daj to Boże! Cieszymy się z powstania 
każdego pisma nowego, podobamy sobie szcze­
gólnie w Gazecie Codziennej pod redakcją Kra­
szewskiego, a i dla Kuryera Wileńskiego nie 
jesteśmy obojętni, który zapewne nie dla tego 
doczekał się stoletniej rocznicy, jak wąż zrzucił 
koszulę swoje, odmłodniał, okrzepł i wyrosi, 
aby miał upaść z powodu zimnego przyjęcia go 
od ogółu. Owszem życzymy mu more antique 
sto lat drugich jeszcze życia i wszelkich po­
myślności i sukcessów, o czem niemożna wąt­
pić, bacząc na listę ową pracowników wybra­
nych w sztuce pisania, jaką redakcja ogłosiła 
w Prospekcie swoim. Gotowi jesteśmy wypić 
kielichem zdrowie Kuryera. A . N.

Na żądanie p. 0. B. chętnie podajemy następąjącą  
wiadomość.

Dnia 4 (16) Lutego 1860 r. w dobrach 
dziedzicznych Niehoreło odbył się obrzęd za­
ślubin Józefa Edwarda Abłamowicza dziedzica 
dóbr Justyanów, korrespondenta towarzystwa 
rolniczego okręgu Sejneńskiego z panną Józe­
fą Abłamowicz córką doktora Józefa i Ludwi­
ki z Uzłowskicb, Abłamowiczów.— Liczne gro­
no familji i przyjaciół zjechało się z odległych 
okolic kraju na tę. uroczystość.—Miejscowy pro­
boszcz X . Juszkiewicz po stosownej przemowie 
błogosławił młodej parze. Do ołtarza prowa­
dzili państw a młodych Kazimierz Abłamowicz i 
Otton Baehr oraz Marya Abłamowicz (siostra 
młodsza panny młodej) i Idalja Abłamowicz; od­
prowadzali od* Ołtarza Prezydent Karol Czar­
nocki i Hrabia Alexander 0 ‘Rourke oraz P. Mi­
chałowska i hr. 0 ‘Rouike. Poczeni gody we­
selne, śród ochoczych zabaw trw ały tydzień ca­
ły; a zebrani goście, podejmowani przez ro­
dziców z całą staropolską gościnnością, wy­
wieźli najmilsze wspom nien ia  Niehoreła i jego 
mieszkańców. W śród życzeń z serca płyną­
cych i błogosławieństwa wszystkich obecnych, 
państwo młodzi odjechali do dóbr Justyanów 
w Królestwie polskiem powiecie Sejneńskim 
położonych. o. B.
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K A 3 E H H t m  O E b H B J IE H If l .

1. Bii.icHciiiS ripHKam. oómecxBeHHaro ripiraplsHm 
OÓBHBJIfleXB, >1X0  BB OHOMB Ó yaeiB npORaBaXBCfl Kil 
c cp H y io  HeaoiiMKy u npoaie KaKemibie BKHCKaHia 
HM'I.Hie CBHKJia, IIOM'laUHKOBf) CBBHUHHCItarO y t3 B a  
C’renaHa u Ahc.hi MapKeBaqeS, bb  3  cra u l; c o c x o h -  
mee cb  5 3  MyatecKaro no/ra aymauK, 8 8 3  aecflXHHaMii 
3e M3 u u bcIluh  kt» i oMy iimIihho npHHa/jjieatHoc raMB, 
opIjHeHHoe no lO -x ii-jik xH et chojkhocxh 3 0 x 0 3 a Bb 
1 4 ,9 2 5  p yó . cep .; o  cponaxB  n p o a a sw  a x a ro  uMtHia 
6 y g e r b  ii3BtmeHO apeai. cin jko nb.ioMocTH. ‘I’eBpa- 
aa 17 ami 1 8 6 0  roaa .

l ie .  a. H enpe.M liH H ai'o a a e H a  Hazjioecniu.
C eK peTapb X o p o m eecK iii.
(jTo.ionaHa.'ibHHii'b Ii'oeajieechiu.. (93)

2 . O xb BnaeHCKaro ryóepHCKaro npaBaenia o ó b -  
aB aaerca, m to bb  cjrfeacxBie nocraHOBaenia ero  21  
aHBapa c er o  roaa  cocroaB u iaroca , Ha yaoB aexB opc- 
Hie ó e 3 cnopHbix-b aoaroBB aBopaumra JleoHapaa B a -  
cuabeBa BapaHOBCKaro MtnjaHaMB <PpaHny n Bhkch- 
xiio Ma.ibiTKcuiriiiM'b no 3aemhoMy nacbMy 9 8  p . cb  
IipOpeHTaMlt II CB|ieiIK'li BaOBt XaH’li JleBHHOBOH no  
nepeKaaaHHbiM’i, enpeeM'b Ulaero ileBHHOMB p tm e -  
hlim b Jlaacnaro vt33H aro  cyaa  6 0  p. cb  uponeH xa- 
m h , n o 3 Bep;KeH-b bb nyóairiHyio n p o a a sy  acpenariHLiii 
aoMi. bb  r. JInat cocT oam ia , kb auopaHHHy JleoHapay 
BacnabeBy BapanoBCKOMy npHHaaaeatamiH, onliH en- 
Hhifi bb 1 5 0  p y ó ., h aaa npon.KBcaeHia xanoBOH n p o -  
3«ijkh HaaHaaeHb bb  npH cyxcxBin Jluacnaro yfc3aHaro 
cyaa cpoKB TopraMb 1 0  ancaa Mapra M tcapa 1 8 6 0  
roaa, c b  y3aKoneHHOH) nocjrfc o n aro  ape3B xpii ann 
nepeTopwKoro. (Keaaromie pa3CMaxpuBaxb óyMarn 
OTHOcainiaca kb xaKOBoii npoaaarb, M oryiB nairm  
oHbia b b  ynoMBHyroMB ytaaH ou b  c v a t .  'ten p a a a  10  
3HH 1 8 6 0  roaa .

C o b I jth hk b  Teyonds.
l ie .  a. C e iip c T a p a  KoMaps.
CxoaoH aaaabnH K B Kod3b. (8 3 )

3 . O xb BuaencK aro ryóepH cnaro npaBaenia o ó b -  
HBaaerca, axo  b b  cjrfcacxBie nocxaHOBaema ero  2 9  
aenaopa 1 8 5 9  r . cocx o a B m a ro ca , na yaoB aexB openie  
aoaroBB asopaH b Iocmna IlraarbCBa u locu® a Iocii- 
<boBa P yceip u ixB  no 3aeMHbiMB niicbjiaMb apopannaMB 
P o a 3eBH'ieBou 9 5  p. n CBiiaepcKon 101  p. 3 7  k . ,  1103- 
Bepaieno nyóairiH on npoaaarb 1 0  aecaxinrb n a x a ra o n  
3e.Mau npnHaaaeataujefi k b  moabBapny h x b  P v c c h k h x b  
ManeBiiaaMB CBeHnaHcnaro y t3 a a  b b  4  cx a H t co -  
cx o a m en y , ou tH em iofi 2 1 0  p ., u a aa  npon.3BeaeHia 
xaKOBon npoaaam  Ha3Ha'ieHB b b  npH cyxcxBiu C bch- 
paHCKaro ybaan aro  cyaa  xoprB  9  ancaa Mapra Ml,c a ­
pa c er o  i 8 6 0  r., c b  11 aacoBB y x p a  c b  y.3aKoneH- 
h o k )  n o c a t  oHaro 'ipe3B xp u  ann nepexopatKoio. 5Ke- 
aaiom ie pa3c\iaxpH Barb óyMarn oxH ocam iaca k b  d x o h  

nyóanKauiH n npoaaat-b, MoryxB Hanxii onbia b b  y n o -  
uaHyxo.MB ybaanoMB c y a t .  ‘PeB paaa 8  aHa 1 8 6 0  r.

CoBtXHlIKB I'eUO.lda.
H e. a- C eK p ex ap a  Ko.mpi.
C ro a o H a a a a b H H K B  Kod3b. (8 0 )

2. Kamieaapia r. BiiaeHCKaro BoenHaro, I’poaHeH- 
cKaro n KoBeHCKaro reHepaaB-ryóepHaropa o ó b b b -  
a a e x B  0 B h r b a a i  3 a  rp a H w u y  I I p y c c K a r o  n o a a a H H a r o  
(I>pnapnxa I'epaaHa remiuoMda.

T h x . C ob. 3 yó o e u ió .  (8 5 )
2. KaHpeaapia r. BnaeHCKaro BoeHHaro, rpoaHen- 

CKaro 11 KoBeHCKaro reHepaaB-ryóepna ropa o ó b h b -  

aaexB 0  Bbiba.rb 3a rpanapy TocKaHCKaro noaaaHHa- 
ro JJjfiioBaHH Ea3nain Hamnemo.

Tnr. C o b . 3y6oems. (101)

OGŁOSZENIA SKARBOWE.
1. Wileński urząd powszechnego opatrzenia 

ogłasza, że w nim za pożyczkową należność i 
inne długi skarbowe będzie się przedawał mają­
tek Swiłła obywateli Swięciańskiego powiatu Ste­
fana i Anieli Mackiewiczów, w 3 stanie położony, 
z 53 duszami płci męzkićj, zawierający 883 dzie­
sięcin ziemi, ze wszystkiemi do tego majątku przy- 
należytościami, oceniony w stosunku dziesięciolet­
niego dochodu 14,925 rub. sr. O terminach prze- 
daży tego majątku, będzie ogłoszono w tejże ga­
zecie. Dnia 17 lutego 1860 roku.

Spr. ob. ciągłego członka Nugłowski.
Sekretarz Choroszeivski.
Nacz. Stołu Kowalewski. (93)

2. Wileński rząd gubernjalny ogłasza, iż w sku­
tek jego postanowienia w dniu 21-m stycznia ter. 
1860 r. nastałego, na zaspokojenie długów bez­
spornych szlachcica Leonarda Baranowskiego, 
mieszczanom Franciszkowi i Wincentemu Małyt- 
kiewiczom za obligiem 98 rubli z procentami i ży­
dówce wdowie Chai Lewinowej za przelewnym 
dokumentem przez żyda Szaję Lewina w Lidzkim 
sądzie powiatowym przyznanym i przysądzonym 
69 rubli z procentami, wystawiony zostaje na 
publiczną przedaż dom drewniany w m. Lidzie 
położony, do szlachcica Leonarda Baranowskiego 
należący, oceniony 150 rubli, i dla uskutecznienia 
tńj przedaży, w Lidzkim sądzie powiatowym będą 
się odbywały targi dnia 10 marca ter. 1860 roku, 
od godz. 11 zrana, ze zwykłym we trzy dni prze­
targiem; życzący rozpatrywać papiery tej prze­
daży tyczące się, mogą je widzieć w tym sądzie 
powiatowym. Dnia 10 lutego 1860 roku.

Radzca Giecofd.
W  ob. Sekretarza Komar.
Nacz. Stołu Kodź. (83)

3. Wileński rząd gubernjalny ogłasza, iż w sku­
tek jego postanowienia w dniu 29 grudnia 1859 r. 
nastałego, na zaspokojenie długów szlachty Jó­
zefa syna Ignacego i Józefa syna Józefa Rusiec­
kich, należnych za obligami szlachcie: Rodziewi- 
czowej 95 rubli i Swiderskićj 101 rub. 37 kop., 
wystawiono na publiczną przedaż 10 dziesięcin 
ziemi orornćj, należącej do folwarku tychże Ru­
sieckich Macewicze, w Swięciańskim powiecie 
w 4 stanie położonego, ocenionśj 210 rubli, i dla 
uskutecznienia tćj przedaży w Swięciańskim są­
dzie powiatowym będzie się odbywał targ 9 marca 
ter. 1860 r., o godz. 11 zrana, ze zwykłym we trzy 
dni przetargiem; życzący7 rozpatrywać papiery 
tćj przedaży tyczące się, mogą je znaleźć w tymże 
sądzie. Dnia 8 lutego 1860 roku.

Radzca (liectdd.
W  ob. Sekretarza Komar.
Nacz. Stołu Kodź. (80)

2. Kancellarja p. Wileńskiego wojennego, Gro­
dzieńskiego i Kowieńskiego jenerał-gubernatora 
ogłasza, iż wyjeżdża za granicę Prusski poddany 
Fryderyk Herman Getscliold.

Radzca Honorowy Z u bow icz. (85)
2. Kancellarja p. Wileńskiego wojennego, Gro­

dzieńskiego i Kowieńskiego jenerał-gubernatora 
ogłasza o wyjeżdzie za granicę Toskańskiego pod- 
dannego Giovanni Basilio Canoneneo.

Radzca Honorowy Zubowicz. (101)

RACTHKIfl OCŁIIB.IEHIH.

C.-IIETEPEyprCKOE
C T P M O B O E  0E 1H E C T B 0,

IlpaBaeuie B w coxa  ii in e yxBeparaeiiHaro, bb 12 
aeHB Man 1858 r., C.-IIerepóyprcKaro CxpaxoBaro 
otb oraa OiunecxBa HMtexB xecxb oóbhbhxb, hxo 
OóniecxBocie cb 18 iioHH roroiKe roaa orKpbmo cboh 
at&cxBifl, a npHHH.uaexB Ha cboh cxpaxB oxb onifl 
BCHKaro poaa HMymecxBa, aaujKiiMbia u HeaBiiHuiMbiH, 
bo Been II m 11 e p i h.

ĘiipeumopaMU Oóiąecmea cocxohxb: 
renepa.iB-aaBioxaHXB Ilaue.ri. IhiKo.iaeBB Ilenanibeen, 
TeHepajiB-aaBioxaHrB khh3b BaaaiiuipB AHapeeBHHB 

Jlftjizopyicoea,
Cbhxw Ero Be3h>iecxba TeHepajiB-MaiopB rpa®B 

IlexpB AHapeeBH'iB UlyeaJioed,
IlHaepaaHacKiH KOHcyaB h HHocxpaHHufi tocxb <I>e- 

aopB KapaoBH'iB ‘PeMice.u,
BupreMoeprcKiH BHge-KOHcyaB u KynegB 1-h rnabaiH 

TycxaBB AHapeamm. Fay (fit, 
a ynpaBamouiHMB npaBaema JleoHxifi BacHJbeBH'iB 

FjiaMa.
KanHia.iB OómecxBa 3aK3io'raexc:i bb 2,400,000 

pyó. cep., pa3ataeHHbixB Ha 12,000 aKgin, no 200 
pyó. cep. Kaataaa.

UpaBJieHie Oó me c x Ba  Haxoauxca bbC.-IIe- 
xepoyprt u noMbmaexca Ha óoabiuoH MopcKoił, bb 
ao.Mt BapoHeccbi BpeBCKOH, N. 32.

IlpH MCMB tIecTb nMtK) VBtaOMIIXb 110'IXeHH'hUHiyK)
nyóHBKy, hto h Ha3HaxeHB areHxoMB oxb OHaro Oó- 
mecxBa bb r. BH3bHk h bo Been ryóepniii BnaeHCKOH 
h HM'bro M'hcxo ;Kine.ibcxBa bb r. Bn.abH'1; 2 xacxu 
1 K B aptaaa bb aosit r. PocoxagKaro.

Bu.icHC/iiu 2-ii 2u.it,diu icyneua F. H. EPOKĘA. 
_______ 1. (104)

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

S.-PETERSBURSKIE
TflWARZ. ZABEZPIECZEŃ.
Zarząd N a j w y ż ś j  zatwierdzonego, w dniu 

12 maja 1858 roku, S.-Petersburskiego towarzy­
stwa zabezpieczającego od ognia ma honor obwie­
ścić, że towarzystwo to od 18 czerwca tegoż roku 
rozpoczęło czynności swoje, i przyjmuje do za­
bezpieczenia od ognia wszelkiego rodzaju majątki 
ruchome i nieruchome wcałćm C e s a r s t w i e .

Dgrektorami tego Towarzystwa są: 
Jenerał-adjutant Paweł lhuatjew. 
Jenerał-adjutant xiąże Włodzimierz DoihorukoW-

Jenerał-major orszaku Jego C e s a r s k i e j  M o ś c i  hr.
Piotr Szuwałow.

Konsul Niderlandzki i kupiec zagraniczny Teodor 
Felkel.

Wice-Konsul Wirtemberski i kupiec 1-ej gildy 
Gustaw Hauf.

Zarządzającym zaś zarządu jest Leoncjusz Glama-

Kapitał towarzystwa wynosi 2,400,000 rub. sr., 
podzielonych na 12,000 akcyj, po 200 rubli sr. 
każda.

Z a r z ą d  T o w a r z y s t w a  znajduje się w S. 
Petersburgu na wielkiej Morskiej w domu Baro- 
nowćj Wrewskiej, N. 32.

Przyczćm mam honor zawiadomić szanowną 
publiczność, iż niżćj podpisany jestem agentem 
tego Towarzystwa w m. Wilnie i w całej gubernji 
Wileńskiej, i zamieszkuję w m. Wilnie w 2 części 
w 1 kwartale w domu p. Rosochackiego.

JFileński kupiec 2-ej gildy II. B R  OJDA- 
1. (104)

2. E y a y w  oflepMM b napajwieM B noaoBHHH naga 2 . B ę d ą c  d o tk n ię ty  p a r a liż e m  p o ło w y  tw a r z y  
u H3HKa, BCJrfcflCXBie cKBoaHaro irbrpa, a hmI.jib i  p o ło w y  ję z y k a ,  w  sk u te k  c ią g u  p o w ie tr z a , p r z e z  
CKpnB.ieiiHyro 0 3 Hy noaoBHiiy san a , ry ó y  h H3HKb, c o  m ia łe m  sk r z y w io n e  u sta  i  j ę ż y k ,  z  tć j  p r z y -  
oxb uero BecbMa óHHB yxpywaeHB pa3roB opB .—  c z y n y  m ia łe m  m o w ę  u tr u d zo n ą , a u p r z e d n io  j e -  
IIpejKae a nocxoaHHO cxpaaaaB  caMom HecHocHoio s z c z e  c ie r p ia łe m  n a jn ie z n o śn ie js z y  b ó l zęb ó w ;  
Óojibió 3V00BB; bb cxoHb oxhhhhhomb noaojKeiiin fl w  ta k  z d e sp e r o w a n y m  s ta n ie ,  u d a łe m  s ię  o  radę  
HCKajiB noMoigH y r. a-pa  MaaeuieBCKaro, K oxopuii d o  p . D - r a  Maleszewskiego, a p o  cz te ro k ro tn ćm  
no HexbipeKpaxHOMB ynoxpehaeH iu raaBaHo-MarHHr- z a s to so w a n iu  a p p a ra tu  g a lw a n o -m a g n e ty c z n e g o
Haro annapaxa coocxBeHHaro ero H3o6p1iTeHifl, co- 
BepnieiiHo H3aeHH3B khkb rtapaaH'i'6? xaKB m nocro- 
HHHyro 3y6Hyio óoab. IIcnojnieHHbiH HCKpeiiHoio óna- 
roaapHocxbK) aaa r. a-pn MaaeineBCitaro, h conyB- 
cxByn apyrBMB .umaMB, MoryigHMB cxpaaaTb noaoó- 
HblMB OÓpa30MB, a aoarOMB cuuraio H3BliCTHXb o 
cxojib noae3HOMB H3o0p-breHin ahh nyójiHHiiaro cB'b-
fltHifl. T. B hhbho I860 r. oeB paaa 10 3 HH.

nexpB ToMaccejum (8 7 )

własnego jego wynalazku, zupełnie wyleczonym 
zostałem, tak od paraliżu jako i od bolu zębów. 
Powodowany najczulszą wdzięcznością dla p. 
D-ra Maleszewskiego, oraz ze współczucia dla 
osób mogących podobnie cierpieć jak ja, o tak 
skutecznym wynalazku, za obowiązek poczytuję 
podać do publicznej wiadomości. Wilno 1860 
roku lutego 10 dnia.

Piotr Tomasselli- (88)

2. BnaeHCKaa KOHiopa no coopyseuiio JKejrb3HOH 2. Wileński kantor budowy drogi żelaznej 
floporH oÓBHBHflexB o BbiMąt 3ai rpaHapy npHKaigiiKa ogłasza, iż kommisant Prusski poddany Juliusz 
TTpyecKaro noąjHHiiaro 10.ii}ca OiioabKa. (97) Opolko ma zamiar wyjechać za granicę. (97)

M A I A 3 1 I B T .

L O I E U I K E B O ' I A
BB aOMt 1’. PoMepa Iipn ÓOKblHOH y.i. npOXHBy pe.MH3I,I, 
iioJiyHHHB cnbiKia xpaHcnopxB xoBapoBB, a iiMeHHo: 
HKPhl 3epiiHCXOH 11 caaoexo'iHOH, I hlh'L ocexpiiHfai, 
Órb.iym, ccmimi. AcrpaxaHCKHXB Kon'ieiibiXB ceaeaoKB, 
b 113iir 11 11 ocexpoBaro i;nen; pa3Hbie copra KIITAH- 
CKAl’0 lIAH) 11 HHocxpaHHbixB BI1I1T>, a xaiswe 
MHOrO pa3HHHHHXB npHHblXB II KyxOHHblXB aprHKy- 
aoBB. 2 .  (8 4 )

M A G A Z Y N

L O L E S Z K I E W I C Z A
w domu J  W. Romera przy ulicy Wielkiej przeciw 
remizy, otrzymał transport świeży towarów, mia­
nowicie: KAW IOR rzadki i prassowany, RYBY 
jesietrzynę, bieługę, sicmgę, Astrachańskie wę- 
dzone rybki, wyzinę i klej rybi; rozmaite gatunki 
HERBATY C H IŃ SK IE J i W IN  zagranicznych, 
oraz mnóstwo korzennych i kuchennych artyku­
łów. 2. (84)

WIADOMOŚCI KSIĘGARSKIE.

Księgarnia p. f. RUBENA RAFAŁOW ICZA 
w Wilnie przy ulicy Zamkowej, naprzeciw wiel- 
kiej remizy, otrzymała między innemi następujące 
dzieła:

Krótki wykład całej nauki Chrześcijańskiej 
przez X. J. Gaum’a, tłómaczyła Justyna hrabina 
C z a p s k a ........................................................  1.

W  
mat

mniejsze i strofy ulotne Jana Chę 
cińskiego. Warszawa 1860.......................  75 k.

Dawne Obyczaje i zwyczaje Szlachty i Ludu  
wiejskiego w Polsce. Warszawa 1860. rs. 1 k. 60.

Dwie Podróże na około świata przez Niewia­
stę odbyte, dzieło pani Idy Pfeifer przełożył Ju- 
ljusz Schedling. W arszawa 1860. . . rs. 1.

R esztki Życia , powieść przez I. J. Kraszew­
skiego 4 tomy. Warszawa 1860. . rs. 3 k. 60.

Stary B iuralista  przez Antoniego Nowosiel­
skiego. Kijów 1860....................................... k. 50.

Pan Starosta Zakrzewski, wydał Michał Gra­
bowski. Kijów 1860.....................................k. 75.

Powyższe dzieła jako też wszelkie inne w jakim 
kolwiekbądź katalogu ogłoszone, na żądanie po 
cenach umiarkowanych jak najśpieszniej, pocztą 
wysyłać nie omieszkam. 1. (100)

1- Pamiętniki towarzystwa lekarskiego AYar- 
szawskiego.— Pismo to przeszło od lat 20 znajo­
me, od roku 1860 rozpoczęło nowy zakres w zna­
cznie rozszerzonej programie, staraniem Warszaw­
skiego księgarza Kaufmana; w Wilnie zaś prenu­
merować można po cenie umiarkowanej rocznie 
rubli sr. 4 za 12 zeszytów u księgarza A. Assa. 
____________________________________(105)

1. Z rozporządzenia Trockiej dworzańskićj 
opieki zostałem naznaczony opiekunem i kurato­
rem dworzanina niepełnoletniego Stanisława syna 
Józefa Dzięgielewskiego; dochodzi mnie wiado­
mość , że u rozmaitych osób zaciąga kredyta.__
Chcąc więc temu zapobiedz , ostrzegam ńiniej- 
szem: iż wydawane wszelkiego rodzaju dokumen- 
ta bez mojego podpisu, stosownie do artykułu 220. 
Księgi X. Kodexu P r. Cyw. (wyd. 18:57 r.), nie 
będą uważane za obowiązujące, i nikt za onemi 
nie otrzyma w wypłacie satysfakcji.

Obyw. Trockiego pow. F elix  Tański. (96)

1. SPRZEDAJE SIĘ folwark Ujściejezierze 
w powiecie Oszmiańskim, włok ziemi li), dusz 
inęzkich 9, chat 2. O warunkach sprzedaży do­
wiedzieć się można w Wilnie u W. Zaremby w do­
mu Michela na przeciw Ratusza. (106)

IIO/JIIIICKA HA rA3ETY

i l j H U 1 3 B 0 p T e i l f >  l i  H |H ) J l l > l l l I . i e i I l l l i K l >

(l'ORB B x o p o ii) 
npHHHMaercfl: 

flan jKHxeaeS C.-nexepóypra, bb KOHropb peaaKgiii, 
bb 4 poxt II.3MaiiJioBCi:aro noaiia, bb 3 . Ea>peMO- 
Buna.

/Jjih miixeaeu Mockbm, bb khhjkh. Mara3. TopóyHOBa 
y IIllKHXCKHXB BOpOXB, BB a- KH. To/nmŁIHOH.

Han HUixeaeH r. BaaaiiMipa, bb óiióaioxcii'b r. d.iaxo- 
BpauKaro.

JJaa iKirre.ieii iipoxiixB ropoaoBB ucKiimumejibHO bb 
Koirropi; PeaaKgiii, bb C.-Hó.

I I 0 d n u c h a a u, n> n a,
n a  iodu . n a  n o m o d a .

Cb nepecBUiKOH) 11 aocxaii-
kohj........................... 7 p. 50 k. 4 pyó.

Ile3B iiepecuJiiui h 3 0 -
cxaBKii......................6 p. 3 p. 50 it.
1IPH iioaiiHCK-b OyayxB BucaaHU m bc1j Bumeamie 

NN. HbiH-buiHHro roaa. 3. (88)

GAZETĘ ROSSYJSKĄ

H p o u 3 B o p T C Jib  II l ip o m ,liiM e m iu in ,
( r o k  d r u g i )  

mogą prenumerować.
Mieszkańcy St.-Petersburga w biórze Redakcji, 

w 4 rocie półku Izmajłowskiego, w d. Efremo- 
wicza.

Mieszkańcy Moskwy—w księgarni Horbunowa u 
Nikitskiśj-bramy, w d. księżnej Golicynej.

Mieszkańcy Włodzimierza— w bibliotece Złato- 
wrackiego.

Mieszkańcy zaś prowincji zechcą adressować wy­
łącznie do bióra Redakcji, w St.-Pb.

C e n a  p r e n u m e r a t y .
na rok na pół roku.

Z przesyłaniem i przyno­
szeniem . . . . . 7 r. 50 k. 4 rub.

Bez przesyłania i przy­
noszenia . . . .  6 r. 3 r. 50 k.
Prenumeratorowie otrzymują wszystkie tego­

roczne NN. gazety. 3.

3. llponaaa coóaKa npHHaaaeatamafl r. BiuieHCKo- 
My BoeHHOMy ryóepHaropy aiirauuiton nopoau, cpea- 
Hsro pocxy, xepiiofi mepcxn, Ha3i.iBn.iacb flendu; 
kxo xanoByio coóaiiy aocraBHXB, noaynnxB óaaro- 
aapHoerb. (90)

3. Zginął piesek JW . Jenerał-Gubernatora, 
z gatunku angielskich, średnićj wielkości, czar­
nej szerści, nazwy D end i; oddawca otrzyma 
wynagrodzenie. (90)

BIJIEHCKIH HHEBHHKl. DZIENNIK WILEŃSKI.
n P l t X A B I H I E  B B B H H b H O .

Cs 22-zo no 25-zo (peepann.

rOCTHHHBUA HHI11K0BCKIH.
II3B Kob. ryó.: iiom. Boiyiueaimu. Kcem Tojiohko.

li3B Biia. ryó.: iiom.: Baumancniu. PymKoecKiu. 
Pcynio. Oóbipnr,. Ceionmeąidu.— II:ib Kimaóypra : 
3 Bop. 3aiomKoecidu. —II3B Tpoa. ryó.: oxcx.MaiopB 
9. Kepcnoecuiu.—Hib Mhh. ryó.: orer. MaiopB Ba- 
.lapeecaiu. cxax. cob. BesibKs.

B h l k X A J I H  H 3 B B H f l B H A .

Cs 22-30 no 25-30 (peepann.
Hon.: Mmyjibcmi. Kpowueiią/dii.—Bb Bin. ryó.: 

noM.: Majimi/Kiu. Xopouieecrciu. IIujieuKiu. Eozdano- 
ems. MajiuHoecKiti.—Bb Rob. ryó.: kom. cob. En>- 
zmeea. kom. acc. ĄsedyjieecKiu.—Bb Mhh. ryó.: 
ry6 . ceiip. KauMoems. rp.: Kohcx. h Mhx. OlPypns.

P r z y j e c h a l i  

od
D O

22-go
W i l n a .  

do 25-go lutego.

HOTEL NISZKOWSKI.
Z gub. Kow.: ob. Bohuszewicz. ks Totoczko.

Zgub. Wil.: ob. Jul. Bakszański. Ad. Rutkow­
ski. Eljasz Reut. W ład. Obym. Kaj. Swiątecki. 
Z Dynaburga: dw. Zajączkowski.—Z gub. Grod. 
dymis. major Ed. Kiersnowsrci.—Z gub. Mińsk.: 
dymis. major Bazarcwski. radzca stanu TVoelck.

W y j e c h a l i  z  W i l n a .

od 22-go do 25-go lutego.
Ob.: M ikulski. Krzywicki.— Do gub. Wil.: ob.: 

Zyg. Malicki. Stef. Choroszewski. Rom. Pilecki. 
Otton Bohdanowicz. Ig. M alinowski.— Do gub. 
Kow.: radz. koli. Biegiczew. ass. koli. Dziedu- 
lewski. Do gub. Miń.: sekr. gub. Klimowicz. 
hr.: Konstanty i Michał 0 ‘Rurgowie.

MEXEOPOaOrHHECKia HAÓflfOaEHia HA bhjiehckoh 
OBCEPBAXOPIH.

PosXRZEZENIA MEXE0R0L0GICZNE NA 0B SE R W A I0-  
RYUM WlLENSKIEM.

MicfllĘb H ÎICUO,

M ies ią c  i dzień .

EapoM. no pa3fl. Ahli, 

Barom . podl. podz. Ang.

TepMoMeTpR PeoMiopa.
T e r m o m e tr  R e a u m u ra .

Haupaił. u cHJia RtTpa. 
Ki erunek  i  s i ł a  wia t r u

CocToanie He6a. 

S tan  n ieba .

23 (bcBpaja 6 nac. yTpa. 29 6,4
^3 L utego 6 g . 7. ran a .

2 nac. no non. 29 6,5
2 g. po poł.

10 nac. Be'icpa 29 6,4
10 g. w iecz.

24 OcBpajifl 6 nac. y ip a . 29 6,4
^ 4 Lutego 6 g. z rana.

2 qac. no non. 29 6,4
2 g. po poł.

10 qac. Beqepa 29 3,0
10 g . w iecz .

Oeopajifl 6 qac. yTpa. 29 4,1
Lutego 6 g. z ran a .

2 qac- no non. 29 4,0
2 sr. po poł.

10 qac. Bcqcpa 29 3,8
10 g. w iecz .

-  4° ,0

— 0,5

— 3,0

-  4,0 

1,1

— 3,0

-  5,5

-  2,8 

—  6,0

CB.
PZ.
tOB.
PW.
IO B.
P v v .
IOB.Pvv.
K)3.
P Z.
K)3.
PZ.
K)B.
P w .
K)B.
PW
B.
W.

yMtpen. 
u m ia r  .

THXC. 
sp o k . 

cjiaGhift. 
słaby. 

yMlipeH. 
u m ia r ,  
c.ia Obili, 
s ła b y . 
CAaObiH.

słaby*
yM-bpen-uiniar-
cjaGwft-

s ła b y .
yMbpeu.

u m ia r-

nacMypno. 
p o c h m u r . 
oOJlauHO. 

p o c h m u r . 
nacMypno. 
p o r h  n iu r. 
c iib n ,. 
ś n ie g . 

nacMypno. 
p o c h m u r .  

eubn>. 
ś n ie g .  
cHbrt. 
ś n ie g . 

nacMypHO. 
p o c h m u r . 

eH bri.. 
śn ie g .

HbHLI bt> Bmibirfe Ha Casapaxt h  pHHKaxt— CENY w W iln ie , na targach i rynkach. 

o x b 2 2  ao 25 oeBpaaa. P®n (npuBe3eHO 200 iexB.)— Żyta, (przywieziono 200 czetw.) no 4 p-r. 50 k .
od 22 do 25 lu te g o  II iuchhum (npiiB. 100 xexB .)— P s z e n ic y  (p r z y w . 100 c z e t .) .

IhiMeHH (npuB. 40 uer.)—J ę c z m ie n ia  (przj7w . 40 c z e t .) ,  
rp e u u x u  (npmj. 20 uexB .)— G r y k i (p r z y w . 20 c z e t .)  
OBca (upną. 200 xexB .)— O w sa  (p r z y w . 200 c z e t .)  .
C tH a n y a B  (600).— S ia n a  p u d  (6Ó0).........................
T o p o x y  (npiiB . 20 ie x B .)— G r o c h u  ( p r z y w . 20 c z e t .)  . 
CoJioMij (npHB. 60 n yaB .)— S ło m y  ( p r z y w . 60 p u d ó w ).
JłbHa nyaB.— L n u  p u d .............................................................................
Kapxo®enH.— K a r to f l i   .................................................•
M aw ia nyaB .— M a s ła  pu d  .   •

p o
)) 2 5 -

10
4 —
3 — 50 — 
3 — 25 — 
* — 27 %  
i -  50 -

— 14 —
— 50 —
— 50 —
— 50 —

I le ia T a T b  n 03B0 JWeTC/i. BILIbHO.— 26 ® eBpaaa I860 r. R eH copB , a tH cxB H TeabH biu cxaxcK ik  c o b I th h k b  u  KaBaaepB II. KyKoaBHiiKB. W  D ru k a rn i A- H . K l RK O RA  i sp-


